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Od czasu  kl in icznych oznaczeń  cu k ru  w  p łyn ie  m ózgow o-  
rd zen io w y m , w y k o n a n y c h  w  1904 ro k u  pnzez S i c a r d ‘a  i R ousseau  
Largwe-lt‘a, s ta le  w z r a s ta  z a in te re so w an ie  się ty m  w a ż n y m  sk ła d ­
nikiem p łynu  m ó zg o w o -rd zen io w eg o .

P rz e c ię tn e  w ar to śc i  cukru  w  p łyn ie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m ,  
po d a w an e  przez- ró ż n y ch  au to ró w ,  nie są  z sobą  z g o d n e  i w a h a ją  
się w p e w n y ch  gran icach  W e d łu g  M e s t r e z a f a  z a w a r to ś ć  cukru  
w p łyn ie  m ó z g o w o -rd z e n io w y m  cz łow ieka  w y n o s i  0,048—0,072%, 
w ed ług  P o l o n o w s k y ‘ego  i D u h o f a  0,048-^1,072— 0.105%.

Kelley w  swojej s t a ty s ty c e  p o d a je  c y f r y  0,048— 0,10°/o. W ię k ­
szość  a u to ró w  z g a d z a  się  na  to, że na jczęśc ie j  s p o ty k a n e  c y f ry  
w a h a ją  się około  0,07°/o. Z a w a r to ść  cukru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e ­
n io w y m  z w ie rz ą t  d o św ia d c za ln y c h  jes t  b liską  tego  poz iom u;  okoto 
0,085°/o (psy) ,  0,065% (króliki),  c y f ry  p rzec ię tne  cu k ru  w e  krwi 
cz łow ieka  i psa  w y n o s z ą  0,075—0,12%.

W a h a n ia  ilości cuk ru  w e  k rw i  w p ły w a ją  w ed ług  b a d ań  ró ż ­
nych  a u to ró w  na ilość cukru  w  p łyn ie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m .

P r z y  hiper.glykem.ii, jaką  sp o ty k a m y  w c u k rz y c y ,  jak o też  
w  n iek tó ry ch  o g ó lnych  s p r a w a * :  z a k a ź n y c h  (z w y ją tk ie m  ty fusu  
i o d ry ) ,  o ra z  w  n i e k tó ry c h  z a t ru c ia ch ,  w y s tę p u je  ta k ż e  w y r a ź n e  
podnies ien ie  się ilości cu k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m .

D o ś w iad c ze n ia  P o l p n o w s k y ‘egjo i Duli At n ad  h ip e rg ly k em ią  
a d re n a l in o w ą  w y k a z a ł y  ró w n o c z e sn e  w y s tę p o w a n ie  h ip e rg ly k o r r -  
hachii, p r z y cz em  w  do św iad czen iach  ty ch  i l n | |  cuk ru  w  p tyn ie  m ó ­
zg o w o -rd ze n io w y m  u t r z y m y w a ła  się na  poziom ie nieco w y ż sz y m ,  
niż we krwi.

N a o d w r ó t  p rz y  lńpoglykernji  d'ą-je się z a u w a ż y ć  tak ż e  o b n i ­
żenie ilości cu k ru  w  p łyn ie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m ,  np. w  p rz y p a d k u  
hipoglykem.i; z p o w o d u  głodzen ia .

T ę  z a leżn o ść  ilości cu k ru  w p łyn ie  m ó z g o w o -rd z e n io w y m  od 
ilości cukru  w e  k rw i  p o tw ie rd z iły  tak ż e  b ad an ia  W ittgens te i ida ,  
C z a k ie ‘go i R u s z n y a k ‘a.

W  s ta n ac h  p a to log icznych  s tosunki te u k ład a ją  się odmiennie. 
M oże  w y s tą p ić  zn aczn e  podniesienie  się ilości cukru w  p łyn ie  m ó ­
z g o w o -rd ze n io w y m  i p r z y  guzach  i z ap a len iach  m ózgow ia ,  k r w o ­
tokach p o d o p o n o w y c h  bez jednoczesne j  z m ia n y  ilości cuk ru  we 
krwi.

Zw iększen ie  ilości cukru  w  p tyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  w y ­
s tępu je  także  n iek ied y  w  s ta n a c h  em o c jo n a ln y ch  (D err ien )  i p rz y  
m en s tru ac j i  (Hellig). N a to m ia s t  obniżenie  się ilości cu k ru  w  p łyn ie  
m ó z g o w o - rd z e n io w y m  b ez  .jednoczesnej h ipog lykem ji  V y s t ę p i f lB  
n aogó l  ty lko  w  ro p n y ch  s ta n ac h  zap a ln y c h  opon m ó z g o w y c h  i t łu­
m a c z y  się raczej m ie jsco w em  zwiększen iem  z u ży c ia  cu k ru  albo 
p rzez  fe rm en tac ję  g lu k o zy  w  obecności d ro b n o u s t ro jó w  (meniiiko-  
coccus,  p n e u m o co ccu s  i s trep tococcus) .

Z p ra c  w iększośc i  a u to ró w  w y n ik a ,  że  z w y ją tk ie m  n iek tó ­
ry c h  s t a n ó w  p a to log icznych ,  is tnie je  p e w n a  rów n o leg ło ść  w ah*ń  
ilości cu k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  i k rw i .  R ó w n o le g ło ść  
ta  jes t  w zg lędną ,  a  za tem  niezupełnie  w sp ó łm ie rn ą  ani co  do  zrniau 
w czasie ,  ani też  co do wielkości abso lu tnych ,  (M es treza t) .  P r z y  
p o d e jm o w an iu  niżej p rz y to c z o n y c h  d o św ia d c ze ń  k ie ro w a ła  nami 
chęć rzu cen ia  p ew nego  św ia t ła  na  ro lę  t. zw. w a łu  o c h ronnego  
(barr iere  hem atoencćpha l ique) ,  j a k a  w ed łu g  b a d ań  l icznych  au to ró w  
istnieje  m ię d z y  p tynen i  m .ózgow o-rdzen iow ym  i tk a n k ą  n e rw o w ą  
a k rw ią .

P o n ie w a ż  ilości cukru  w e k rw i  i p łyn ie  m ó zg o w o -rd z e n io w y m  
nie są  jed n ak o w e ,  a  p rzew ażn ie  w  p tyn ie  m ózgow o-rdzen iow ym - 
nieco niższe ,  n a su w a  się p rzyp u szczen ie ,  że  is tnie je  p ew n a  zap o ra ,  
pew ien  czynn ik ,  n iep o z w a la jąc y  na  zupełnie  sw o b o d n ą  w y m ian ę  
cukru  m ię d z y  k rw ią ,  a p ły n em  m ó zg o w o -rd z e n io w y m .

C z y  p rz y jm ie m y  teo r ję  w y d z ie ln iczą  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e ­
n iow ego  ze  splotu n a czy n io w eg o ,  c z y  t e o r ję  p rz e są c z y n o w ą ,  nie

zmieni to is to ty  n a sz eg o  z agadn ien ia .  C hodziło  n a m  ty lk o  o s tw ie r ­
dzenie,  c zy  istnie je  n ieza leżność  w ah ań  ilości cu k ru  w  p tyn ie  m ó z g o ­
w o -rd z en io w y m  w s tosunku  do w a h ań  cukru  w e krwi.

B a d an ia  a u to ró w  w sp o m n ia n y ch  p o w yżej  w sk a z u ją  na  n iezu­
pe łn ą  ró w n o leg tę j |ć  zmian w  ilości cu k ru  k rw i  i p ty n u  m ó zg o w o -  
rd zen io w eg o .

N a sz e  b a d an ia  m ia ły  na  celu d o k ład n ie jsze  zb ad an ie  s to su n ­
ku w a h ań  ilośei cukru  w e k rw i  i p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  pod  
w p tyw em  insuliny.

D o św iad czen ia  n asz e  w y k o n a l i ś m y  na  psach  w  n a s tę p u ją c y  
sp o s ć H  po uśpieniu ch lo ra lozą  (0,1 gr. na  1 kg. w ag i  zw ierzęc ia)  
w y k o n y w a l i śm y  nak łuc ie  ko n to ro w e  m ię d z y  I. k ręg iem , a cza szk ą .

P r z y  w kłuc iu  g łow a  zw ie rzęc ia  b y ła  nach y lo n a ,  k ie runek  
wkłuc ia  n a  ga łk ę  o czn ą  i nos.  Igła p o z o s ta w a ła  w  k o m o rz e  p rzez  
c a ły  cza s  dośw iadczen ia .

O z n a c z a l i śm y  i lość  c u k ru  w e  k rw i  i p tyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io ­
w y m  m ik ro -m e to d ą  M a c  J fcifiii  p rz e d  w s tiaw k n ięc ie in  insuliny*? n a ­
stępn ie  po d o ży ln em  z ad a n iu  insuliny.  W  ty m  celu p o b ierano  r ó ­
wnocześn ie  p o rc je  k rw i  i p łynu  m ó zg o w o -rd z e n io w eg o  w  20 min. 
po w s trz y k n ięc iu  insuliny, —  w  i  g. 20 min.,  2 e. ^  min., 3 g. 20 
min. i 4 g. 20 min.

U w zg lęd n io n e  b y jy  ty lk o  te dośw iadczen ia ,  w  k tó r y c h  p łyn  
m ó zg o w o -rd z e n io w y  nie z aw ie ra ł  dom ieszk i  k rw i  lub też  dom ieszk a  
jej b y ła  za ledw ie  widoczna .

Insulinę „P .  Z. H y “ ( w y ra b ia n ą  w  P a ń s tw o w y m  Z ak ład z ie  
H ig jen y  w  W a r s z a w ie )  w s t r z y k iw a l i śm y  dożylnie .

K re w  do  b a d an ia  p o b ie ra l i śm y  z  ż y ły  ja rz m o w e j  zew nę trzne j .  
P rzec ię tn ie  p o d a w a l iśm y  5 E insuliny  n a  1 kg. w ag i  zw ierzęc ia .  
Pon iże j  p o d a je m y  w yn ik i  z 11 dośw iad czeń ,  u ję te  w  dwie  tablice.

Je d n a  z tablic  p rz ed s ta w ia  d o św iad czen ia  o n iższej p o c z ą tk o ­
wej w a r to śc i  cuk ru  w  p ły n ie  m ó z g o w o -rd z e n io w y m ,  n iż  w e  krwi,  
d ru g a  o w y ż s z e j  w a r to ś c i  c u k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m .  
W ię k sz o ść  a u to r ó w  p rz y jm u je  za  n o rm ę  m nie jszą  z a w a r ­
tość  cu k ru  w  p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m ,  niż w e  k rw i .  
J e d n a k  E sk u c h e n  i inni b a d a c z e  n ie je d n o k ro tn ie  sp o ty k a l i  w y ż s z y  
p ro c e n t  cu k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m ,  niż w e  k rw i .  
W  d o św iad czen iach  n a s z y c h  s tw ie rdz i l iśm y ,  jak o  z jaw isk o  sta łe ,  
po zad a n iu  insuliny, obniżenie się w y b i tn e  ilości cu k ru  w e krw i 
i płynie m ó z g o w o -rd z e n io w y m ,  n iezależn ie  od  z aw a r to śc i  i w z a j e m ­
nego  s to su n k u  i lościowego cu k ru  w e  k rw i  i p ły n ie  m ózg .- rd zen .  
W norm ie .  Jeżeli z a s t r z y k n ie m y  insulinę doży ln ie ,  to już  po  20 m i­
n u tac h  udaje  się w y k a z a ć  w e  k r w i  z n a c z n y  sp a d e k  c u k ru  d o c h o ­
d z ą c y  do 0,0312% w o b e c  0,118% w  n o rm ie  (D ośw . 2.).

Ilość cu k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  w  ty m  sa m y m  
czas ie  r ó w n ie ż  u leg a  p rzec ię tn ie  zm nie jszen iu  i t y lk o  w  3 p r z y ­
p a d k ac h  (D o św  3, 4 i 10) s p o s t r z e g a m y  jedynie  p rzem ija jące  i n ie ­
zn ac zn e  z w ięk szen ie  p o c z ą tk o w e j  w a r to ś c i  cu k ru .  W  ty m  p i e r w ­
sz y m  o k re s ie  sp a d k u  z a c h o d z ą  jed n o cześn ie  z m ia n y  w  z a c h o w a ­
niu się z w ie rz ę c ia  j ak o  to :  d r g a w k i  w  k o ń c z y n a c h ,  p rz y śp ie s z e n ie  
c zy n n o śc i  s e r c a  i o ddechu ,  sp a d e k  t e m p e r a t u r y  c ia ła.  W  n a s t ę p ­
n y m  m o m en c ie  o z n a c z a n ia  cu k ru ,  t. j. po 1 godz .  20 min.,  ilość 
cu k ru  w e  k rw i  u t rzy m u je  się  w  d a ls z y m  c iąg u  n a  t y m  s a m y m  p o ­
ziomie (Dośw. 2 i 8). W  jed n y m  ty lk o  p rz y p a d k u  z a u w a ż y l i śm y  
podnies ienie  ilości cu k ru  (D ośw .  3), nie d o c h o d z ą c e  jed n a k  do n o r ­
my. W  płynie  i n ( p | ; - r d z c n .  w y s tę p u je  w  ty m że  o k re s ie  cza su  
w y r a ź n y  sp a d e k  ilości cu k ru ,  d o c h o d z ą c y  na jczęśc ie j  do  poz iom u 
obniżonej  ilości cu k ru  w e  k r w i  (Tabl.  II), w  n ie k tó r y c h  zaś  d o ­
św ia d c ze n ia c h  u t r z y m u ją c y  się  na  c o k o lw ie k  w yższym i poziom ie 
(Tabl .  I). P o w r ó t  do n o r m y  cu k ru  w e  k r w i  z a z n a c z a  się  dop iero  
po 4 godz. 20 m. i to  nie w e  w s z y s tk i c h  d o św ia d c ze n ia c h ,  k ied y  
w płynie  m ózg .-rdzen .,  z w y ją tk ie m  dw óc li  d o św ia d c z e ń  (7 i 10), już 
P O 3 godz. 20 m. w id z im y  s to p n io w o  p o d w y ż sz a n ie  się  ilości 
cukru .  Nie z a w s z e  u d a w a ło  się p r o w a d z ić  o b s e r w a c je  w  c iąg u  4 
godz. 20 m.; s t a w a ł  tem u  na  p rz e sz k o d z ie  s tan  o g ó lny  z w ie rz ęc ia ,  
u s tę p o w a n ie  n a rk ó a y ,  a lbo  d a lsze  p o rc je  p iy n u  m ó z g o w o - rd z e n io ­
w e ® !  z a w ie r a ły  z n a c z n ą  d o m ie sz k ę  k r w i  i s t a w a ły  się  p r z e z  to 
n ieo d p o w ied n ie  do oznaczień. D w a  d o św ia d c z e n ia  p o d a je m y  w  fo r ­
mie w y k r e s u ,  dla w y k a z a n ia  t y p o w y c h  w a h a ń  c u k ru  u p só w ,  o n iż ­
s z y m  lub w y ż s z y m  poziom ie  c u k ru  W p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io ­
w y m ,  niż w e  k r w i  ( rys .  1 i 2).

**
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T A B L IC A  I .
D o św ia d c z e n ie  z n iż sz ą  w a r to śc ią  cu k ru  w  p ły n ie  m ó żg .-rd z . n iż  w e  k rw i.

Nr.
D ata

D o św ia d c z e n ia

Z a w a r to ść  °/0 cukru  w e k rw i i p ły n ie  m ó z g o w o -rd ze n io w y m .

p rzed  w p ro w a d z en ie m
p o  w p ro w a d z en iu  in su lin y  d o ż y ln ie

w  20‘ lh  20‘ 2h 20‘ 3h 20' | 4h 20'

1
d. 13. I I .  1925 r. 

p ie s  
15 k g  w a g i

k rew 0.094 0.066 0.0375 — - —

p ły n  m ó zg .-rd z . 0.081 0.065 0.065 — — —

2
d. 23. I I I .  1925 

pies  
8,5 k g  w a g i

krew 0.118 0.0312 0.0312 0.0312 — —

p ły n  m ó zg .-rd z . 0.0875 0.0750 0.0560 0 0431 — —

3
d 29 IV . 1925 

p ie s  
12,2 k g  w a g i

k rew 0.125 0.0406 0.0437 0.0437 0.0375 —

p ły n  m ó zg .-rd z . 0.0750 0.0875 0.0718 0.0531 0.0562 —

4
d. 1. V. 1925 

p ie s  
10,750 k g  w a g i

k rew 0.100 0.0563 0.0313 0.0375 — 0.0563

p ły n  m ó zg .-rd z . 0.0687 0.0875 0.0687 0.0437 0.050 0 0563

5
d. 4. V I. 1925 

p ie s  
12 k g  w a g i

k rew 0.0813 0.0687 0.0437 0.0687 0.0687 0.0625

p ły n  m ó zg .-rd z . 0.0750 0.0750 — 0.0625 0.0718 0.0718

T A B L IC A  II .
D o św ia d c z e n ia  ze  z b liż o n ą  z a w a r to śc ią  cu k ru  w p ły n ie  m ó zg . rd z  i k rw i.

N r. D ata
d o św ia d c z e n ia

Z a w a r to ść  % cu k ru  w e k r w i i p ły n ie  m ó z g o w o -rd ze n io w y m .

p rzed  w p ro w a d z en ie m
po w p ro w a d z en iu  in su lin y  d o ż y ln ie

w 20' lh  20' 2h 20' 3h 20' | 4h 20'

6
d. 22. I . 1925 r „  

p ie s  
13 k g  w a g i

k rew 0.112 0.075 0.069 — - -

p ły n  m ó zg .-rd z . 0.103 0.0875 0.059 — — —

7
d. 15. V. 1925 

p ie s
krew 0113 0.100 0.0656 0.0563 0.0375 -

p ły n  m ó zg .-rd z . 0.131 0.131 010 0 0.0375 0.0375 —

8
d. 26 VI. 1925 

p ie s
krew 0.0845 0.0375 0.0375 0.0437 0.0406 0.00406

p ły n  m ó zg .-rd z . 0.100 0.0813 0.0375 0.0375 0.0437 —

9
d. 30. V I. 1925 

p ie s  
11,5 k g  w a g i

k rew 0.0750 0.0312 0.0875 0.0813 0.0750 0.0769

p ły n  m ó zg .-rd z . 0 0875 0 0563 0.0531 0.0875 0.1090 0.1250

10
d. 30. V I 1925 

p ie s  
14 k g  w a g i

k rew 0.0500 0.0437 0.0281 0.0281 0.0281 0.0281

p ły n  m ó zg .-rd z . 0.0625 0.0875 0-0468 0.0468 0.0281 0 0318

11
d. 31. I . 1925 

p ie s  
14 k g  w a g i

k rew 0.119 0.069 0.077 — — —

p ły n  m ó z g . rd z . 0.113 0.075 0.075 - — —
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Na linii o d c ię ty ch  o z n ac zo n o  cza s  p o b ie ran ia  k rw i  i p łynu  
m ó z g o w o - rd z e n io w e g o ,  na  iinji r z ę d n y c h  ilość cu k ru  w  p ro c cn tac n .  
Linja c iąg ła  o z n a c z a  z a w a r t o ś ć  cu k ru  w e  k rw i ,  p r z e r y w a n a  — 
w  p ty n ie  m ózg .- rd zeń .

W y k r e s y  te, jak  r ó w n ie ż  i tab l ice  w s k a z u ją  na  p e w n ą  z a ­
leżność  w a h a ń  cu k ru  w  p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  od w a r to ś c i  
p o c z ą tk o w y c h  cu k ru  w e  k rw i  i p łyn ie  m ó zg .- rd zeń .  W  d o ś w ia d c z e ­
n iach  z m nie jszą  ilością c u k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  niż 
w e  k r w i  (Tab l .  I i R y c .  I.), cu k ie r  w  p łyn ie  nie sp a d a  do n a j ­
n iższego  poziom u cu k ru  w e  k rw i  po insulinie i w cze śn ie j  zd ąż a  
do n o rm y .  Jeże l i  ilość c u k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  jes t  
zb liżona  do w a r to ś c i  cu k ru  w e  k rw i ,  a lbo w y ż s z a  (Tabl.  II i Ryc .  
II), w t e d y  n a s tęp u je  w y r ó w n a n ie  cu k ru  po obu s t r o n a c h  w a łu  
o c h ro n n eg o  z p e w n e m  o późn ian iem  dla p ty n u  m ó z g o w o - rd z e n io ­
w eg o .  W  z ac h o w a n iu  się  p s ó w  pod  da ia łan ie in  insuliny, n a jw y ­
raźn ie j  w y s tę p u ją  z m ia n y  ze s t r o n y  s e rca .  Ilość u d e rzeń  s e rc a  
z w ię k s z a  się  n iek ied y  d w u k ro tn ie  n a  m inutę  (z 80 na 160). C iep ło ­
ta  obn iża  się w  o k re s ie  d o św ia d c z a ln y m  o 1,5° do  2" C. C zy n n o ść  
o d d e c h o w a  u lega  n iezn aczn em u  p rz y śp ieszen iu .  W  o k re s ie  obn i­
żen ia  cu k ru  da je  się z a u w a ż y ć  z w ię k s z o n a  pobu d l iw o ść .  P s y  na- 
ogół d o b rz e  z n o sz ą  dz ia łan ie  insuliny, z a led w ie  jed en  pies po m i­
mo p o d a w a n ia  p o d sk ó rn ie  cukru ,  pad ł  w  24 godz. po zadan iu  in su ­
liny p r z y  o b ja w a c h  p rz y śp ie szo n e j  czy n n o śc i  senca,  zw oln ionym  
od dechu  i sp a d k u  t e m p e ra tu r y .  O bniżen ie  ilości c u k ru  pod  w p ł y ­
w e m  insuliny  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  b y ło  s tw ie rd z o n e  
także  p rz e z  in nych  a u to ró w ,  np. K a sa h a ra  i Uetani.  G a d ac z e  ci 
P rz e p ro w a d z a l i  sw o je  d o św ia d c ze n ia  na  kró l ikach .  Za  n o rm aln ą  
ilość cu k ru  w  p ły n ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  p rz y jm o w a l i  c y i r ę  
h,065°/o i w s t r z y k iw a l i  insulinę p o d sk ó rn ie  jednocześn ie  kilku k r ó ­
likom o ra z  b ad a l i  p łyn  m ó z g o w o - rd z e n io w y  k a ż d e g o  k ró l ika  ty lk o  
r az  jeden, lecz  w  ró ż n y m  czasie  po w s t rz y k n ięc iu .

W  p o ró w n a n iu  do p rz y ję te j  c y f ry  p o c z ą tk o w e j  o t r z y m y w a l i  
W artośc i  n iższe  cukru .  M a k sy m a ln a  zn iżka  w y s t ę p o w a ł a  po  2— 3 
Sędz inach  (w  n a sz y c h  d o św ia d c ze n ia c h  po  1 g. 20 min. — 2 g. 20 
m 'n. w s k u te k  d o ż y ln e g o  s to so w a n ia  insuliny),  po  5— 6 godz. n a s t ę ­
p o w a ło  w y r ó w n a n ie  sp a d k u  ilości cukru .

Z ta k  w y k o n a n y c h  b a d a ń  a u to ro w ie  wnosz.ą o ró w n o le g to ś -  
Cl^wahań ilości cu k ru  w e  k rw i  i p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m .  J a k  
-uz o m aw ia l iś m y  n a  p o c zą tk u  n in ie jszej p ra c y ,  c a ły  sz e re g  b a d a ­
m y  o b s e r w u ją c y c h  w a h a n ia  ilości cu k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e ­
n io w y m  i k rw i ,  c z y  to p r z y  p o d w y ż sz e n iu  się ilości cu k ru  ( a d re ­
nalina, s t a n y  p a to lo g iczn e)  z g a d z a  się na  r ó w n o le g ło ś ć  ty c h  w a ­
hań. N asze  b a d a n ia  s tw ie r d z a ją  ró w n ie ż  r ó w n o le g ło ś ć  zm ian  iloś­
ci cu k ru  k r w i  i p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o .

P o d k re ś l i ć  jednak  n a le ży ,  iż obn iżen ie  ilości cu k ru  w  p łyn ie  
n m z g o w o - rd z c n io w y m  w y s tę p u je  z a w s z e  później,  niż w e  k rw i.  
Z w r a c a  także  u w ^ g ę  to, że  w  p r z y p a d k a c h ,  gdz ie  ilość cukru  
w  Płynie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  je s t  w y ż s z ą ,  lub r ó w n ą  ilości 
c u k ru  w e  krw i,  w a h a n ie  cu k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  
jest  b a rd z ie j  zb liżone  do w a h a ń  cu k ru  w e  k rw i ,  niż w  p o z o s ta ły ch  
P rz y p a d k ac h .

N a s u w a  się p rz y p u szc z en ie ,  że  w y ż s z a  ilość c u k ru  w  p łyn ie

m ó z g o w o - rd z e n io w y m  w s k a z u je  na  z w ię k s z o n ą  p rz e p u sz c za ln o ść  
w a łu  o c h ro n n eg o ,  co  s p r a w ia  p ra w d o p o d o b n ie ,  że w a h a n ia  ilości 
cu k ru  w  p łyn ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m  sta ją  się b a rd z ie j  po d o b n e  
do w a h a ń  cu k ru  w e  k rw i .

P iśm ie n n ic tw o :
1) M. K a s a h a r a  a n d  E.  U e t a n i :  T he e ffcc t of insu lin  u pen  the  

rc d d u c in g  s iib s ta u ce  in th e  c e re b ro sp in a l flu id  of lin rm al ra b b its . T h e  Jo u rn a l 
of b io log , c h e in is try . Vol. 59, 1924. s t r .  433. — 2) W , M e s t r e z a t :  G lycć in ie  
e t  g ly c o ra c h ie . P re s e  M ćdicale  1923. s tr .  157. —  3) M. P  o 1 o n o w  s k y  e t  E. 
D u h o t :  G W cćm ie e t  g ly c o ra c h ie . P re s s e  M ed icale  1923. N r. 6. s tr .  60. — 4) 
M, P  o 1 o n o w  s k y . E. D u h o t, I. M o z e l :  H y p e rg ly cć m e  e t h y p e r^ ly -  
c o ra c h ie  ad re n a lin iq u e s . C. R . d es  s ć a n c e s  de la  S oc . de B io log ie  1922. t. 87. 
s t r .  679. — 5) M. P  o 1 o n o w  s  k y , E . D u h o t :  S u c re  lib rę  du san g  e t  dii 
iiąu id e  c śp h a lo -ra c h id ic n . C . R . des s e a n c e s  de la  S oc . de B io log . 1921. t. 84. s tr .  
687. — 6) E. V o g t :  L iąu o r c e re b ro sp in a lis  und B lu tzu ck e r. K lin. W och en sc lir. 
J a h rg . 4. N f. 13. 1925. s tr .  597. — 7) W . M e s t r e z a t :  S ćm ć io lo g ie  du liqm de 
c e p h a lo -ra c h id ie n  d an s  les in fec tio n es  s o iis -a ra ch n o id ie n n es . A nnales dc  r in s t i tu t  
P a s te u r  1924. Nr. 8. s tr .  719. — 8) H . S t a  u b : In su lin . 1925 r . -  9) H . S  t  a u b: 
In su lin . U e b e rs ich t iiber d ie  n e u e sten  ch cm isch cn  und p h y s io lo g isc h en  E rg e b n isse . 
K im . W o c h en sc h r. 1924. N r. 17. s t r .  747. — D c rr ie n  i E sk u ch en  c y to w a n y  w ed łu g  
..B e ric h tc  iiber d ie g es . P h y s io l. und ex p e r. P h a rn ia k o l. T. 23. s tr .  244. 1924 r.

Dr. W ito ld  KLEPA C K I,  a sy s te n t .  K ra k ó w .

O gniska przerzu tow e w  sp lotach  n a czy n io w y ch  m ózgu, jako punkt 
w yjścia  zapalenia nagm innego opon.

Z k lin ik i ch o ró b  d z iec ię cy ch  U. .1. w  K rak o w ie .
D y re k to r :  P ro f . D r. K sa w e ry  L  e w  k o w i c z.

O p ie ra jąc  się na  w y n ik a c h  b a d a ń  z o s ta tn ich  lat , m o żem y  
dzisiaj  p o w ied z ieć ,  że  p a to g e n e z a  tak  z w a n e g o  z ap a len ia  n a g m in ­
n ego  opon lub lepiej  g o rą cz k i  m ó z g o w o -o p o n o w e j ,  jes t  w y ja śn io n a .  
C o ra z  w ię ce j  z w o len n ik ó w  z y sk u je  z a p a t r y w a n ie ,  że  s p r a w a  c h o ­
r o b o w a  z a c z y n a  się od  z a k a że n ia  g ó rn y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h ,  
g łów nie  z ak a że n ia  j a m y  n o so g a rd ło w e j ,  z a tem  od g r y p y  meningTM 
ko k o w e j .  D o p i e r ^  n a s t ę p o w o  m oże ,  ale  nic musi  p r z y jś ć  do p o ­
so c z n ic y  m en in g o k o k o w e j ,  t rw a ją c e j  z a z w y c z a j  k r ó tk o  i p r o w a ­
dzące j ,  za leżn ie  od  odpo rn o śc i  d a n eg o  ustro ju ,  a lbo  do  zejśc ia  
śm ie r te ln e g o  lub te ż  w y t w o r z e n i a  się  ognisk  z ap a ln y c h  w  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  n a rz ą d a c h .  M ięd zy  innemi m o że  ró w n ie ż  dojść  do 
usa d o w ie n ia  się m en in g o k o k ó w  w  o b rę b ie  sp lo tó w  n a c z y n io w y c h  
k o m ó r  m ó z g o w y c h ;  s tą d  z a ra z k i  te  m o g ą  p r z e w ę d r o w a ć  do n a ­
b ło n k a  w y ś c ie la ją c e g o  sp lo ty ,  z ak az ić  go  i p r z e d o s t a w s z y  się 
w  o b rę b  k o m ó r ,  w y w o ła ć  w  nich p ie rw o tn ie  p ro c e s  zap a ln y ,  k tó ­
r y  dop ie ro  n a s t ę p o w o  p rz en o s i  się na  o p o n y  m ózgu  i rdzen ia .

Z a p a t r y w a n ie  to w y p o w ie d z ia n e  p rz e z  prof. L e w k o w ic z a  
(3) je s zc ze  w  r. 1916, u d o w o d n io n e  w  c a ły m  sz e re g u  p rac ,  z y sk u je  
c o r a z  w ię k sz e  uznan ie  w ś r ó d  b a d a c z y  n ag m in n eg o  zap a le n ia  opon 
m ó zg o w y c h .  (D o p tc r  (1, 2), C. W o r s t c r  D ro u g h t  w  d y sk u s j i  do  o d ­
czy tu  prof. L e w k o w ic z a  w  sekcji  p e d ia t ry c z n e j  T - w a  Lek .  L ou-  
dym. 1925.).
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N ajw ięk sze  z n ac ze n ie  dla b a d a ń  h is to log icznych  n ad  p a to ­
g e n e z ą  z ap a len ia  n ag m in n eg o  opo n  m u sz ą  m ieć  o czy w iśc ie  p r z y ­
padki p io ronu jące ,  p r o w a d z ą c e  w  k i lkunastu  c z y  ki lkudzies ięciu  
g odz inach  do zejśc ia  śm ie r te ln eg o .  T y lk o  w  tych  p rz y p a d k a c h  b o ­
w ie m  m o ź n a b y  usta lić  jaką  d ro g ą  n a s tęp u je  w ta rg n ię c ie  z a r a z k ó w  
k r ą ż ą c y c h  w e  k r w i  do u k ładu  kom oro w o -O Ę o n o w eg o .  P rz y p a d k i  
j ed n ak  teg o  rodzaju  z d a rz a ją  się  nie czę s to .  J e s z c z e  rzadz ie j  m am y  
s p o so b n o ść  b a d a ć  je p o śm ier tn ie .  W r e s z c ie  b a d a ń  nie p ro w a d z o n o  
d o ty c h c z a s  w  o d p o w ied n im  k ie ru n k u ,  g d y ż  m y ś lan o  p r z e w a ż n ie
0 zak a że n iu  opon w p r o s t  d r o g ą  k rw i ,  o „ o p o n o w y c h  p r z e r z u ta c h " ,  
a nie o z a k a że n iu  p r s e z  sp lo ty .  T en  fak t  t łu m a c z y  natn poniekąd ,  
d lac ze g o  —  pom ija jąc  b a d a n ia  n ie l icznych  u czo n y ch ,  g łó w n ie  D o p - 
t e ra  (1, 2) —  s t ro n a  a n a to m o -p a to lo g ic zn a  b a d a n  n a d  sp lo tam i k o ­
m ó r  m ó z g o w y c h ,  m ianow ic ie ,  o ile chodzi  o £j/ie'ż'e p rz y p ad k i  
g o rą cz k i  m ó z g o w o -o p o n o w e j ,  o p r a c o w a n a  'jest dość  s łabo .

D o p te r  w  sw o je m  dzie le  p. t. L Jn fe c t io n  M e n ig o co c c ią u e  ‘
1 w  a r ty k u le  w  P a r i s  M edica l  (7 Ju in  1924), p r z e d s t a w ia  ry su n k i  
ze zm ian am i z tak ich  w ła śn ie  w c ze sn y c l i  o k re só w .  Z m ia n y  te  p o le ­
ga ją  g łó w n ie  na  o b rz ę k u  sp lo tó w ,  s i lnem  ro z sz e rz e n iu  n a c z y ń  
k rw io n o śn y c h  i obfitem łuszczen iu  się  n a b ło n k ó w .  N a g ro m a d z e n ia  
k o m ó re k  r o p n y c h  w  tk a n c e  p o d śc ie l i sk o w e j  D o p te r  nie o b s e r w o ­
w ał .  Z m ia n y  p rz e z  n iego  s tw ie r d z o n ™ s ą ,  jak  w id z im y ,  zm ianam i 
zapa lnem i,  roz lanem i.

D a lsze  w ię c  b a d a n ia  w  ty m  k ie ru n k u  b y ł y  p o ż ą d a n e  tern- 
b a r d z i e j , ‘ż lg n ik t  d o tą d  nie s tw ie rd z i ł  his to logicznie ,  jaki je s t  pu n k t  
w y jśc ia  dla zap a le n ia  sp lo tó w  k o m ó r  m ó zg o w y ch .  Z g ó r y  jednak  
m o żn a  b y ło  p rz y p u s z c z a ć ,  że  s ą  nim z a k a ź n e  o g n isk a  p r z e r z u to w e  
w  sp lo tach ,  a n a lo g iczn e  do  ognisk  s p o s t r z e g a n y c h  w  sk ó rz e  p rz y  
p o so c z n ic y  in en ingokokow ej .

P r z y p u s z c z e n ie  to  w y p o w ie d z i a ł  prof. L e w k o w ic z  (3), w  r o ­
ku  1916, w  donies ien iu  II., p r z y  sp o so b n o śc i  u z asad n ien ia  s to s o ­
w a n ia  d o k o m o r o w e g o  s u r o w ic y  p rz e c iw m e n in g o k o k o w e j .  C z y t a ­
m y  ta m :  „...i z  rozw ażań -  p a to g e n e ty c z n y c h  w y n ik a ło b y  też ,  że 
ten  sp o só b  s to s o w a n ia  s u r o w ic y  je s t  jedyn ie  rac jo n a ln y .  O so b n o  
b ę d ę  się  s t a r a ł  u d o w o d n ić  że  k o m o r y  s t a n o w ią  g łó w n ą  siedzibę  
zak a że n ia ,  że  s p r a w a  s tą d  w y c h o d z i  i s t ą d  t a k ż e  w  d a ls z y m  ciągu 
b y w a  p o d t r z y m y w a n a  i że  jej i s to tę  s ta n o w i  n ie ż y to w e ,  z a te m  n a ­
b ło n k o w e  z ak a ż e n ie  k o m ó r ,  w  p i e r w s z y m  rz ę d z ie  z ak a ż e n ie  sp lo ­
tó w  n a c z y n ió w k o w y c h " .

W  donies ien iu  VI. z  ro k u  1922, s t r .  375, w y p o w ia d a  prof. 
L e w k o w ic z  z n o w u  p rz y p u sz c z e n ie :  . . . .„ w y s ta rc z y ,  ż e b y  p o w s ta ło  
g d z ie k o lw iek  w  sp lo tach  n a c z y n io w y c h  k o m ó r  jedno  d ro b n e  o g n is ­
ko  p r z e r z u to w e ,  p o d o b n e  do ognisk ,  jak ie  w id z im y  w  s k ó r z e  p r z y  
p lam icy  in en in g o k o k o w e j  i ż e b y  ono —  o co  p r z y  b u d o w ie  sp lo ­
tó w  b a rd z o  ł a tw o  —  do s ięg ło  w a r s t w y  n a b ło n k o w e j  i d o p r o w a ­
dziło  do jej z ak a że n ia ,  a  ro z w in ie  się  n a ty c h m ia s t  ogó lne  z a k a ż e ­
nie k o m ó r" .

T o  sa m o  p o w t a r z a  prof. L e w k o w ic z  w  M o n a ts sc h r i f t  f. Kin- 
d e rh e i lk u n d e ,  B. XXV. S. 41(9, "oraz w  a r ty k u le  p. t. C e reb ro - sp i -  
nal F e v e r "  (T he  L a n c e t  z r. 1924).

Z a c h ę c o n y  do b a d a ń  w  ty m  k ie ru n k u  p rz e z  d y r e k to r a  kliniki, 
sk o r z y s t a łe m  z p io ro n u ją ce g o  p r z y p a d k u  n a g m in n e g o  zapa len ia  
opon  m ó z g o w y ®  o b s e r w o w a n e g o  w  klinice dz iec ięce j  Un. Jag .

P r z y p a d e k  ten  d o ty c z y ł  c h ło p c a  t r ze ch le tn ie g o  Cz. Ł. z  K r a ­
k o w a ,  p r z y ję te g o  dn. 5. m a r c a  1925. C h o ro b a  z a c z ę ła  się  u niego 
nag le  w ie c z o r e m  4. III. w y s o k ą  g o rą c z k ą .  W  p a rę  godzin  p o tem  
u t r a t a  p rz y to m n o śc i  i p rę że n ie  c ia ła.  P r z y  p rz y ję c iu  d z ieck a  s t w i e r ­
dzo n o  o b j a w y  o p o n o w e  lekko  z a z n ac zo n e ,  n iep rz y to m n o ść .  T ę tn o  
s ła b o  n ap ię te ,  b ladość ,  s in icą  w a r g  i k o ń c zy n .  W ą t r o b a  i ś ledz iona  
n iem aca ln e .  O b r a z  k r w i  p r a w id ło w y .  M o c z  b e z  zmian. W  n o c y  
b y ł  ch ło p iec  n a d a l  n ie p rz y to m n y ,  r z u c a ł  się, z g r z y ta !  zębam i.  R a ­
no s tw ie rd z o n o  na  s k ó r z e  d o ść  l iczne nac iek i  k rw o to c z n e ,  w  p o ­
s tac i  g u z k ó w  d o ść  tw a r d y c h ,  ta k  n a  t w a r z y  jak  i tu ło w iu  o ra z  k o ń ­
czy n a ch ,  w ie lk o śc i  IR żn e j ,  od  r o z m ia r ó w  pes tk i  w iśn i  do z ia rn a  
p ro sa ,  b a r w y  c iem n o w iśn io w ej .  W  41 godzin  od  'w y b u c h u  c h o r o ­
b y  zejście  śm ie r te ln e .  U c h o re g o  je szc ze  w  dom u w y k o n a ł  prof. 
L e w k o w ic z  nalcłócie lęd 2 \v io w e  i s tw ie rd z i ł  p łyn ,  m ę tn y .  P o  p r z y ­

j ę c i u  d z ie ck a  w y k o n a n o  p o w tó rn ie  n a k łó c ie  l ę d ź w io w e ,  w y p u s z c z o ­
no  25 c m 3 m ę tn e g o  p ły n u  i w s t r z y k n ię to  40 cm 3 s u r o w ic y  p r z e c iw ­
m en in g o k o k o w e j ,  w ie to w aż n e j .  Dnia  n a s tę p n e g o  p r z y  nak łó c iu  ko- 
m o r o w e m  s tw ie rd z o n o  z w ę ż e n ie  ś w ia t ła  k o m ó r .  W  p lan ie  z p r z e ­
s t rz en i  p o d p a ję c z y n ó w k o w e j  rd z e n ia  i z k o m ó r  zna lez io n o  liczne 
dw o in k i  m en in g o k o k o w e ,  d o b rz e  u t r z y m a n e .  H o d o w la  na  a g a rz e  
s u r o w ic z y m  obfita . K u l tu ra  ze  k r w i  c h o reg o  na a g a r z e  s u r o w i ­
c z y m  i buljonie  u jem na  *).

S e k c ja  j a m y  c z a sz k o w e j  w y k a z a ł a  z m ia n y  n a s tęp u jąc e :
M ó zg  w  ca ło śc i  p o w ię k sz o n y ,  so c z y s ty ,  p r z e k r w io n y ;  ro w k i

z w ęż o n e ,  z a k r ę ty  p rz y p ła sz c z o n e ,  ro z sz e rz o n e .  N a  p o d s ta w ie  
m ózg u  ta k  z w a n e  m igdalk i  m óżdżku ,  p rz y c iśn ię te  do rd z en ia  p r z e ­
d łużonego ,  stykajćj się poza  nim; podobnie  i półkule  m óżdżku  s tv -  
kę*u się  c z ę śc io w o  ze sobą .  D olny  ro b a k  w id o c z u j  ty lko  w  tylnej,  
środkoiwej częśc i,  g d y ż  w  p rzed n ie j  p o k r y ty  j e s t  in igda lkam i 
m óżdżku .  Na ty c h  w t ło c z o n y c h  częśc iach  m ózgu  w id a ć  też  w y ­
raźn ie  r o w e k  s t a n o w ią c y  n ie jako  odcisk  c f jp g o  b rz eg u  o tw o r u  p o ­
ty licznego  wie lk ićgp .  NacMuiia  opo n  silnie w y p e łn io n e  k r w ią  c iem- 
n o w iśn io w a .  S a m e  o p o n y  miękkie,  cienkie, g ładk ie ;  w z d iu ż  p rz e ­
biegu n a c z y ń  w id a ć  de lika tne ,  s m u g o w a te  zm ętn ien ie .  K o m o ry  
hffizifc o św ie t le  śęieśTiionciii, ś c ian y  ich p rz y le g a ją  do siebie. 
T r e ś ć  k o m ó r  sk ąp a ,  m ętna .  K o m o ra  III. i IV. w ie lk o śc i  p ra w id ło ­
wej,  t r e ś ć  ich m ętna .  W y ś c ió łk a  k o m ó r  b o c z n y c h  w ięce j  p r z e k r w io ­
na, s z a ra w o -s in a .  S p lo ty  n a c z y n io w e  o b rz ęk łe ,  c iem now iśn iow e,  
so c z y s te .

Celem z b a d a n ia  h is to lo g ic z n y m  sp lo tów  za top iłem  je nie 
w parafin ie ,  lecz celoidynie .  P o s tą p i łe m  tak  ze w zględów  p r a k ty c z ­
nych, gjfyż sp lo ty  jako  o rg an  o b u d o w ie  b a r d z o  de lika tne j,  k o sm - 
ko w a te j .  k ru sz ą  się  la łw o  wTczasie  kH*r|nia na m ikro tom ie .  Z g ó ry  
je d n a k  m usia łem  R e z y g n o w a ć  z z a m ia ru  w y k a z a n ia  m eningoko-  
ków w splotaąli.  pon iew aż  barwien ie  ich w sk ra w k a c h  celo idyno- 
wycli nie u d a je  się. M ogłem  j e d n a k  p rz y p u szc z ać ,  że w szęd z ie  tam , 
gdzie  zn a jd u je  się rcTO ^tam  rów nież  m u szą  b y P m e n in g o k o k i .

W y n ik  b ad an ia  h isto log icznego  b y ł  w n a s z y m  p rz y p a d k u  b a r ­
dzo  c iek aw y .  P ró c z  zm ian  o g ó lnych  s tw ie rd zo n y c h  już  dawniej 
p rzez  D o p ie ra  (1, 2), z n a leź l iśm y  z m ia n y  ogniskow e  w zręb ie  lącz-  
n o - tk a n k o w y m  splotów.

Z m ia n y  ogólne  odnośn ie  d t f j i a b ło n k a ,  p o k r y w a ją c e g o  r o z g a ­
łęzienia  splotów, c h a r a k te r y z u ją  się w zm ożen iem  p rocesu  P u s z c z a ­
nia się. G dz ien iegdzie  bpwiem  m o żn a  otóserwowae, że  nab łonek  jes t  
j a k b y p r i lk u W a rs tw o w y ,  p rz y c z c m  jego w a r s t w y  z e w n ę t r z n e  o d r y ­
w a ją  się  od p o d s t a w y ;  j ą d r a  k o m ó re k  n ab ło n k o w y ch  b a rw ią  się 
gorzej ,  w  n iek tó ry ch  w ogóle  j ą d e r  nie widać.  Same" rozgałęz ien ia  
sp lo tó w  w  sian ie  p r a w id ło w y m  d e lika tne  i c ienkie,  w y g lą d a j ą  jak b y  
obrzęk łe .  R y s .  1 d.). P o m ię d z y  -rozgałęzieniem s p l o t ó w , ( a  więc 
w świetle  k o m ó r  w id a ć  obfi ty  w y s ięk  złożlouy z c ia łek  rnpnych ,  
z łuszczo i iyeh  n a b ło n k ó w  i bezpos taciow ej,  ściętej m a s y .  W  n iek tó ­
rych  sk ra w k a c h  w y s ię k  ten D rzeds taw ia  m asę  zbitą ,  z łożoną  z c ia ­
łek ropnych .

Fig.  1.
a) miejsce,  w  k tó rem  n ab łonek  p o k r y w a j ą c y  zm ien ione  z a p a l ­

nie rozga łęz ien ie  splotu, zo s ta ł  p r z e r w a n y  i ogn isko  ro p n e  (b) ko ­
m un iku je  ze  św ia t łem  k o m o ry .

b) w y s ię k  r o p n y  w  splocie,
c) p rz e k ro je  żył,
d) p rz e k ro je  ro z g a łęz ień  splo tów, d o tk n ię ty ch  zm ianam i ogól- 

nemi zapa lnem i (obrzęk, z łn szczan ie  się n ab łonka ) .
(M ikrofo tog .  Po w ię k sz e n ie  100 r a zy ) .

*) P rz y p a d e k  te n  będ z ie  z kilku innym i o g ło szo n y  w  n a ib iiż sz em  Jo n ie - D oniosłe  z n n a n y ^ ę tw ie rd z ić  m o żn a  w  n a c z y n ia c h  k rw io n o ś-
n ie sin  p ro f. L e w k o w icz a . j iy c h  t a k  tę tn iczych  ja k  i ży ln y ch .  W  "c ian ie  n iek tó ry ch  tę tn iczek
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p rz ed e w sz y s tk iem  w  w a rs tw ie  w ew n ę trzn e j  i ś ro d k o w ej  w id ać  nie­
l iczne c ia łka  ropne, k tó re  d o c h o d zą  p o jed y n c zo  do w a r s tw y  ze ­
w n ę trzn e j  (adventU ia)\  b łona  e l a s t ^ p n a  w a r s t w y  śro d k o w ej  zmian 
nie p rzed s taw ia .  W  śc ianach  ży t  naciek ro p n y  p rz ed s ta w ia  u s a d o ­
wienie odm ienne ;  c ia łka  ropne  w id z im y  głównie  w  dużej ilości 
w  w a r s tw ie  z e w n ę t rzn e j ,  mniej obficie zaś  w  w a r s tw ie  środkowfej 
i w e w n ę t r z n e j .  P r z e d s t a w ia  to taki o b ra z  jakby  ż y ły  1 ryly otoKzouc 
ściśle p ierścien iem  w y s ięk u  ropnego .

W  świetle  n iek tó ry ch  n a cz y ń  ta k  ż y lu y c h  ja k  i tę tn iczych  
z n a jd u ją  się skrzepiki ,  obficie nad zfąn e  c ia łkam i ropnemi.

Z a s ta n a w ia ją c  się nad  zm ianam i w n acz y n ia c h  lialtjży p r z y ­
znać  zm ianom  w  tę tn ica ch  d a leko  w ięk sż t?2 n aczen ie  aniżeli zm ianom  
w  ścianie  żył.  T e  o s ta tn ie  bowiem  m o żn a  ła tw o  u zn ać  za  z m ian y  
w t ó r o r z ę d n e  i odn ieść  do w s y s a n ia  w y s ię k u  i s a m y c h  z a r a z k ó w  cho- 
rfflbowych, g d y  ty m c z a se m  w  tę tn iczkach  chodzi p raw d o p o d o b n ie  
o z m ia n y  pierw otne ,  k tó re  ro zw in ę ły  się na  tle fcgólnej posocznicy .  
Z arazk i  bowiem k r ą ż ą c e  we krw i m ogą  uszkodz ić  śc ian y  tętniczek, 
d o p ro w a d z ić  w  n as tęp s tw ie  do s p r a w y  zapalne j  w  ścianie, w y tw o ­
rzen ia  się sk rzepu  i p rzen ies ien ia  p rocesu  zapa ln eg o  p oza  ścianę 
tę tn icy  w  obręb z ręb u  splotu i w reszc ie  n a  jego  nabłonek.

Z m ia n y  og n isk o w e  o b se rw o w an e  przez  n as  w splotach, pole­
g a ją  jużto  n a  d ro b n y c h  w y b ro c z y n a c h  k r w a w s a h  w  obrębie  tkank i  
łącznej  podściel iskowej jużto  na z g ro m ad zen iu  się  w y s ięk u  ropitgsgo 
w  postac i  ogn isk  p as iu o w a ty c h ,  g łównie  o k o ł o ' n aczy ń .  O gn isk  t a ­
kich w idz ia łem  t rzy .  Je d n o  z nich (Fig. 1 b i Fig. 2 b i c) n a jw ię k ­
sze, w y c h o d z ą c e  p raw d o p o d o b n ie  z p o d s t a w y  splotu ł ą c z y  się 
z r e sz tą  tegoż  z a p o m o cą  sm u k ły c h  u p o d s ta w y ,  później  się ro z sze  
r z a ją c y c h  szypu łek ,  p o k r y ty c h  do pewnej  w y so k o śc i  nab łonkiem  
b ru k o w y m  (Fig.  1 a) .  Z a n o to w a ć  m o g ę  jeden szczeg ó ł  c iek aw y ,  że 
nabłonek ,  jak  w sp o m n ia łem  u p o d s ta w y  b ru k o w y ,  a więc d o ść  niski, 
p rzechodzi  w  pobliżu ogn iska  w n ab łonek  nieco w y ż s z y  p odobny  
do n ab ło n k a  cy lin d ry czn eg o .  P r z y p u sz c z a m ,  źe z jaw isko  to m o żn a b y

Fig. 2.

a) u t r z y m a n y  jeszcze  n ab ło n ek  p o k r y w a j ą c y  zm ien ione  z a ­
paln ic  ro z g a łęz ien ie  splo tu  ob e jm u jąceg o  n a s iek  li),

b)  część  nacieku rop n eg o  z n a jd u ją c a  się w łaśn ie  w tern ro z ­
ga łęź ieniu sp lo tu ,  z u t r z y m a n y m  je szc ze  n ab łonk iem ,

c) ogn isko  ro p n e  ro zm ieszczo n e  w zdłuż  n a c z y ń  (d), z a tem  
Pochodzące  ze  z ro p ia łeg o  rozgałęz ien ia  splotu, nie p o k ry te  n ab ło n ­
kiem, o tw ii i ta jąc  się z a tem  sz e ro k o  do św ia t ła  ko inćr .

(Mikrofot.  Po w ię k sz e n ie  100 r a z y ) .

t łu m aczy ć  b odźcem  z a p a ln y m .S a in o  ognisko  (Fig. 1 b i Fig. 2 c) 
sk ła d a  się  g łównie  z c ia łek  rop n y ch ,  d o b rz e  u t r z y m a n y c h ,  w  m nie j­
sz y m  stopniu  z k o m ó rek  m łodych ,  łą c z n o tk a n k o w y c h ,  p o d o b n y ch  
n ® o  do k o m ó re k  n a b ło n k o w y ch ,  z l im fo c y tó w  i k o m ó re k  p lazm a-  
ty czn y c l i .  O g n isk o  to  k o m uniku je  ze ś w ia t łe m  k o m o r y  na sze ro k ie j  
p rz e s t rz en i ,  g d y ż  w  jego  z ak re s ie  c a łe  u tkan ie  sp lo tu  w r a z  z  w a r ­
s t w ą  n a b ło n k o w ą  jes t  zupełn ie  zn iszczone ,  tak ,  że  p o z o s t a ły  z n ie ­
go  ty lk o  n a c z y n ia  (Fig. 2 d.). D o p ie ro  na  o b w o d z ie  o g n isk a  m o żn a

w y k a z a ć  jego p rze jśc ie  w  ro zg a łęz ien ie  sp lo tu ,  p o k r y te  n a b ło n ­
kiem. (Fig. 1 a, Fig. 2 a).

W y n ik i  b a d an ia  h is to lo g iczn eg o  d o sk o n a le  p o tw ie rd z a ją  za  • 
p a t r y w a n ie  prof.  L e w k o w ic z a ,  że  z m ia n y  zap a ln e  w  p r z y p a d ł f i h  
n a gm innego  zapa len ia  opon u sa d a w ia ją  się  p ie rw o tn ie  w  sp lo tach  
n a c z y n io w y c h  k o m ó r ,  w  p o s tac i  o d o so b n io n y c h  ognisk  p r z e r z u to ­
w y c h ,  a s tąd  dopioSp p ro c e s  z a p a ln y  p rzech o d z i  na  opony .  T e  o g ­
niska p rz e rz u to w e ,  zd an iem  prof. L e w k o w ic z a ,  m o g ą  b y ć  b a rd z o  
d ro b n e  i nieliczne, a w t e d y  ich w y s z u k a n ie  m oże  sp r a w ia ć  duże  
t rudnośc i.

(Zdjęcia  m ik ro fo to g ra f iczn e  w y k o n a n o  w  In s ty tu c ie  B a k te r ­
iologii i M e d y c y n y  d o św ia d c za n e j  prof. N o w ak a ) .

W n i o s k i :
1. N a jw ięk sze  z n ac ze n ie  dla L a d a ń  h is to log icznych  nad  p a to ­

g en ezą  g o rą cz k i  m ó z g o w o -o p o n o w e j ,  m ają  p rz y p a d k i  p io runujące .
2 B a d an ie  h is to log iczne  sp lo tó w  n a c z y n io w y c h  k o m ó r  b o c z ­

n y c h  m ózgu  w  n a sz y m  p rz y p ad k u ,  p o tw ie rd z a  zn ak o m ic ie  zdanie  
prof. L e w k o w i c z a ,  że  z m ia n y  w  p ostac i  o d o so b n io n y c h  i o g ra n i ­
c zo n y c h  gagnisk z a p a ln y c h  p o w s ta ją  d ro g ą  k rw i ,  że  s a d o w ią  się 
one p ie rw o tn ie  w  sp lo tach  n a c z y n io w y c h  m ózgu,  a s tąd  dop iero  
z ak a że n ie  przechodź,i na  k o m o r y  i w tó ro rz ę d n ie  na  opony.

Piśmiennictwo:
1) C h. D o p t e r :  L ‘In fec tion  M ćningococck jiie . P a r is  1919. — 2) T e n ż e :  

P a r is  M edical (7 Jn in  1924). — 3) P ro f . Ks. L e w k o w i c z :  L eczen ie  S w oiste  
nagm innego  z a p a le n ia  opon . D o n ies ien ie  II. P rz e g lą d  L e k a rsk i. 1917 i W ien . K lin. 
W o c h en sc h r. 1918. — 4) T e n ż e :  f)ie E p id em isch e  G e n ic k s ta rre  is t  ih re in  W e.sen 
n ach  k eine  M en ing itis , so n d e rn  C h o rio e p en d y m itis . M o n a tsch rf. f. K inderhe ilk . 
XXV. B. 1923. — 5) T e n ż e ;  L eczen ie  s w o is te  nagm innego  za p a le n ia  opon . D o­
n ie sien ie  VI. (R ozp r. A kadem ii N auk L e k a rsk ic h )  1922. T. 1. i A rch iv es  de M'5- 
dec ine  des  E n fan ts . 1924. N r. 3. — (i) T e n ż e :  C e re b ro -sp in a l F e v e r . T h e  L a n ce t 
p. 487. 1924.

W YKŁAD KLINICZNY.

Prof.  Dr. A lek san d er  R O S N E R . K rak ó w .
Z dziedziny w ą tp liw o ści i pom yłek  na pograniczu rozp ozn aw czem

ginekologii.
W y k ład  w y g ło szo n y  dn ia 24. 111. w  K rakow sk ie in  T o w a rz y s tw ie  L e k a rsk iem  

z  okaz ji ku rsu  d o p e łn ia jąceg o  d la  le k a rz y .

Dokończenie.
111.

Na drugi wielki dzia ł  sk ła d a  się  ośm g ru p  c h o ró b o w y c h ,  
w  k tó ry c h  nie zdo łan o  w  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  uniknąć  
po m y łk i  ro zp o zn aw cze j .  Są  to g ru p y  od XIII do XX.

G ru p a  XIII. obe jm uje  p rz y p a d k i  przepuklin .  P o m ijam  
l iczne p rz y p ad k i  p rzepuk l in  w  b l i ź n i e  p o l a p a r a t o m i j n e j  
(Ą ) ,  k tó re ,  mim o iż nie n a le żą  do ginekologji,  b y ł y  u n as  o p e r r i i  
w an e .  B y ły  to n a tu ra ln ie  ty lko  te  kob ie ty ,  u k tó ry c h  w  klinice 
w y k o n a n o  laparo^pm ię  lub nac ięc ie  ropn ia  o k o to m ac iczn eg o .  T y m  
nie o d m a w ia l i ś m y  p rzy jęc ia ,  w y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że  zab ieg  
r a d y k a ln y  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  jes t  z ak o ń czen iem  leczenia,  u nas 
ro z p o cz ę te g o .  T e  p rz y p a d k i  nie p r z e d s t a w ia ły  z r e s z tą  ż ad n y c h  
w ą tp l iw o śc i  ro z p o z n a w c z y c h .

Inacze j  ma się  r z e c z  z c z y s to  c h iru rg icz n e m  c ie rp ien iem  t. j. 
prze-puklinumi p a c l iw in o w em i  (21). i ndowerrń  (42). L iczne  tak ie  
c hore  z g ła s z a ły  s ię  do  n a sz e g o  am b u la to r iu m ,  sk ą d  w y s y ła l i ś m y  
je do kliniki ch iru rg iczne j .  Dw ie  atoli d o s ta ły  się do kliniki stałej .  
U jetlnej p o d e j r z e w a l i śm y  h y d ro k k o c  muliebris  co po d o k ładnem  
badan iu  w y k lu c zo n o ,  u d rug iej  p rz y ję to  błędnie  , ,a d cn o -m yo m a  li­
g a m .  teretis".

O k a z a ło  się  że guzem  b y ła  sieć,  zapa ln ie  zm ien iona  i do  w o r ­
k a  p rz epuk l inow ego  p rz y ro s ła .

P o m y ł k ę  s tw ie rd z o n o  p o d c z a s  zab iegu .  Nie w ie m  c z y  
w  p rz y sz ło ś c i  b ę d z ie m y  w  stanie- u s t rz ec  s ię  p rz e d  tak im  b łędem . 
P r z y  s tw ie r d z o n y m  o p o rz e  w  k an a le  pachw inow ym i lub p rz e d  je ­
go p ie rśc ien iem  z e w n ę t r z n y m  w y k l u c z y m y  te d w a  p o w y ż e j  p r z y ­
to cz o n e  c ie rp ien ia  g ineko log iczne  a lbo  w te n c z a s ,  k ied y  uda się  nam  
o d p ro w a d z ić  g u zek  do j a m y  b rzu szn e j ,  a lbo jeśli  będziemy" w  m o ­
żnośc i  n a p e w n e  is to tę  o p o ru  o z n ac zy ć ,  a  w ię c  ro z p o zn a ć  s ieć  luo 
jelito.

G u z ek  nie d a ją c y  się w s u n ą ć  z p o w ro te m ,  a  p r z y te m  t w a r ­
dy ,  g ładki ,  nie b ę d ą c y  na  p ew ne  jeli tem, a  niczem nie p rz y p o m in a ­
jąc y  s ieci  ro z p o z n a m y  z a p e w n e  jako  n o w o tw ó r  w ię z a d ła  obłego. 
Nie u ch ron i  n a s  od  teg o  b łędu p o d an a  w  w y w ia d a c h  bo lesność ,  
gdym n o w o tw o ry  w ięzad la  obłegg w pobliżu a m eu lus  inguinalis ext.  
w y w o łu j ą  silne bole  p rz e z  uc isk  na n e r w  nasienny" z e w n ę t rz n y .

B łą d  n a s z  b y ł  jed n ak  je s zc ze  g o rsz y ,  g d y ż  o p e rac ja  w y k a ­
za ła ,  że  ch o d z i ło  tu o p rz ep u k l in ę  u d o w ą ,  R z e c z  jasna ,  że  w  ty ch
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k ie ru n k a ch  b a d a n o  dokładn ie ,  g d y ż  w y m ien io n e  d w a  c ie rp ien ia  gi­
n ek o lo g iczn e  r o z g r y w a j ą  się w  k a n a le  p o c h w in o w y m  lub p rz ed  
nim s tw ie rd z e n ie  w ię c  u d o w e j  s ied z ib y  p rz e p u k l in y  oba  te  c ie rp ie ­
nia w y k lu c z a .  W ia d o m o ,  że n a jw aż n ie jsz y m  fak tem  w  tern ro z p o ­
znaniu  ró ż n ic z k o w e m  j e s t  w y k a z a n ie ,  c z y  p rzep u k l in a  le ż y  ponad  
c z y  p o p o d  w ię ze m  P o u p a r t a .  P r z y  d a lek o  p o su n ię ty m  zan iku  
teg o  w ięzu ,  p r z y  wie lk ie j  o ty łośc i ,  w r e s z c ie  w  ty c h  rz a d k ic h  p r z y ­
p a d k ach ,  w  k tó r y c h  p rzep u k l in a  u d o w a  sk ie ro w u je  się  ku  g ó rz e  
i p r z y k r y w a  w ią z  P o u p a r t a ,  ro z p o zn a n ie  m o że  b y ć  b a r d z o  
t ru d n e .  T a k  p r z e d s t a w ia  r z e c z  c h iru rg ja  W u l l s t e i n a  i K i i t -  
t n e r a, na  k tó rą  się  tu p ow ołu ję .  Nie p rz e c z ę ,  że  - w  p o m y łc e  
o d e g ra ł  ro lę  n a sz  b r a k  d o św ia d c ze n ia  i sąd zę ,  że  b ieg ły  c h iru rg  
mimo sz c z e g ó ln y c h  t ru d n o śc i  ro z p o z n a w c z y c h  b y łb y  z a p e w n e  tej 
po m y łk i  nie popełnił .

W  uzupełn ien iu  t eg o  u s tęp u  podam , że  w  p r a k ty c e  p r y w a tn e j  
o p e r o w a łe m  adeno  m y o m a  ligam, teret is  leżące m niejwięeej  w p o ­
łow ie  d ługośc i  k a n a łu  p a c h w in o w e g o ,  m ające  w ie lk o ść  g ro ch u  
i w y w o łu j ą c e  silne bo le  n e u ra lg ic z n e ;  w  klinice zaś  o p e r o w a l i ś m y  
p r z y p a d e k  wie lk ie j  p rz ep u k l in y  p a c h w in o w e j  p ra w e j ,  k tó re j  t r e ś ­
cią b y ła  m ac ica  i p rz y d a tk i  p r a w e .  P r z y p a d e k  ten  opisa ł  P o g o ­
now sk i .

W  grup ie  XIV. p o m ieśc i łem  g r u p y  p o z a o t r z e w n e .  W  d w ó c h  
p r z y p a d k a c h  ro z p o zn a n o  trafn ie  r a z  r o p i e ń  p o z a o t r z e w n y  
(23) r a z  g u z y  u t w o r z o n e  p rz e z  g r u c z o ł y  k r e z k o w e  (24). 
W  d w ó c h  in nych  p o pe łn i l iśm y  b łąd  ro z p o z n a w c z y .  W  jed n y m  r o z ­
p o z n a l i śm y  to rb ie lak a  p r a w e g o  jajnika  u n ie ru c h o m io n e g o  p rz e z  
z ro s ty ,  o k a z a ło  s ię  zaś ,  że b y ł  to  n o w o t w ó r  m ię sz a n y  (25) m y -  
xo iibro-en(lo the lioma,  le ż ąc y  p o z a  o t r z e w n ą ,  w  pobliżu  s t a w u  k r z y -  
ż o w o-h iod row ego  na  wysokoSiłi  linji b j l i a n e n n e j .  Guz b y ł  lity ale 
m iękki  i o k a z y w a ł  r z e k o m e  ch e łbo tan ie .  T ru d n o  s tw ie rd z ić  pu n k t  
jego  w y jśc ia ,  dużo  jed n ak  p r z e m a w ia  za  tern, że  w y s z e d ł  on z p ł o ­
d o w y c h  pozosta łośc i  c ia ła  lub p rzew o d u  W olffa .  J e s t  to d rug i  p r z y ­
p a d e k  teg o  ro d z a ju  o p e r o w a n y  p rzezem n ie ,  p i e r w s z y  o p e ro w a łe m  
w  p r a k ty c e  p r y w a tn e j  u c ięża rn e j  w  IV. m. r o z p o z n a w s z y  b łędn ie  
guz  ja jn ikow y .  O p e ra c je  nie p r z e d s t a w ia ły  sz c z e g ó ln y c h  t ru d n o śc i ;  
w  obu jed n ak  p r z y p a d k a c h  m o c z o w ó d  p rz y le g a ł  śc iśle  do guza,  
co czy n i  p ra w d o p o d o b n e m  przy jęc ie ,  że  g u z y  w y s z ł y  z p o z o s t a ­
łości W olf f ‘ow sk ich .

D ru g ą  p o m y łk ę  p o pe łn i l iśm y  u ch o re j  z t ł u s z c z a  k i e m  
p o z a o t r z e w n f y m  (26) w ie lk o śc i  g ło w y  męskie j ,  leż ąc y m  
c z ę śc io w o  m ięd zy  b la szk a m i  m eso s ig m o id e u m .  P r z y j ę l i ś m y  m ię ­
śn iak a  u s z y p u ło w a n e g o ,  p o d su ro w ic z e g o  lub w łó k n ia k a  jajnika. 
O p e ra c ja  nie p r z e d s t a w ia ł a  trudnośc i .

Obu ty c h  p o m y łe k  r o z p o z n a w c z y c h  nie d a ło  się  zdan iem  
m ojein  uniknąć .  W o g ó le  ro z p o zn a n ie  p o z a o t r z e w n e g o  guza  jes t  
ty lko  w te n c z a s  m ożl iw e ,  jeśli  s tw ie rd z i  się Je l i ta  p rz e d  nim i w y ­
każe ,  że  one nie są  t a m  p rz y ro ś n ię te .  O tóż  w  p i e r w s z y m  p r z y ­
p a d k u  g u z  leż a ł  tak  nisko, że  ż a d n e  jelito  nie m o g ło  się z n a jd o w a ć  
na  nim, w  drug im  r o z m ia r y  g u z a ^ b y ły  tak  w ielkie ,  że  d o k ład n e  
w y b a d a n ie  topograf j i  e s i c y  b y ło  n iem ożliw e ,  tern ba rdz ie j ,  że  c h o ­
r a  b y ła  b a r d z o  o ty ła .  Z g u z ó w  p o z a o t r z e w n o w y c l i ,  j edyn ie  n e r ­
k o w e  ro z p o zn a je  się  ła tw o ,  a to jak p o w ie d z ia łe m  nie dz ięk i  p o ło ­
żen iu  jelita  na  guzie  ty lk o  d la tego ,  że  się  czu je  o p ó r  w  okolicy  
l ę d ź w io w e j  i, że co  n a jw aż n ie jsz e  m o żn a  u ż y ć  tak  w a ż n e g o  p o ­
m o cn ic ze g o  sp o so b u  b a d an ia  jak cys toskop j i .

G ru p a  XV. obe jm uje  p r z y p a d k i  p ro m ie n icy  (27). B y ło  ty ch  
p r z y p a d k ó w  t r z y ;  w  ż a d n y m  nie ro z p o zn a l i śm y  c h o r o b y  p rz e d  
ope rac ją .  W  p i e r w s z y m  p rz y p a d k u  ro z p o z n a l i śm y  guz ro p n y  ja jo ­
wodu  i ropień w  o trzew ne j .  O k a za ło  się, że to p rom ien ica  w y ­
c h o d z ą c a  z w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  k tó r y  uległ zn iszczen iu ,  i z a j ­
m u ją c a  d u ż ą  p rz e s t r z e ń  w  jam ie  b rzuszne j ,  p rz y c z e m  cho ro b ą  z a ­
ję te  b y ły  ja jo w o d y ,  jajniki i m ac ica .  P o w ło k i  b rz u sz n e  b y ł y  też  
p ro m ien iczo  nac iek łe .  W  d rug im  p rz y p a d k u  sądz il iśm y ,  że  chodzi
0 s p r a w y  zap a ln e  w  p r z y d a tk a c h  l ew y ch  zn a leź l iśm y  zaś  p ro m ie -  
n icę  jeli ta  c ienk iego ,  ro p ień  w  o t r z e w n ie  i w  p o w ło k a ch .  U t r z e ­
ciej choreji  w r e s z c ie  p r z y p u s z c z a l i ś m y  rop ień  w  p r z y m a c ic z u  p r a ­
w e m  p rz eb i ja ją c y  p rz e z  pow łok i ,  s tw ie rd z i l iśm y  zaś  w  ty c h  p o ­
w ło k a c h  n ac iek  p ro m ie n ic z y  z l icznem i ro p n iam i i k a n a łam i  rop -  
nemi.

O d  10 la t  nie w id z ie l iśm y  ż a d n e g o  p rz y p a d k u  prom ien icy ,  
a m a m y  nadzie ję ,  że  p o uczen i  n ie p o w o d ze n ie m  ro z p o zn a w c ze rn  
w  p o w y ż s z y c h  t r z e c h  p r z y p a d k a c h ,  nie p o m y lim y  się  p o ra ź  
c z w a r ty .  P o w o ln y  ro z w ó j  c h o r o b y  b e z  w y s o k ic h  g o rą c z e k ,  d e ­
s k o w a to  t w a r d y  nac iek ,  m ałe  lub żad n e  o b ja w y  ze  s t r o n y  o t r z e w ­
nej .nac iek  w  p o w ło k a c h  b r z u s z n y c h  ob o k  g u z a  w  jam ie  b rzu szn e j
1 to n ac iek  p łask i,  jed n o s ta jn y ,  tw a r d y ,  lub w  kilku n a ra z  m ie jscach  
ro z m ię k a ją c y ,  o to  c e c h y  t eg o  c ierp ien ia .  Na jed en  szczegó ln ie  
o b ja w  chcę  p o ło ż y ć  n ac isk  t. j. na  za jęc ie  p o w ło k .  O ile w  ro p n em  
zapalen iu  p r z y m a c ic z a  taki n ac iek  istnieć m oże  i to w b e z p o ś re d ­
nim są s ied z tw ie  w-ięzu p o u p a r t a  o tyle kom binac je  ro p n y c h  
g u z ó w  p r z y d a tk o w y c h ,  a w ię c  ś r ó d o t r z e w n i |w y c h  z n ac ieezen iem  
z a p a ln e m  p o w ło k  a lb o  nie istnie je  w c a le ,  a lbo  n a l e ż j l f d o  na j­

w ię k s z y c h  w y ją tk ó w .  J a  sam  nie sp o s t r z e g a łe m  teg o  n igdy .  T a k  
w ię c  w  przys-złości o ile s tw ie r d z im y  o pór  n iew ątp l iw ie  ś ró d -  
o t r z e w n o w o  le ż ą c y  w  dolnej częśc i  jam y  b rzu szn e j ,  a obo k  tego  
nac iek  w  p o w ło k a c h  b r z u sz n y c h ,  szczegó ln ie  jeśli  ten  n ac iek  nie 
będzie  p rz y le g a ł  d o k ładn ie  do w i ę w  P o u p a r t a  nie zawaham': ,  
się ro zp o zn a ć  prom ien icę .  W  n a sz y c h  t rzech  p r z y p a d k a c h  naciek  
ten  is tn ia ł  i jak  w n o s z ę  z p iśm ie n n ic tw a  w  p ó ź n y ch  o k r e s a c h  c h o ­
r o b y  nie b r a k  go n igdy.

R z e c z  jasna,  że  w  o k re s ie  je s zc ze  p óźn ie jszym ,  w  k tó ry m  
ropnie  s ą  już o t w a r te  n a  z e w n ą t r z  i m o żn a  z n a leść  p rze to k i ,  r o z ­
poznan ie  b ęd z ie  p e w n e ,  g d y ż  ż ad n e  rop ien ie  p rz y m a c ic z n e  .p rz e ­
b ija jące  p rz e z  p o w ło k i  nie p r z e d s t a w ia  tak ich  licznych ,  d ro b n y c h  
ropni  i tak ich  p r z e w o d ó w .  Z re s z tą  w  w y p ły w a ją c e j  rop ie  znajdzie  
się  w tedy-  g rudk i  g r z y b a  p rom ien iczego .

G ru p ę  XVI. s ta n o w ią  g u z y  s i e c i  i o t r z e w n e j .
B y ło  ich b a rd z o  d użo  bo  aż  18, z t eg o  15 p r z y p a d k ó w  car- 

c inom atos is  omeitt i  e t  peri tonei  (2$), dla  k tó reg o  to cierpienia  nie 
z na lez iono  p u n k tu  w y jśc ia  w  n a r z ą d a c h  p łc io w y c h .  W  znaczne j  
w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  badan ie  d r o b n o w id o w e  w y c ię ty c h  k a w a ł ­
k ó w  w y k a z y w a ł o  b u d o w ę  adeno-carc inom a .  W s z y s tk ie  p rz y p a d k i  
p o w ik łan e  b y ł y  n a g ro m a d z e n ie m  się wie lk ie j  ilości w o ln e g o  płynu ,  
c zę s to  k r w a w o  z a b a rw io n e g o .  P u n k tu  w y jśc ia  t eg o  z a p e w n e  w t ó r ­
nego  ro zs ian ia  się r a k a  nie zna lez iono  ani razu ,  a le  też  po  s t w i e r ­
dzeniu  s ta n u  ra cz e j  go nie szu k an o .  Nie m o żn a  też  śc iś le  b io rąc  
m ó w ić  o p o m y łc e  ro z p o zn a w c ze j ,  g d y ż  w  wie lu  p r z y p a d k a c h  r o z ­
p o z n an o  ro zs ian ie  się n o w o tw o r u  i w o ln y  płyn, nie w ied z ian o  
ty lko ,  c z y  p u n k tem  w y jśc ia  są  jajniki,  a is to tą  n o w o tw o r u  k y s to -  
m a  papill i ferum.  W ie lk a  ilość w o ln e g o  p ły n u  un iem oż liw ia ła  r o z ­
p o zn an ie ;  o b w ó d  b r z u c h a  w  p r z e w a ż n e j  ilości p r z y p a d k ó w  d o ­
chodzi ł  do  100 cm., a  w  jed n y m  p rz en ió s ł  n a w e t  141 ctm . Źe w  tych  
w a r u n k a c h  o b u rę c z n e  o b m ac an ie  n a r z ą d ó w  ro d n y c h  b y ło  w y s o c e  
u trudn ione ,  je s t  r z e c z ą  jasną.  M o żn a  b y ło  z a p e w n e  w y k o n a ć  n a ­
k łucie  i w y p u ś c ić  p łyn ,  ale  t e g o  nie rob i l iśm y  n ig d y  są d z ąc ,  że 
p ró b n e  o tw a rc ie  j a m y  b rz u szn e j  nie jes t  zab ieg iem  c ięższy m ,  a dla 
ro z p o zn a n ia  n ie p o ró w n an ie  w ięce j  w a r to ś c io w y m .  O p e ra c ja  w ięc  
w  ty c h  15-tu p r z y p a d k a c h  m usi  b y ć  u w a ż a n a  za  d o d a tk o w y  sp o ­
sób badan ia ,  a  nie z a  d o w ó d  b łęd u  ro z p o z n a w c z e g o .

P o z a  tem i 15-tu p rz y p a d k a m i ,  w  k tó r y c h  n a r z ą d y  ro d n e  oka 
z a ły  się zd ro w em i ,  b y ł  s z e re g  c h o ry c h  u k tó r y c h  to p ró b n e  o t w a r ­
cie  j a m y  b rz u sz n e j  p ozw oli ło  s tw ie rd z ić  c h o ro b ę  g inekolog iczną,  
p rz e w a ż n ie  n o w o t w ó r  z ło ś l iw y  ja jn ików  lub też  to rb ie la k a  b ro -  
d a w c z a k o w a te g o .  W ia d o m o ,  że  ten  guz m o że  t i | |  ro z s ia ć  się a |  
o t r z e w n ie  i w y t w o r z y ć  w ie lk ą  ilość p ły n u  w olnego ,  a  jednak  nie 
je s t  z ło ś l iw y m . P o  usunięciu  g u z ó w  ja jn ików  m a c ie r z y s ty c h  m o żn a  
ta k ą  c h o rą  ca łk o w ic ie  u leczyć .  T a  nad z ie ja  p r z y ś w ie c a ła  nam  w e  
w s z y s tk i c h  15-tu p r z y p a d k a c h  carc inom atos is  peritonei.  Po-zatem 
w id z ie l iśm y  t r z y  g u z jC s it j j j  i pope łn i l iśm y  t r z y  b ł ę d y  r o z p o z n a w ­
cze. W  je d n y m  p rz y p a d k u  ro z p o z n a l i śm y  w ie lo k o m ó r k o w y  guz 
ja jn ik a  zna leź l iśm y  z a ś  l im phang iom a  c isn cn m  o m en t i  (29). U d r u ­
giej ch o re j  c ięża rn e j  w  6 -ym  mieś.,  u k tó re j  w y s tą p i ł  a ta k  g w a ł -  
to w n eg ó  bolu w b rzu ch u  z ob jaw am i z ap ad u ,  w y b a d a n o  guz ponad  
d n em  m ac icy  i p rz y p u s z c z a n o  s k r ę t  s z y p u ly  g u z a '  j a jn ikow ego ,  
s tw ie r d z o n o  z a ś  p o d c z a s  operac ji  g u z  s i e c i  z l i c z n e m i  
o g n i s k a m i  m a r t w i c z e  m i  t łu s z c z u (30). U trzecie j  
w r e s z c ie  chorej ,  k tó ra  u n as  p r z e b y ła  po ró d  i zgo ła  b e z g o rą c z -  
k o w y  połóg ,  i k tó r a  już w  dom u w  t rzec im  ty g o d n iu  po  p o rodz ie  
c iężko  z a c h o r o w a ła  w ś r ó d  w y s o k ie j  go rączk i ,  zn a leź l iśm y  s p o ry  
guz  w  gó rn e j  częśc i  b r z u c h a  po  s t ron ic  lew ej  n ie ru c h o m y ,  b a rd z o  
bo lesny .  P r z y p u s z c z a l i ś m y  g łębok i  ro p ień  w  p o w ło k a ch ,  zn a leź l iś ­
m y  z aś  g u z  r o p n y  s i e c i  (31), p rz y k le jo n y  do p o w ło k .  R op ień  
o tw a r to .

D rug i  i t r ze c i  p r z y p a d e k  s ą  dla n a s  e t io log iczn ie  n ie z ro z u ­
miałe.  W  drug im  o b r a z  sieci z l icznem i n e k ro z a m i  t łu szczu  p r z e ­
m a w ia  za  m a r tw ic ą  t r zu s tk i ;  c h o ra  jed n ak  po usun ięciu  g u z a  s z y b ­
ko pow róc i ła  do z d ro w ia  i u ro d z iła  na  czasie,  co n ieo d p o w iad a  
os t re j  necrosis  penereatis .  D o d ać  win ien iem , że  c h o ra  nie b y ła  
p rz e d te m  o p e ro w a n a ,  nie m o żn a  w ięc  m y ś leć  o guzie  sieci z a p a l ­
nym ,  jaki się  n iek ie d y  w y t w a r z a  po usunięciu  t eg o  na rząd u .  
W  drug im  p r z y p a d k u  o d o so b n io n y  o s t r y  rop ień  s ieci u po łożn icy ,  
k tó r a  w  p ie rw sz y c h  dwócli  ty g o d n ia c h  po po ro d z ie  nie g o r ą c z k o ­
w a ł a  jes t  też  t ru d n y  do w y t łu m a c z e n ia .  P o  o tw a r c iu  ropn ia ,  p o ­
w r a c a  ona do  zd ro w ia .

P o m y łk i  ro z p o zn a w c ze  są  w ty ch  t rzech  p r z y p a d k a c h  u sp ra ­
w ied liw ione .  L y m p h a g io m a  cys t ic iw i  om en t i  ze w s z e c h  m iar  p r z y ­
p o m in a ło  guz jajnika, guz z m a r tw ic ą  t łu s z c z o w ą  sieci istniał  
u  c iężarne j  w  V l - ty m  mś., co b a rd zo  u tru d n ia ło  d o k ład n e  badan ie ,  
a  ropień sieci b y ł  w p ro s t  nie do  p rzy p u szc z en ia .  T e  pom yłk i  nie 
c iężą  n am  więc b a rd z o  na sumieniu.

O g ru ź l icy  o t r z e w n e j  suche j  i p o łąc zo n e j  z w y s ię k ie m  nie 
wrsp o m in am  tu w c a le ,  clioe m ie liśm y sS creg  p rz y p a d k ó w ,  w  k t ó ­
ry c h  r o z p o z n a w s z y  gruź licę  ja jo w o d ó w  i o t rze w n e j ,  s tw ie rd z i l iśm y
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ty lk o  s p r a w ę  w  o trze w n ie .  Nie b y ły  to  w  śc is lem  tego  s ło w a  z n a ­
czen iu  b ł ę d y  ro z p o z n a w c z e .

G ru p a  XVII. obe jm uje  t r z y  p rz y p ad k i  g u z ó w  śledziony .  
W  d w ó ch  chodziło  o o g ro m n e  p o w i ę k s z e n i e  ś l e d z i o n y  
z p o w o d u  b i a ł a c z k i  (32), s k i e r o w a n e  do nasze j  kliniki jako 
l u z y  m ac iczne .  W  obu p r z y p a d k a c h  śledz iona  s ię g a ła  do m iedn icy  
małej.  R ozp o zn an ie  z p o m o cą  b a d an ia  k rw i ,  nie p r z e d s t a w ia ło  ż a d ­
nej t rudnośc i .  W  t rzec im  p r z y p a d k u  nie uch ro n il iśm y  się jednak  od 
pom yłk i .  C hodz iło  o c h o rą  z e  ś l e d z i o n ą  w ę d r u j ą c ą  (33). 
P r z e d s t a w i a ł a  się  ona jako  d u ż y  t w a r d y  guz  p r z y le g a j ą c y  do p r z y ­
d a tk ó w  p r a w y c h ,  leża ła  w ięc  p o  s t r o n i c  p r a w e j  tuż  nad 
m iedn icą  małą .

D ługo  w a h a l i ś m y  się z ro zp o zn an iem ,  g d y ż  o b ra z  b y ł  nie- 
z w y ł  ły, i nic o d p o w ia d a ł  guzom  g in eko log icznym .  Nie m yś le l iśm y  
jednak  o śledzionie  i d la teg o  nie o p u k iw a l i śm y  dok ładn ie  jej o k o ­
licy, co b y ło b y  m o że  w y ja śn i ło  sp r a w ę .  Ś ledzionę  tę k tó re j  szy -  
pu la  b y ła  sk rę co n a ,  a m iąższ  u leg ły  m a r t w i c y  u su n ę l iśm y  b ez  
żadnej  sz k o d y  dla ustro ju .

P r z e c h o d z ę  do g r u p y  XVIII. obe jm ujące j  p r z y p a d k i  w ą t r o ­
b o w e .  B y ło  ich w  n asze j  s ta łe j  klinice 11, z ty c h  5 m a r s k o ś c i  
w ą t r o b y  (34), c z t e r y  g u z y  w o r e c z k a  ż ó ł c i o w e g o  
(h y d r o p s  c y s t id is  fcllecu?) (35) i d w a  r a k i  w ą t r o b y  (%>). 
C h o re  z m a r s k o śc ią  w ą t r o b y  z g ła s z a ły  się do n a s  z  p o w o d u  p o ­
w ię k sz en ia  b rzu ch a ,  w y w o ła n e g o  g ro m ad z en ie m  się w o ln e g o  p ły ­
nu. W  jed n y m  p rz y p a d k u  pope łn i l iśm y  b łą d  ro z p o z n a w c z y .  C h o ­
dziło  tu o 12-lctnią d z ie w c zy n k ę ,  z o lb rzy m io  p o w ię k sz o n y m  b r z u ­
chem  (o b w ó d  110 c tm ),  u k tó re j  ż a d n ą  m ia rą  nie m o żn a  b y ło  
s tw ie rd z ić ,  c z y  p łyn, o k a z u ją c y  b a rd z o  w y b i tn e  ch e lb o tan ie ,  leży 
w o ln o  w  jamie b rzu szn e j ,  c zy  też  o b ję ty  jes t  c icnkicmi śc ianam i 
o lb rzy m ie j  torb ie l i  ja jn ikowej.  P r z y j ę l i ś m y  to o s ta tn ie  p r z y p u sz -  
c a rn ie ;  o k a za ło  się ono b lęd n em ,  g d y ż  p łyn  b y ł  w o lny ,  a w ą t r o b a  
m a rs k a .  W ia d o m o ,  że  asc ite s  ł a tw o  jest  ro z p o zn a ć ,  jeśli i lość p ł y ­
nu jes t  ś redn ia .  P r z y  b a rd z o  m ałe j  lub p r z y  o lb rzy m ie j  ilości p ł y ­
nu ro z p o zn a n ie  n a t r a l i a  na  w ie lk ie  t rudnośc i .

W  c z te re c h  p r z y p a d k a c h  h y d ro p s  g y s t id i s  fellcae  nie popełni­
l iśmy błędu ro zp o zn aw czeg o .  W  jed n y m  p r z y p a d k u  lekarz  p rz y s ła ł  
chorą  r o z p o z n a w s z y  guz jajnikowy'.  W ą t r o b a  b y ła  u tej chorej 
znaczn ie  obniżona, tak, że gu z w o re c z k a  leżał tuż  n ad  w chodem  
miednicy .  In n y  p r z y p a d e k  b y t  o p e ro w a n y  u n as  p rzez  ch iru rg a  
w czasie  w o jen n y m , k ied y  k lin ika  ch iru rg iczn a  b y ła  dla kobiet z a m ­
knięta.

W e  w szy s tk ic h  p rz y p a d k a c h  m o żn a  by ło  stw ierdzić ,  że do l­
na g ran ica  g uza  jes t  b a rd zo  w y r a ź n a ,  gó rn a  n a to m ias t  ginie pod 
w ą t ro b ą ,  że guz p rz y  w dechu  w y ra ź n ie  się  obniża ,  i, że z n a r z ą d a ­
mi rodnem i nic m a żad n eg o  zw iązku .  Z aw io d ły  n a to m ias t  w y w ia ­
dy ,  w k tó ry ch  nie by ło  w zm iank i  o n a p a d a c h  bolu ani o ro z p ro m ie ­
nieniu się jego  ku łopatce.

R a k a  w ą t r o b y  w id z ie l iśm y  d w a  r a z y  i oba  r a z y  pomy lil iśmy 
się w  rozpo zn an iu .  P r z y c z y n ą  pom yłk i  w  jed n y m  z p r z y p a d k ó w  
b y ł  fakt,  że  w ą t r o b a  leż a ła  do ln y m  b rz eg iem  b a rd z o  nisko, a  n o ­
w o tw ó r  zrośnięty ' z  s ie r ią  op iera ł  się o wchód do m iednicy .  J a jn i ­
kó w  u chorej  63-letniej nie m o żn a  by ło  w y b a d a ć .  P r z y j ę to  z łoś liwy 
n o w o t w ó r  jajnika.

T a k  więc w  11 p rz y p a d k a c h  chorób  w ą t r o b y  pom yli l iśm y  się 
3 ra z y ,  r a z  u dz iecka  z cirrnosis  hepatis  a dw a  r a z y  u c h o ry ch  z r a ­
k iem  w ą t r o b y .  O ile w  tym  p ie r w s z y m  p rz y p a d k u  b łą d  b y ł  nie 
unikniony, o ty le  d w a  o s ta tn ie  p r z e d s t a w ia ły  ty lk o  t ru d n o śc i  r o z ­
p o z n aw c z e .  B y ć  m oże, że b ieg ły  c h iru rg  b y ł b y  tu d o sz e d ł  do 
P ra w d y .

G ru p a  XIX obejm uje  g u z y '  n o w o t w o r o w e  j e l i t .  P r z y ­
p a d k ó w  ty c h  w id z ie l iśm y  w  klinice s ta łe j  s iedem , z tego  w  t rz e c h  
Popełn il iśm y b łą d  ro z p o z n a w c z y .  W  jed n y m  ro z p o z n a l i śm y  guz  
jajnikowy' u k o b ie ty  l iczącej  21 lat,  s tw ie rd z i l iś m y  z aś  duży', z ło ­
ś l iw y  n o w o t w ó r  k i s z k i  z s t ę p u j ą c e j  (37). U drug ie j  u k t ó ­
rej p r z y p u sz c z a l i śm y  guz  maciczny',  b y ł  r a k  e s i c y  (38) z r o ­
śn ię ty  z o toczen iem ,  u t rze c ie j  w re sz c ie ,  k tó rą  o b s e r w o w a l i ś m y  

do śm ierc i  p rz e z  3 m iesiące ,  dop ie ro  ro z b ió r  z w ło k  w y 'kaza t  
b łą d  ro z p o z n a w c z y .  C hodz iło  tu o 43 le tn ią  kob ie tę ,  u k tó re j  s t w i e r ­
d z il iśm y b a d an iem  per  va g inam  i per rec tu m  d u ż ą  ro p n a  w y p o c in ę  
w  jam ie  D ru g la sa  i guz  w ie lkośc i  p ięści  l e ż ą c y  na p r a w o  i b ę d ą c y  
W z w ią z k u  z tą  w y p o c in ą .  C iep ło ta  doch o d z i ła  w ie c z o ra m i  do 40°, 
leuKocytoza b y ła  p o w y że j  20.000 a s tan  chorej ta k  ciężki, żc nie 
z d e c y d o w a l i ś m y  się na  zabieg . W ś r ó d  o b se rw a c j i  s tw ie rd z i l iśm y  
w y p ł y w  b a r d z o  cu ch n ą ce j  r o p y  p rz e z  o d b y tn ic ę  a 'd op iero  pod 
k oniec  ży'cia k rw a w ie n ie  z kiszki.  P r z e p r o w a d z o n e  r a z  je s zc ze  b a ­
danie  per rec tum  nie w y k r y ło  nic p o d e jrzan eg o .  D opie ro  rozb iór  
z w ło k  w y k a z a ł ,  że  chodziło  tu o w y s o k o  leż ąc e g o  r a k a  o d b y t ­
n i c y  1 39), k t ó r y  p rz eb i ł  do j a m y  o t r z e w n e j ,  w y w o ła ł  w  niej o g r a ­
n iczone  ro p n e  zapa len ie  i ro p n e  g u z y  ja jo w o d ó w .  Dla  pa lc a  b a d a ­
jąceg o  per rec tum  n o w o tw ó r  by ł  n ied o s iąg a ln y .  Istnienie  n iew ątp li­

w y ch  zm ian  ch o ro b o w y ch  g inekolog icznych ,  t łu m a cz ąc y ch  w s z y s t ­
kie ob jaw y ,  b y ło  p r z y c z y n a  pom yłk i  ro zpoznaw cze j .

Na szczególne  uwględnicnie  zas łu g u je  fakt,  że  ani w ty m  
p r y p a d k u  ani w obu poprzedn io  w sp o m n ian y ch ,  nic by ło  w y r a ź ­
n ych  o b jaw ó w  zw ężen ia  św ia t ła  jeli ta  a więc  p rzew lek łe j  m ed ro ż - |  
uości. T en  b ra k  u trudnił  ropoznan ie .  W in ę  błędu ro z p o zn aw czeg o  
w p rz y p a d k u  r a k a  o d b y tn ic y  p rz y p is a ć  n a le ż y  faktowi,  że nie w y ­
c z e rp a l i śm y  sposobów  bad an ia ,  a m ianow ic ie  nie z a s to s o w a l i śm y  
prćktoskop.ii  ani p rz e św ie t le n ia  ro cn tg e n ic z n eg o .  Na koniec  p o z o ­
s ta w i łe m  g ru p ę  XX n a jw ię k sz ą  i ob f i tu jącą  w  liczne w ą tp l iw o śc i  
i n ie rzadk ie  b łę d y  ro zp o zn aw cze .  C hodz i  tu o appcndic i t is  (40). 
P r z y p a d k ó w  zapa len ia  w y r o s tk a ,  w id z ie l iśm y  w  s ta łe j  klinice 23 
(w  a m b u la to r iu m  zn aczn ie  w ięce j) .  Z ty c h  23 p rz y ję ty c h  do kliniki 
o p e r o w a n o  u n as  18, o d e s łan o  na c h iru rg ię  5. Nic n a le ż y  jednak  
p rz y p u sz c z a ć ,  ż e b y ś m y  mieli na  sumieniu  aż  . 18 b łę d ó w  ro z p o ­
zn a w c z y c h .  U sześc iu  z ty c h  18 c h o ry c h  w ied z ie l i śm y  n a p ew n e ,  
że chcdz i  o a p p c n d i c i t i s a przec ież  o p e ro w an o  je u nas.  U tych  
trzech ,  a tak  b y ł  ś w ie ż y  i ciężki, w y m a g a j ą c y  d o ra ź n e g o  zab iegu .  
B a liśm y  się p r z e w o z ić  je na  ch iru rg ię ;  jed n a  z ty c h  t rz e c h  b y ła  
z r e sz tą  k i lka  dni po ope rac j i  g inekologicznej .

T r z y  inne b y ły  w  c ią ży ;  z nich u jednej  b y ł a  appendici t is  
g ungraenosa  w  4 mś., c iąży ,  u drugiej o p e ro w an o  na zimno 
w  3 mś, t rzec ia  w 5 mies. c ią ży  m ia ła  zgo rze l  w y ro s tk a ,  kam ień  
k a ło w y  w  w olne j  jamie b rz u szn e j  i ro z lan e  ogólne  zapa len ie  
o trzew ne j  z dużą  ilością ro p n o-w łókn ikow ej  w y p o c in y .  W s z y s tk ie  
t z y  zn ios ły  zab ieg  doskona le  i do n o s i ły  ciążę, n a w e t  ta  trzecia ,  
k tó rą  u w a ż a l iśm y  za  s t raco co n ą .  U pierw sze j  w y k o n a łem  
zab ieg  o p e rac y jn y ,  d ru g ą  o p e r o w a ł  prof. R u tk o w sk i ,  t r ze c ią  Doe. 
Glatzel.

P o z o s t a je  12 p r z y p a d k ó w  o p e ro w a n y c h .  Z ty ch  c z t e r y  
p o sz ły  na  s tó ł  o p e r a c y jn y  b ez  śc is łeg o  ro zp o zn an ia ,  g d y ż  u żadne j  
nie m ożn a  b y ło  w y k lu c z y ć  zapa len ia  w y r o s tk a ,  z drug iej  z aś  S t ro ­
ny  n iek tó re  s z c z e g ó ły  p r z e m a w ia ły  za  c ie rp ien iem  g inekologicz-  
ncm. U d w ó c h  też  is to tn ie  s tw ie rd z o n o  obok  p o d s ta w o w e j  c h o r o b j  
w  w y r o s tk u  p e w n e  z m ian y  w  n a rz ą d a c h  p łc io w y c h  a  m ianow ic ie  
u jednej  z n aczn e  p o w ię k sz en ie  jajnika  w s k u te k  d ro b n o to rb ie lk o -  
w e g o  z w y ro d n ien ia ,  u d rug iej  o b u s t ro n n e  z ap a ln e  zajęc ie  ja jo w o ­
dów .

P o z o s ta je  w ię c  osiem  o p e ro w a n y c h ,  u k tó r y c h  popełn i l iśm y 
b łąd  ro z p o z n a w c z y .  Są to  n a s tęp u jąc e  p r z y p a d k i - 1) ro z p o zn a n o  
o b u m a r ły  i z ro p ia ły  g u z  m a c ic z n y  —  znalez iono  appendic i t is  gan-  
g raenosa  i ropnie  w o trzew ne j,  m ię d z y  innemi w  jam ie  Douglasa ,  
o ra z  silnie b a rd z o  ro z leg łe  z ro s ty ,  2) u chorej ,  u k tó re j  p rz e d  p e w ­
n y m  c f t e m  w y p u s z c z o n o  w o ln y  p łyn  z i a m y  b rz u szn e j  po  n a k łu ­
ciu, w y k o n a n e m  p oza  kliniką — ro z p o z n a n o  su c h ą  gruź licę  o t r z e w ­
nej ze  z lcpam i k iszek, s tw ie rd z o n o  zaś  l iczne z lep y  i z r o s t y p  r o ­
pień d o o k o ła  w y r o s tk a .  3) P r z y j ę to  ro p n y  guz ja jo w o d u  lub ja jn i­
ka.  zna lez iono  rop ień  k a ło w y  i s t a r e  z m ia n y  z ap a ln e  w  p r z y d a t ­
kach .  4) R o z p o zn a n o  ro p n e  g u z y  ja jo w o d ó w ,  zna lez iono  zapalen ie  
w y r o s tk a ,  rop ień  w  jamie D o u g la sa  i zgodnie  z ro z p o zn a n ie m  r o p ­
ne guzy j a jo w o d ó w .  5) R o z p o zn a n o  r o p n y 'g u z  ja jow odu ,  s t w i e r ­
dzono  p rz ed z iu ra w ie n ie  w y r o s tk a ,  rop ień  d o k o ła  nie.go i ro p n y  guz 
p r a w e g o  ja jow odu.  6) P r z y s t ą p io n o  do operac j i  z  ro zp o zn an iem  
r o p n eg o  g uza  p r z y d a tk ó w  p r a w y c h ,  zna lez io n o  z aś  s p o r y  guz 
u tw o rz o n y  p rz e z  zlepione i z ro śn ię te  r a z e m :  sieć, jelita  i p r z y ­
da tk i  m ac iczn e  p ra w e .  7) R o z p o zn a n o  ro p n e  zap a le n ie  p r a w e g o  
p rz y m a c ic z a ,  s tw ie rd z o n o  zaś  ro p n e  nac ieczen ie  tk an k i  łącznej  
w y c h o d z ą c e  z zapa len ia  zm ien ionego  w y r o s tk a .  8) P r z y s tą p io n o  
do zab ieg u  r o z p o z n a w s z y  torbie l  jajnika  p r a w e g o  lub h ydrosa l-  
pings d ex tra ,  znalez iono  z aś  guz w y p e łn io n y  p łynem , ruchom y,  k t ó ­
r y  o k a za ł  się w y ro s tk ie m  ro b a cz k o w y m , zam ien io n y m  w  t. z w. 
h y d r o p s  appendicis.

Oto osiem b łęd ó w  ro zp o zn a w c zy c h .  J a k  je u sp raw ied l iw ić?  
T y c h  osiem b łęd ó w  z n a jd u je  uspraw ied l iw ien ie  w  pięciu oko liczno­
ściach.

a) U sad o w ie n ie  ro p n ia  w y r o s tk o w e g o  w  jamie D ouglasa ,  
a w ię c  b a rd z o  n isko i nie na  p r a w o  (p rzyp .  1), b)  w y p u s z c z e n ie  
p łynu  p rz e z  nak łu c ie  p rz e d  p rz y ję c ie m  ch o re j  do  kliniki w s k a z y ­
w a ło  na  g ruź licę  o trze w n e j ,  p rz e to  z le p y  k i s z k o w e  tw o r z ą c e  guz, 
u znano  za g ru ź l icze  (p rzyp .  2), c) udz ia ł  p r z y d a t k ó w  p r a w y c h  lub 
o b u s t ro n n y c h ,  d a ją c y 1 się  b ad an iem  g ineko log icznem  s tw ie rdz ić ,  
i t łu m a c z ą c y c h  o b ra z  c h o r o b o w y  (p rzyp .  3, 4, 5, 6), d) u s a d o w ie ­
nie ropn ia  w  tk an c e  łączne j  p a r a m e t r y ty c z n e j  co też  istotnie 
s tw ie rd zo n o ,  k a z a ło  m y ś leć  o zapa len iu  p rz y m a c ic z a  g inekolog icz-  
nem (p rzyp .  7), e) w y r a ź n ie  c h e łb o c ą c y ,  t o r b ie lo w a ty  guz leż ąc y  
w  oko l icy  p r z y d a tk ó w  p r a w y c h  nie n a s u w a ł  p o d e jrzen ia  c ie rp ienia  
w y r o s tk a  (p rzyp .  8). N a jcz ęs ts zą  w ięc ,  jak z teg o  z e s ta w ie n ia  w i ­
dzimy, p r z y c z y n ą  b ł ę d ó w  ro z p o z n a w c z y c h  b y ło  w y m a c a n ie  gu ­
za  lub g u z ó w  z a p a ln y c h  w  ja jo w o d ach .  Jeśli  z e s ta w im y  ra ze m  
p rz y p a d k i  w ą tp l iw o śc i  i p o m y łe k  ro z p o z n a w c z y c h  w  ilości 12 to 
w  50 %  (6 p r z y p a d k ó w )  ta  oko l iczność  w p r o w a d z i ł a  nas  w  błąd.
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P o  niej idzie niskie u sad o w ien ie  ropn ia  w y r o s tk o w e g o  w  liriji ś r o d ­
k o w e j  c ia ła  t. j. na  dnie jam y  D o u g la sa  (2 p rzy p ad k i ) .

U d e rz a  p r z y te m  jeden  szczeg ó ł .  W  ż a d n y m  ze św ie ż y c h  
o s t ry c h  p r z y p a d k ó w  nie pop e łn i l iśm y  b łędu  w  rozpo zn an iu .  O c h ro  
niło n as  p rz e d  tern s tw ie rd z e n ie  k l a s y c z n y c h  o b ja w ó w  o s t r e g o  n a ­
padu t. j. n a g ły  p o c zą te k ,  bó l  w  m iejscu M a c  B u r ii e  y ‘ a  o b ro n a  
m ięśn iow a ,  o b jaw  R o v  s i n g a i o b j a w y  z a d ra żn ie n ia  o t rz e w n e j  
z ż y w y m  u d z ia łem  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  a w ię c  m id i io śd a |n i ,  
w y m io ta m i,  o r a z  z a t r z y m a n ie  g a z ó w  i s to lca .  T y ch  o b jaw ó %  y i-  
zem  sp rę ż o n y c h  nie w id u je m y  w  o s t r y c h  s p r a w a c h  g in ek o lo g icz ­
nych ,  ale nie s tw ie rd z a l i śm y  ich tak ż e  w  o n y ch  ośmiu p r z y p a d ­
kach  blędtiie  ro z p o zn a n y ch .  Nie w s p o m in a n o  też  o nich w  w y w i a ­
dach, p o d k re ś lan o  n a to m ias t  w p ł y w  m iesiączk i,  p o ron ien ia  lub p o ­
rodu  na  p o w s ta n ie  zap a ln y c h  o b jaw ó w .  B ez  n a le ż y ty c h  w y w i a ­
d ów ,  b ez  o b ja w ó w  k la s y c z n y c h  w s k a z u ją c y c h  na w y r o s te k ,  jako 
s iedz ibę  c h o r o jS ^ la  u 50 %  c h o ry c h  ze s tw ie rd z e n ie m  anatom o-p t i -  
to lo g iczn y ch  zm ian  w  n a r z ą d a c h  p łc io w y c h ,  b y l iśm y  n a ra ż e n i  na 
b łąd  r J f c o z n a w c z y .

VI.

C h c ą c  z te g o  b e z ła d n e g o  zes ta w ien ia  w y c ią g n ą ć  jak ieś  
w niosk i ,  m u s im y  z ad a ć  sobie  k i lka  p y ta ń  i s t a r a ć  się  na  nie o d p o ­
w iedzieć .  P y t a n i a  te m u szą  m ieć tak ie  b rzm ien ie :  ]) J ak ie  to b y ły  
c h o r o b y  n ieg inekolog iczne ,  k tó ry c h  nie ro zp o zn a l i śm y ,  w  k tó ry c h  
w ięc  p o pe łn i l iśm y  b łąd  r o z p o z n a w c z y ?

2) Ja k ie  c h o r o b y  g ineko log iczne  ro z p o zn a l i śm y  tam , gdzie 
ich nie by ło ,  lub gdz ie  nic b y ł y  g łó w n y m  c zy n n ik iem  c h o r o b o w y m ?

3) W  k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  b tąd  b y t  n ieun ikn iony  i d lac ze g o ?
4) W  k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  m o zń a  b y ło  un iknąć  pom yłk i  

ro z p o z n a w c z e j  i w  czem  leż y  w in a  t e g o , | ż e  jej nie un ikn ię to?
5) Ja k i  je s t  o s t a te c z n y  w y n ik  ty c h  r o z w a ż a ń ?
Na p y tan ie  p ie rw s z e :  j a k i e  t o  b y ł y  c Ii o r o b y n i e g i ­

n e k o l o g i c z n e  w k t ó r y c h  p o p e ł n i o n o  b ł ą d  r o z p o ­
z n a w c z y  o d p o w i e d ź  b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :

a) 1 p r z y p a d e k  cpiplokcln fem ora l is  accreta  (g rupa  X11 f,
chor-. 22).

b) 1 p rz y p a d e k  cndo tlw l iom a  re troperi loncale  (g ru p a  XIV,
chor.  25).

c) 1 p rz y p a d e k  lipoma re troperi tonea le  (g ru p a  XIV, chor.

.
d) K  p rz y p ad k i  a c t in o m y o s i s  abdom .  (g rupa  XV. chor.  27).
e) 1 p r z y p a d e k  l y m p h a n g io m a  cisticiiin o m e n t i  (g ru p a  XVI, 

c f | r .  29).
f) I p r z y p a d e k  epiploitiJĘęum n c c n m  (g rupa  XVI. chor.  30).
g) 1 p S y p a d e k  a b scessn s  o m e n t i  (g rupa  XV, chor.  31).
li) 1 p rz y p ad e k  licu migrenis  (g rupa  XVII. chor.  33).
i) 1 p r z y p a d e k  cirrhosis  hepatis  (g ru p a  XVIII, chor.  34).
i) 2 p r z y p a d k i  carc inom a  hepatis  (g rupa  XVIII, ohor. 36).
k) i p r z y p a d e k  carc inom a coli d e scen d en ti s  (g ru p a  XIX.

chor.  37).
1) 1 p r z y p a d e k  carc inom a S  ro m a n i  (g rupa  XIX, chor.  38).
ni) 1 p r z y p a d e k  carc inom a recti  ( g r u t a  XIX, chor.  39).
n) 8 p r z y p a d k ó w  appendic i t is  (g ru p a  XX, chor.  40).
R a ze m  w ię c  24 p rz y p a d k i  b łędn ic  ro z p o zn a n e ,  co  s ta n o w i  

na  ogólną  l iczbę 7.810 c h o ry c h  s ta łe j  kliniki 0 ‘30 %  a na  170 c h o ­
ry c h  n ieg in ek o lo g iczn y ch  lec zo n y c h  w  klinice s ta łe j  -— 14%. W y ­
nika  z tego ,  że  jed n a k  w  8(j% a lbo  w ie d z ie l i śm y  a priori,  że p r z y ­
p a d ek  nie jes t  g in eko log iczny  (n. p. osteomalacia ,  appendic i t is  in 
g ra c id a  etc.) albo m ie l iśm y w ą tp liw ości  rozpoznaw cze .

W  zes taw ien iu  p o w y ż sz e m  u d e rz a  i lość ch o ry ch  z z ap a le ­
niem w y r o s tk a  ro b aczk o w eg o .  One sa m e  s ta n o w ią  jed n ą  t rzec ią  
b łędnych  ro zp o zn ań .  Nic u lega  więc w ątp liw ości ,  że ze w szy s tk ich  
n ieg inekolog icznych  chorób  appendic i t is  mieści w  sobie  najw ięcej  
m o m e n tó w  p r o w a d z ą c y c h  ro zp o zn an ie  g ineko loga  na  b ezd roża .  
U d e rz a  da le j  d u ż a  s to su n k o w o  ilość p r z y p a d k ó w ,  n a le ż ą c y c h  do 
b ia ły c h  k ru k ó w ,  a  w  k a ż d y m  raz ie  do c ie rp ień  b a rd z o  rzadk ich .  
W id z ę  ich w  tern z e s ta w ien iu  d z iew ięć  (a w ię c  p rz e sz ło  37°/n). 
Za l iczam  do  nich p rzypadK i pod  b, c, d, e, f, g, h, a m ó g łb y m  d o ­
dać  do nich h y d r o p s  appendicis ,  a  w ten czas  liczba o d se tk o w a  do- 
sz łabV do  41°/o.

W  k a ż d y m  raz ie  l iczba  z ap a leń  w y r o s t k a  i ty ch  b ia ły c h  
k r u k ó w  ra z e m  w z ię ta  w y n o s i  70%  b łęd ó w .  P o z o s t a je  na  inne c h o ­
re z a led w ie  30%. D la cz eg o  tak  jest,  w y ja ś n im y  w  o d p o w ied z i  na  
py tan ie  3 i 4.

2) P y ta n ie  d ru g ie  b rz m i :  jakie c h o r o b y  g ineko log iczne  r o z ­
po z n a l i śm y  b łęd n ie ?  O to  ich z e s ta w ie n ie :

a) g u z y  ja jn ika  ł ag o d n e  i b ez  sk r ę tu  s z y p u ły  5 ra zy ,
b) g u z y  ja jn ika  r a k o w e  3 r azy ,
c) guz ja jn ika  ze  sk rę te m  s z y p u ły  1 raz,
d) m ięśn iak  p o d s u r o w ic z y  3 ra zy ,
e) ro p n y  g u z  ja jo w o d u  7 ra zy ,

f) z apa len ie  p rz y m a c ic z a  2 r azy ,
g) m ięśn iak  g r u c z o ło w y  w f ^ u  p b łego  1 raz ,
h) rop ień  w  p o w ło k a c h  po po rodz ie  ( k r w ia k  z ro p ia ly )  1 raz ,
i) g ruź l ica  o t r z e w n e j  su c h a  I raz .
R a ze m  z n o w u  24 ro z p o zn a ń  b łęd n y c h .  W  tej liczbie g u z y  

g ineko log iczne  n o w o t w o r o w e  k  z ap a ln e  r e p re z e n to w a n e  są  silnie. 
J e s t  ich 20.

Za  g u z y  ja jn ikow e  łag o d n e  w z ię l i śm y  po jednym  p r z y p a d k u :  
cndo tlw l iom a  retropcri tonale ,  ly m p h a n g io m a  c y s l icu m  omenti ,  asci-  
ttjs p rz y  c irrhosis hepatis,  carc inom a coli de scenden tis  u chorej li­
czące j  21 la t  i h y d ro p s  appendicis.

Za rak i  ja jn ik ó w  u w a ż a l i ś m y  błędn ie  d w a  p i w p a d k i  r a k a  
w ą t r o b y ,  i jed en  p r z y p a d e k  r a k a  esicy .

G uz  z a p a ln y  sieci u c ięża rn e j  w z ię l i śm y  za  guz  ja jn ik o w y  
ze s k r ę c o n ą  sz y p u łą .

M ięśn iak a  p o d su ro w ic z c g o  ro zp o zn a l i śm y  tam , gdzie  by) 
t lu szczak  podotr.y.ewny i ś ledziony  w ę d ru jąc e ,  a o m ięśniaku zro- 
p ia łym  m y śle l i śm y  < w jed n y m  p rz y p a d k u  z ap a len ia  ro p n e g o  w y ­
ro s tk a  ro b a c z k o w e g o .

Najczę-śęiej b iednie  p rz y p u sz c z a l i śm y  istnienie ropnego  guza 
ja jow odu  bo aż  7 ra zy ,  f, tego  4 r a z y  p r z y  zapalen iu  w y r o s tk a  ro 
baczkow ego ,  d w a  r a z y  p rz y  p rom ien icy  a r a z  w  ra k u  odby tn icy .

O zapa len iu  p r z y m a c ic z a  m y ś le l i śm y  r a z  w p r z y p a d k u  pro -  
mien icy ,  r a z  p r z y  appendicitis .

P y ta n ie  t rze c ie  b r z m i : w  k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  
b ł ą d  b y ł  n i e u n i k n i o n y  i d l a c z e g o ?

O tó ż  o d p o w ia d a ją c  na  to  py tan ie ,  p ra g n ę  być  p rz e d m io to ­
w y m , nie z ap o m in a jąc  o tern, że w  p y tan iu  s a m e m  jes t  p o d m io to ­
w o ść ,  m ó w iąc  b o w ie m  „n ieu n ik n io n y "  m am  n a  I M l i  „dla  mnie".

P o p r o s tu  z a s ta n a w ia m  się n ad  tern, w  k tó r y c h  p r z y p a d k a c h  
n iem ani sob ie  nic do z a rz u c e n ia  punc to  l le is łośc i  ro z p o zn a w c ze j ,  
a  co  z a tem  idzie, w  k tó ry c h ,  g d y  się  w  id e n ty c z n y  sp o só b  p o w tó ­
rz y ły ,  nie obiecuję  p o p ra w y .

T ak ich  p r z y p a d k ó w  jes t  14, co  s ta n o w i  58 %  p o m y łe k .  Tu 
n a le ż ą  o b a  g u z y  p o z a o t r z e w n o w e  (endothc lion ia  i l ipom a),  t r zy  
g uzy  sieci m a r s k o ś ć ? w ą t r o b y  u dz iecka ,  ra k  w ą t r o b y  obniżonej  
i s iedem  p r z y p a d k ó w  appendicitis .  D laczego  błąd  b y ł  n ieun ikn iony?  
O tóż  r a z  d latego, że  w sze regu  ty ch  p r z y p a d k ó w  (m am  na  m yśli  
appendic i t is )  b y ły  istotnie w tó rne  c ierp ienia  n a r z ą d ó w  płciowych, 
d o b rz e  ro z p o zn a n e  i t łu m a c z ą c e  o b ra z  c h o ro b y ,  p o w tó re ,  z tej 
p rz y c z y n y ,  (a  tu m y ś lę  o 7 innych  p rz y p a d k a c h ) ,  że  po w y c z e r ­
paniu  w sze lk ic h  sp o s o b ó w  b a d an ia  i po z e s ta w ien iu  w s z y s tk i c h  
p rem is  logiczne m yślen ie  d iag n o s ty  p ro w a d z i ło  do b łęd n eg o  r o z p o ­
znania .  Ęrnia j innie j  nie z a w s z e  najlepie j  z b u d o w a n e m  jes t  to r o z ­
poznanie ,  k tó re  się  okazu je  s lu szn em .  Z a p e w n e  m ó g łb y  k toś  z a ­
rzucić ,  że  r o z p o z n a w a n ie  nie je s t  w y łą c z n ie  c z y n n o śc ią  k o ro w ą ,  
św ia d o m ą  i że nie m a łą  w  niem rolę  o d g r y w a  intuicja , a w ięc  p r o ­
ces  m y ś lo w y  p o d k o ro w y ,  r o z g r y w a j ą c y  się  w  n a g ro m a d z o n y c h  
p o k ład a ch  d o św ia d c ze n ia .  Zdanie  to n iew ątp l iw ie  je s t  s łu szne ,  ale 
z a p r z e c z y ć  t eż  nie m ożna ,  że  i w  tej p o d św ia d o m o śc i  d o ś w ia d ­
c zo n e g o  d ia g n o s ty  te sa m e  z a s a d y  logiki o d g r y w a ją  ro lę  d e c y d u ­
jącą,  k tó re  r z ą d z ą  m y ś lą  św ia d o m ą .  M ogą  w ię c  i w  ty ch  g ł ę b o ­
kośc iach  d o p ro w a d z ić  do log icznego ,  ale  n iemniej b łę d n e g o  r o z ­
poznania .

A t e ra z  p a rę  s łó w  o d p o w ied z i  na  c z w a r t e  p y tan ie :  W  k t ó ­
r y c h  p r z y p a d k a c h  m o ż n a  b y ł o  u n i k n ą ć  p o m y ł k i  
r o z p o z n a w c z e j ?  B rzm i  w  tern p y tan iu  n u ta  „pcccavi“. D z ie ­
sięć b y ło  tak ich  p r z y p a d k ó w ,  k tó re  źle ro z p o zn an o ,  a w  k tó ry c h  
m o żn a  b y ło  z a p e w n e  dojść  do d ia g n o z y  dobre j .  D z ies ięć  p r z y p a d ­
k ó w  t. zn. n iesp e łn a  0‘13% z l iczby  c h o ry c h  s ta ły c h ,  a n iesp e łn a  
6 %  z l ic zb y  170 c h o ry c h  n ieg ineko log icznych .  T u  n a le ż ą :  w  g r u ­
pie XIII p rzepuk l ina  udow a,  w  grup ie  XV t r z y  p rzyp .  p ro m ie n i ­
cy, w  grup ie  XVII ś ledziona  w ę d ru jąc a ,  w  XVIII jeden p rz y p a d e k  
r a k a  w ą t r o b y ,  w  XIX w “ y s tk ie  t r z y  p r z y p a d k i  r a k a  kiszki g r u ­
bej a w  XX jeden p r z y p a d e k  ropnia  w y ro s tk o w eg o .

Dw ie  b y ły  p r z y c z y n y  z a sad n icze ,  k tó re  tu o d g r y w a ł y  rolę. 
N a p rzó d  b r a k  d o św ia d c z e n ia  w ła s n e g o  i zan iechan ie  p o ra d ze n ia  
się kolegi d o św ia d c z e ń sz e g o .  T o  t łu m a c z y  b łą d  w  ro z p o zn a n iu  
p rzepuk l iny ,  t r z e c h  p r z y p a d k ó w  p ro m ie n icy  i jed n eg o  Taka  w ą t r o ­
by. P r z y p u s z c z a m ,  że d o ś w ia d c z o n y  c h iru rg  b y łb y  tu doszed ł  do 
s łu sz n e g o  ro zp o zn an ia .

D ru g a  p r z y c z y n a ,  w  k tó re j  w ię ce j  jes t  w in y  niż w  p ie rw sze j ,  
to n ie w y c z e rp a n ie  s p o s o b ó w  bad an ia .  To  o d e g r a ło  ro lę  w  p r z y p a d ­
ku ś le d z io n y  w ę d ru jąc e j ,  g d y ż  zan iechano ,  o z n a c z y ć  s t łum ien ie  
ś ledziony .  T o  te ż  s ta ło  się  p r z y c z y n ą  p o m y łe k  w e  w s z y s tk ic h  
trzecl i  p r z y p a d k a c h  r a k a  k iszki g rube j ,  g d y ż  tu nie z a s to s o w a n o  
b a d an ia  ro en tg e n ic z n eg o ,  b a d a n ia  kali i i recto-ronianoskc?f)ji.  To 
s a m o  uczuc ie  sp o w o d o w a ło  p o m y łk ę  w  tyrn p r z y p a d k u  rę p n ia  w y ­
ro s tk o w e g o ,  w  k tó r y m  p o d e j r z e w a l i śm y  suchą ,  z lepną  g ruź licę  

o t rze w n e j .  B a d an ie  leu k o c y to z y ,  k t ó r e g o ś m y  nie zrobili  z a w a ż y ło  
tu fa ta ln ie  n a  szali .



Nr. 22. 1926. POLSKA GAZETA LEKARSKA 427

W  rozdzia le  11 zes taw iłem  w XII g rupach  wątpliwości  ro z ­
p o z n a w c z e  i w sp o m in a łe m  o tem, ze w wie lu  p r z y p a d k a c h  lek a rz  
s k i e r o w y w a ł  c h o rą  pod  b łęd n y m  a d re se m .  R obi łem  ty m  lek a rzo m  
za rz u t ,  że  nie badali  dok ładn ie ,  że  nie og lądali  k r ę g o s łu p a  tam, 
gdzie  b y ła  sponilyl i t is ,  ani nic badali  per  r e e m m  ch o ry ch  z  para  
proclit is ,  ani nie szukali  ruchom ości  kości w spojeniu  łonowein  
w p rz y p a d k a c h  jźgo  ro zerw an ia .  T e ra z  po aes tawien iu  w łasnych  
p om yłek ,  p o w s ta ły ch  w sk u tek  n iedos ta teczn ie  d o k lad n ^ R )  badaninj 
powiedzieć  m ogę  z poe tą :

„1 w s z y s tk o  w  sob ie  zn a laz łem  to Samo,
C o mi się zd a ło  b y ć  u drug ich  p lam ą".

A te ra z  dążę  do o s t a t n i e j  k o n k l u z j i .  W jŁ i iu w a m  
z ty c h  ro z w a ż a ń  n a s tęp u jąc e  tezy :

I. N igdy  nie do jdz iem y  do zupełne j  d o sk o n a ło śc i  l o z p o z n a w -  
czej na  p o g ran iczu  ginekologii,  jeżeli nie p o w s ta n ą  lub nie u d o sk o ­
na lą  się  n o w e  m e to d y  badan ia  w  rodzaju  n. p. A b d e r h a l d e -  
n o w s k i e j  se ro log iczne j ,  lub ro en tg en iczn e j .  T ru d n o śc i  nie do 
p rz y z w y c ię ż e n ia  p o w s ta ją  n a jczęśc ie j  w s k u te k  tego, że g in ek o ­
log ia  je s t  dz ia łem  te ry to r ia ln ie  o g ra n ic zo n y m , a choroba  z a t r z e ć  
m oże  te  g ra n ic e  n a sz e g o  t e ry to r iu m ,  c zy  to p rz e z  to, że guz  g ine ­
k o lo g ic z n y  niedivż;y m o że  p r z y w ę d r o w a ć  \\n?soko p o n ad  s fe rę  g e ­
ni ta l iów , b a  n a w e t  zupełn ie  się  od nich oddzielić ,  c zy  w s k u te k  
tego, że  c h o ro b a  u ieg ineko log iczna  ro z p a n o s z y  się  w h ezp o ś re d -  
n iem  są s ie d z tw ie  n a r z ą d ó w  rod n y ch .  J a k o  p r z y k ła d  p r z y to c z ę  r o p ­
nie na  dnie j a m y  D o u g l a s a  w  zapa len iu  w y r o s tk a ,  ropienie  
w  tk an c e  łączne j  p rzy m a c ic zn e j  w' tejże  a j f i r B i e ,  ś ledz ionę  p r z y ­
ro śn ię tą  do p r z y d a t k ó w  p r a w y c h  lub l ivd ro p s  appąndicis  l e ż ąc y  
w  m iedn icy  malej.

D ru g ą  i jak z z es taw ien ia  n a sz y ch  p r z y p a d k ó w  w idać ,  c z ę ­
s tą  p r z y c z y n ą  J f k  fakt,  że c | io r o b “  obc-eV w y w o łu ją  p o w ik łan ia
w  n a r z ą d a c h  p łc io w y c h .  J3r z $ k ia d y :  ro p n e  g u z y  ja jo w o d ó w  p rz y  
appendicitis ,  p r z y  raku  o d b y tn ic y ,  lub w  p r z y p a d k a c h  prom ien icy .

II. N a jw ięk szą  ilość p o m y łe k  ro z p o z n a w c z y c h ,  d a ją cy c h  się 
uniknąć  pope łn ia  się  p rz e z  to, że się nie m yśli  o m ożliw ośc i  d a n e ­
go c ie rp ien ia .  T r z e b a  w ięc  ż e b y  m yśl  diasSiosty o b e jm o w a ła  s z e ­
rok ie  te re n y .

III. W in ę  z łeg o  rozpoznan ia  ponosi m esza d k o  ten szczegó ł ,  
że się  nie u ż y w a  w sze lk ic h  w skazan y ch :  sp o s o b ó w  badania .

IV. W r e s z c ie  p ra k ty c z n a  konkluzja .
Gineko log  nie m o że  się  o g ra n ic z y ć  ani m y ś lą  ro z p o z n a w c z ą ,

ani t ech n ik ą  leczn iczą  do  sw o je j  c iasne j  spec ja lności .  Jeże l i  chce
do b rz e  i p ew n ie  ro z p o z n a w a ć ,  musi w y jść  m y ś lą  d a leko  poza 
sw o ją  dziedzinę ,  a  b io rąc  nóż  do ręki  musi b y ć  p r z e g o t o w a n y m  
na  to, że  m oże  p o m y łk a  r o z p o z n a w c z a  zm usić  go do zas tąp ien ia  
fa c h o w e g o  ch iru rg a .

W  ty c h  c z te re c h  tez ac h  nie p o w ied z ia łem  z a p e w n e  nic n o ­
w eg o ,  ale  o p a r ł s z y  się  na  obfi tym  k l in icznym  m ate r ia le ,  z a c z e r ­
p n ą łem  z ż y c ia  fakty ,  k tó re  s i ln ie jszym  m ó w ią  g łosem , niż n a j l e ­
piej u z asad n io n e  r o z u m o w a n ie  teo re ty c z n e .

C e lem  m oim  p ie r w s z y m  i n a jw aż n ie jsz y m  bvln ,  jak na  w s t ę ­
pie z a z n a c z y łe m ,  pouczen ie  s a m e g o  siebie. C ie szy ć  się b ędę  jeśli 
i s łu c h a c z  w y n ie s ie  coś  p o ż y te c z n e g o  dla siebie, coś, co m l  u ła tw i  
n a j t ru d n ie jszą  i n a jp e łn ie jszą  o d p o w ied z ia ln o śc i  p ra c ę  t. j. r o z p o ­
zn aw an ie ,

Z PRAKTYKI.

Dr. M a r ja n  Z A C H E R T . K ra k ó w .

Z asady i m etody leczen ia  jag licy  u dzieci,

2  k lin ik i o k u lis ty czn e j U. I. i Z ak ładu  d la  ds-ieci jag lic zy ch  w  W rtkow icacli.
D y r e k to r :  P ro i .  K. H a  j e w  s t  i.

Jag l ica  u dzieci je s t  b a rd z ie j  l o z p o w sz e c h n io n a .  niż u s t a r ­
szy ch ,  ale  p rz e b ie g  jej w  w ieku  d z iec ięcy m  jest  n a to m ia s t  zn aczn ie  
łagodn ie jszy .  P o w ik ła n ia  r o g ó w k o w e  u dzieci ( łu szczka ,  nacieki)  
z d a rz a ją  się  rzadko .  Na 863 p rz y p a d k ó w  lec z o n y c h  w  zak ładz ie  
leczn iczy m  w  W ilk o w ic a c h  w  ciągu o s ta tn ich  3lU lat,  z a n o to w a łe m  
ty lko  17 p o w ik łań  r o g ó w k o w y c h  (około  2"/o), p r z y c z e m  duża  część  
b y ła  s p o w o d o w a n a  innym  p ro c e se m  c h o ro b o w y m  (skrofu loza ) .

C zęśc ie j  już z d a r z a ją  się  p rz y p a d k i  za jęc ia  p rz e z  jaglicę 
g łęb s z y c h  tk a n e k  oka ,  m ianow ic ie  ta rczk i ,  z n a s tę p o w e m i  z m ia ­
nami jej k sz ta ł tu .  T a k ic h  p r z y p a d k ó w  z a n o to w a łe m  32, co s tan o w i  
około  4n/o l e c zo n y c h  w  z ak ład z ie .  Dzięki dużej  ż y w o tn o śc i  i e la ­
s ty czn o śc i  tk a n e k  u dzieci nie p rz y c h o d z i  p ra w ie  n ig d y  do p o w a ­
żn ie jszych  p o w ik łań  i z n aczn ie jszeg o  u p o ś led zen ia  w z ro k u .  O c z y ­
wiśc ie ,  że odnosi  się to ty lk o  do p r z y p a d k ó w  lec zo n y c h ,  a  nie z a ­
n ied b an y ch ,  k tó re  t a k ż e  u dzieci  m o g ą  d o p ro w a d z ić  do fa ta lnego  
zejścia .

U s ta r s z y c h ,  jak w iad o m o ,  jagl ica  da je  duży  b a rd z o  odse tek  
po w ik łań  r o g ó w k o w y c h  i zn ac zn e g o  u poś ledzen ia  w z r o k ig /a  n a w e t  
ślepo ty .  G a p n cr  podaje,  że  wś.ród o c iem n ia ły ch  s t ą r c ó w  13°/o p r z y j 
p a d a  na oślep łych  z DofcoSu jaglic#.  T a  ijóżnica p rzeb iegu  jaglicy  
u o so b n ik ó w  s t a r s z y c h  i u dzieci musi bvć  u w zg lęd n io n ą  p rzy  
W yborne  m eto d  jej leczenia.  U o so b n ik ó w  s t a r s z y c h  czę s to  już ze 
względfew śpó jecznycl i ,  a b y  j ak n a jszy b c ie i  A m u H  doleg liwości  
i p r z y w r ó a ć  ch o rem u  zdo lność  do p ra c y  i z a ro b k o w a n ia ,  uc iekać  
się m usirnv  do s to so w a n ia  m eto d  r a d y k a ln y c h ;  u dzieci ze w z g lę ­
du na łagodn ie jszy  p rz eb ieg  c h o ro b y  n a le ży  za lec ić  p o s tę p o w a n ie  
jakn a jb a rd z ie j  u m ia rk o w a n e ,  k tó r e b y  o sz c zę d za ło  tkanki  z d ro w e  
i z a c h o w y w a ło  p ie rw o tn e  n iezm ien ione  w a ru n k i  dla o rg an u  tak 
w a ż n e g o  jakim jes t  oko.

W  leczn ic tw ie  w y r ó ż n i a m y  zasad n icz o  dw ie  m eto d y  p o s t ę ­
po w a n ia :

a) leBienie  p r z y c z y n o w e  i
b) leczen ie  o b jaw o w e .
L e c z e n i e  p r z y c z y n o w e  p rz e z  sw o is te  dz ia łan ie  

n isz cz ąc e  p e w n y c h  ś ro d k ó w  na czyfmik, w y w otn jącA  d a n ą  c h o ro b ę  
(chinina na  z a ra zk i  z imnicy, s a l w a j i a i i  na k rę tk i  k i ły  i t. p.), lub 
p rzez  b ezp o ś re d n ie  u su w an ie  i n iszczen ie  g łó w n y c h  ognisk,  b ę d ą ­
cy ch  ź ró d łem  c h o ro b y  (o p e rą c y jn e  leczen ie :  u su w an ie  n o w o t w o ­
ró w ,  ognisk  zap a ln y c h ) ,  m a na  celu os iągn ięcie  z u p e łn eg o  w y l e ­
czenia.

L e c z e n i e  o b j a w o w e  zaś  ma za  zad an ie  jedynie  u su ­
w an ie  ró ż n y ch  s z k o d l iw y ch  o b ja w ó w  i łag o d zen ie  p r z y k r y c h  d o le ­
gl iwości,  w y s tę p u ją c y c h  w  przeb iegu  c h o r o b j , b ądź  też  b ę d ą c y c h  
jej pd iips ta łośc ią  i zejśdłem, W  odnies ieniu  do jaglicy ,  c h o ro b y  k tó re j  
is to ta  i etjofcigja d o ty c h c z a s  nie je s t  d o s ta te cz n ie  p o z n an ą  i w y j a ­
śnioną, k tó re j  s w o is r a  d ro b n o u s t ró j  c h o r o b o tw ó rc z y  z a led w ie  jesy 
do m n ie m an y m  i k tó rą  w y ró ż n ia  się jako  o d rę b n ą  jed n o s tk ę  c h o r o ­
b o w ą  jedynie  na  p o d s ta w ie  z esp o łu  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h ,  nie 
m oże  b y ć  p r z e to  in o w y  o s to so w an iu  ledfeenia p rz y c z y n o w e g o  
w  śc is tem  te g o  s ło w a  znaczen iu ,  a  n a to m ias t  p o s tę p o w a n ie  tu ta j  
n aogó ł  m a c h a r a k te r  leczen ia  o b ja w o w e g o .

Z n am ien n y m  i g łó w n y m  o b jaw em  jag l icz p ip  sc h o rz e n ia  oka 
jes t  tw o rz e n ie  się q,pd n a b ło n k ie m  spo jów ki,  w w a r s t w i e  Iimfo- 
idalnej,  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  ognisk  (n ac iek ó w ),  f f e n y c h  z i a r n a ­
m i  j a g l i c z e  m i. T e  z ia rna,  jak roz leg le  bad an ia  i o b se rw a c ja  
po tw ie rd z a ją ,  są  iStotnemi zm ianam i i ob jaw am i  c h o ro b y ,  w s z e l ­
kie z aś  inne, jak p r z e r o s t  b ro d a w k o w y ,  o d c zy n  z ap a ln y  i t. p., są  
l \ I ko ob jaw am i doda lkow eii i i ,  to w a r z y s z ą c e m u  lub w re sz c ie  na- 
s tęp o w em i .  U su w an ie  i m szczen ie  p rz e to  z ian i  jag l iczych ,  tych  
ognisk  c h o ro b y ,  obok  d z ia ł a n i a - b a k te r io b ó jc z e g o  a n ty s e p t y k ć w  na 
d o m n iem an e  d ro b n o u s t ro je  jaglicze,  n a leży  u w a l a ć  za leczenie  
is to ty  jaglicy ,  jako  takiej,  t. j. za l e c z e n i e  p r z y c z  y  n o w  e, 
w sze lk ie  zaś  inne leczen ie ,  sk ie ro w a n e  nie p r z e c iw k o  ty m  z a s a d n i ­
czy m  zm ianom , lecz  p rz e c iw  d r u g o r z ę d n y m  (s tan  z ap a ln y ,  w y d z i e ­
lina, p r z e r o s t  b r o d a w k o w y )  lub w tó rn y m  (nacieki,  blizny, z n ie ­
k sz ta łcen ia  i t. d.), p o c z y t y w a ć  b ęd z iem y  za  l e c z e n i e  o b j a- 
w  o w  e.

L eczen ie  jaglicy,  c z y  to d o ty c z y  zm ian  p i e rw o tn y c h  — le ­
czen ie  p r z y c z y n o w e ,  c z ^  zmian w t ó r n y c h  — leczen ie  n a s tęp o w e ,  
ina z a w s z e  c h a r a k te r  l e c z e n i a  m i e j s c o w e g o ,  po leg a jąceg o  
na s to so w a n iu  ró ż n y c h  ś ro d k ó w  i z a b ieg ó w  na  m ie jscu  na sp o ­
jów ce ,  b e zp o ś re d n io  dotkiiiętenr (Schorzeniem. S p o jó w k a  w y ś c ie lą  
ty lną  p o w ie rzc h n ię  pow iek i  i p rzedn i  odc inek  ga ik i  ocznej,  t w o ­
rząc  w  ten sp o só b  p rzes t rze l i ,  z w a n ą  w o r k i e m  s p o j ó w k o ­
w y m .  W  w o r k u  sp o jó w k o w y m  w y ró ż n iam y  n a s tęp u jąc e  częśc i:

a) S p o j ó w k ę  t a r c z  k o 'w ą, t. j, tę c ze ść  spo jówki,  k tó ­
r a  p o k r y w a  ty ln ą  d o b rz e ż n ą  p a r t ję  pow iek ,  k tó r y c h  s t ru k tu rę  s t a ­
n o w ią  ta rc zk i  p o w ie k o w e ;

b) s p o j ó w k ę  z a } a m k o w  ą. k tó ra  r o z p o s t a r t a  j e s t  na  
wiotk ie j  tk an ce  podsc ie l isk o w e j  o b w o d o w y c h  i g łę b s z y c h  częśc i  
pow iek  i oczodo łu ,  o ra z

c) s p o j ó w k ę  g a i k o w ą ,  któi a  p o k r y w a  p rzedn i  o d c i ­
nek  g a lk i fcc z n e j .

Z ap o m o cą  p o w s z e c h n ie  z n a n y c h  r ę k o c z y n ó w  m o ż e m y  ia tw o  
odsłonić  sp o jó w k ę  t a r c z k o w ą  i g a łk o w ą  o raz  w y k o n a ć  na  niej z a ­
m ie rzo n e  zab ieg i  leczn icze ,  n a to m ias t  sp o jó w k a  z a la in k o w a  w s k u ­
tek  b u d o w y  an a to m iczn e j  je s t  na jba rdz ie j  u k r y t ą  i n ied o s tęp n ą .  Na 
tej to w ła śn ie  częśc i  spo jów ki  p rz e d e w s z y s tk i e m  ro z w i ja ją  się 
zm ian y  jaglicze  i d la teg o  to odsłon ięc ie  i udos tęp n ien ie  tej częśc i  
spo jów ki  dla z a b ie g ó w  lec zn ic zy c h  j ^ t  w p r o s t  w a ru n k ie m  ra c jo ­
na ln eg o  p o s tę p o w a n ia  p rz y  leczeniu  jfcjiicy.

Z n an y c h  jes t  k i lka  sp o s o b ó w  o d s łan ian ia  spo jów ki  za lam k o -  
wej,  szczegó ln ie j  z a ia m k a  górn eg o ,  k tó r y  jes t  g łę b s z y  (m etoda  
D a r ie ra :  zw ijan ie  pow iek i  na  s z c z y p c z y k a c h  h e m o s ta ty c z n y c h ,  w y -  
n ico w an ie  z a ł a m k ó w  sz c z y p c z y k a m i  G a ię z o w sk ie g o  itp.), k tó ry c h  
w s p ó ln ą  u jem ną  s t ro n ą ,  ob o k  in nych  n iedogodnośc i ,  jes t  duża  bo-
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l esność  i z n ac zn e  o b ra że n i* ®  jak ie  w y w o łu j ą  i w s k u te k  c ze g o  nic 
z a w s z e  m o g ą  b y ć  s to so w a n e .

R y c . 1.

O d w r a e a d ł o  p o w i e k .
G órn a  c z ę ść  p r z y r z ą d u  w  fo rm ie  w k lęs łe j  
p ły tk i, k sz ta łte m  i w ie lk o śc ią  z b liżo n e j do  
c h r z ą s tk i p o w ie k i g ó r n e j , s łu ż y  d o  p o d w ó j­
n e g o  o d w in ięc ia  p o w iek i g ó r n e j , d o ln a  z a ś  
c z ę ść  w  k sz ta łc ie  h a k a  tę p e g o  — d o  w y n ic o -  
w a n ia  z a ła m k a  s p o jó w k o w e g o  p o w ie k i d o ln ej.

W  z ak ład z ie  s to su je m y  w ła sn ą  m e to d ę  o ds łan ian ia  za łam -  
kó w ,  k tó ra  s ta n o w i  d o g o d n ą  m odyfikac ję  z a s a d y ,  podartej sw e g o  
czasu  p rz ez  M ichnika  i V e rcan a .

D o  tego  celu s łu ż y  n a m  o dpow iedn i  p r z y r z ą d  „ o d w r a ­
c a c z  p o w ie k “ , k tó r y  s k ła d a  się  z d w ó c h  zasadniczy  cli c zęśc i :

a) g ó rn a  —• w  form ie  p ły tk i ,  k tó r a  k sz ta ł tem ,  w ie lkośc ią  
i w y g ięc iam i  p r z y s t o s o w a n a  jes t  d o * ta rc zk i  p ow iek i  g ó rn e j , ' i

b) dolna  — w  form ie  p ły tk ie j  ł.fżki D e s m a r r c s ,  k tó re j  s z e ­
ro k o ść  o d p o w ia d a  z n ó w  ta r c z c e  po w iek i  dolnej.  Obie  te  częśc i  są  
o sa d z o n e  na  k o ń c a c h  t rzo n k a ,  k tó r e g o  k s z ta ł t  i w y g ię c ia  m ają  uf! 
c t lu  w ię k s z a  d o g o d n o ść  p r z y rz ą d u  p r z y  zabiegac łi .

J a k  jftż z tego  opisu ł a tw o  w y w n io s k o w a ć ,  g ó rn a  czę ść  o d ­
w r a c a c z a  s łu ż y  do w y n ic o w y w a n ia  z a ł a r n k a f  gó rnego ,  d®lna zaś 
do dolnego .  T e n  s a m  p r z y rz ą d  sluż.y do zab iegu  na obu o c zach  
u t eg o  sa m e g o  • indyw id jum , n a to m ias t  t r z e b a  mieć o d w r a c a c i e  
różnej  w ie lkośc i  i p r z y s t o s o w y w a ć  j e  do  w ie lkośc i  t a r c z e k  u d a ­
n ego  oso b n ik a  (z w y k le  dla s t a r s z y c h  w ię k sz e ,  dla  dzieci m nie jsze).  
Naogó l  jed n ak  rn.pżha się z aw sze^-p o s i lk o w ać  ś re d n ich  w y m ia r ó w  
o d w r a c a c z e m  (N. 18) zupełn ie  w y g o d n je  i z z a d a w a ln ia ją c y m  r e ­
zu lta tem .

R y c .  II.
W y n ia p w a n ie  z a la m k a  g ó rn e g o  p rz e z  p o d w ó jn e  n aw in ięc ie  powieki  
na  p ły tk ę  n d w r a c a d ta .  A. a k t  p i e r w s z y  — ułożen ie  p ły tk i  na  po ­
w iece .  B. a k t  drugi  —  o d w ró c e n ie  częśc i  t a r c z k o w e j  spo jów ki  
i u leżen ie  ta rczk i  na  p ły tc e  o d w r a c a d ła .  C. a k t  t r zec i :  O b ró t  p ły tk i  
w r a z  z t a r c z k ą  o 180°, p o d w ó jn e  naw in ięc ie  się  p o w iek i  na  p ły tk ę  
i dzięki  tem u  zupe łne  w y n ic o w a n ie  się z a ła m k a  i ods łon ięc ie

spo jów ki.

Dla w y n ic n w a u ia  i o ds łon ięc ia  z a ia m k a  g ó rn e g o  u ż y w a  się 
gó rne j  częśc i  o d w r a c a c z a .  L e w ą ; r ę k a  c h w y t a  się  za b r z e g  r z O ^ H  
w  pow iek i  i lekko  p o c ią g a  ją ku  do łow i ,  aż  z a z n a c z y  się na niej 
ro w e k ,  o d p o w ia d a ją * #  gó rn e j  k r a w ę d z i  ta rczk i .  T e r a z  p rz y k ła d a  
s 'ę  do powiek i,  p o w y ż e j  tego ro w k a ,  p ły tk ę  o d w r a c a c z a ,  k tó r y  
t r z y m a  się w  r ę c e  p ra w e j .  W  ty m  m o m en c ie  w y g ię c ie  p ł \  tki o d ­
w r a c a c z a  jes t  n ie jako  z w ie rc ia d lau e tn  odbiciem  dolnej częśc i  p o ­
w ieki  ( ta rczk i) ,  czyli,  ż e '  p ły tk a  m a  p r z e c iw n e  w y g ięc ie  T-Jikt I).
I e r a z  le w ą  r ę k ą  p o c ią g a m y  p o w ie k ę  ku  p rz o d o w i  i K i rz e ,  wskute jc  

c * g o  o b ra c a  się  ona  oko ło  do ln eg o  b rz e g u  pły tk i ,  a  n a s tęp n ie  k ł a ­
dzie  na  niej. p rz y jm u jąc  z g o d n e  z  p ły tk ą ,  a  p r z e c iw n e  sw em u ,  w y -  
g ię c ić U k t  II). O becn ie  w y k o n y w a l n y  o d w r a c a c z e m  oko ło  osi jego 
p ły tk i  o b ró t  o 180", lek k o  p rz y te m  p r z y t r z y m u je m y  o p u szk am i  le ­
w e j  ręk i  p o w ie k ę ,  a b y  nie z s u w a ła  się z o d w r a c a c z a .  W  tych  w a ­
ru n k a ch  p ły tk a  o d w r a c a c z a ,  k tó r a  p o c z ą tk o w o  w y p u k ło śc ią  b y ł ą 1 
z w r ó c o n a  ku ty ło w i  (kn g a łce ) ,  t e r a z  l eży  w k lę s ło śc ią  na  ga łce ,  
a na  jej w y p u k łe j  p o w ie rz c h n i  r o z p o s t a r t a  je s t  w y n ic o w an a .  łfth. 
sp o jó w k a  z a ła m k a  g ó rn e g o  i k tó re j  p rze jśc ie  w  sp o jó w k ę  g a łk o w ą  
jes t  ró w n ie ż  w id o c z n e  w  form ie  n a p in a jąc y ch  się p a se m  p o m ięd zy  
o d w r a c a c z e m  i ga łką .

W  te n  s p o ^ b  b e z  bólu i b ez  l ia jmnie jszbgo n a r o d z e n i a  tka  
nok sp o jó w k ę  z a ła m k a  g ó rn e g o  r n o ż e i k i  zupełn ie  d o k ładn ie  o d s ło ­
nić i u d o s tęp n ić  dla w y k o n y w a n i a  w s z e la k ic h  n a  niej z ab iegów .

W y n ic o w a n ie  z a ła m k a  do lnego  dla c e ló w  d iaguos t j jez -  
nycli  jes t  z b y te cz n e ,  g d y ż  do t eg o  w k a j f i z a  z a z w y c z a j  z w y k ły  
rę k o c z y n ,  ale  d o k ład n e  odsłon ięc ie  tej częśc i  spo jów ki  p rz y  w y  
k o n y w a n iu  z r tb iegów  ch iru rg icz n y c h  jąs t  ró w n ie ż  b a rd z o  p o d d a n o .  
Do w y n ic o w a n ia  z a ła m k a  do lnego  s łu ż y  dolna  część  o d w ra c a c z a  
w ksz ta łc ie  tęp eg o  haka.  S p o só b  u ż y c ia  jefet taki,  jak łyżk i  D e sm a -  
r t s a ,  w ięc  nic b ę d z ie m y  go tu op isyw ali .

Ryc. III.

W y n ic o w a n ie  z a ia m k a  do lnego  odw;racad łem .

T en sp o só b  wyuicow.r  w an ia  z a ła m k o w  p rz e z  naw in ięc ie  p o ­
wieki jak ni\ b loczek  i rozp ięc ie  spo jów ki  na tw a rd e j  p lo tc e  o d w r a ­
c a c z a  w y w o iu je  p rz e z  ucisk z n a c z n ą  jej an em izae ję  i znieczulenie .

R Y S . 4

S y ć  IV.

A. G łę b o k o ść  z a ła m k ó w  p r z y  zaniK ińętych p o w iek ach ,  t. t a rczk i  
p o w ie k o w e ,  p. p ły tk a  o d w r a c a d ła .  — B. P r z y  z w y k łe m  pojed.r li­
czeni o d w ró c e n iu  pow iek i  g ó rn e j  ty lk o  czę ść  sp o jó w k i  za ł i im kow ej  
zo s ta je  o ds łon ię ta .  —  C. C a łk o w i te  w y n ic o w a n ie  z a ła m k a  g ó r n e ­

go p rz e z  p o d w ó jn e  o d w ró c e n ie  p ow iek i  g ó rn e j  o d w ra ca d łe rn .
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tJO n a d z w y c z a jn ie  u ła tw ia  d o k ład n e  i s p r a w n e  w y k o n a n ie  w s z e l ­
k iego  zab iegu  c h iru rg icz n e g o  na  ty c h  p a r t i a c h  spo jów ki.  Z teg o  to 
p o w o d u  ta  m e to d *  jes t  s t o s o w a n ą  p r z y  leczen iu  jag l icy  na  klinice 
ocznej  .U n iw ersy te tu  Jag ie l lo ń sk ieg o  i w  Z ak ład z ie  jag l iczym  
w  W itk o w ic ac h .

A rsęna t  r ó ż n y c h  ś r o d k ó w  i sp o so b ó w ,  s to s o w a n y c h  p rz y  
leczeniu  gfclicy, jes t  b a r d z o  roz legły  i m ożna  go podzielić  na  t r z y  
k a te g o r je :

a) leki,
b) zab ieg i  ch iru rg iczn e ,  i
c) zab ieg i  m ech an ic zn e  i f izykalne .
Dział l e k ó w  jes t  na jobfi tszy .  B ez  dużej  p rz e sa d y  m ożna  

pow iedzieć ,  że  w s z y s tk i e  p ra w ie  zn an e  w  n i e d B y n i e  ś ro d k i  p ró ­
b o w a n o  z a s to s o w a ć  p r z y  leczen iu  jaglicy .  W sz e lk ie  środki  d e z y n ­
fekcy jne  i b a k te r io b ó jc ze ,  śc iąg a ją c e  i ż r ą c e  i t. p. w  form ie  r o z ­
tw o r ó w ,  maści,  p r o sz k ó w ,  m ają  tu sw o je  z a s to s o w a n ie .  W y m ie n i ­
m y  tu ty lko  w a ż n ie js z e  z obecn ie  u ż y w a n y c h :  colla rgol ,  A g e n t a -  
nina, e le c t ra rg o l ,  a zo tan  srsfbrS, p ro fa rg o l  i inne p rep ara ty *  s r e b r o ­
w e ,  sub lim at ,  ka lom el,  h y d r .  n i tr ia im  o y yd u la tu m ,  hydr .  o x y c y a -  
naluni  s ia rczan  m iedzi i cynku ,  taimina, ałun, k\v. b o ro w y ,  kw. 
m le k o w y ,  r e z o r c y n a  i t. d. D zia łan ie  r ó ż n y c h  ty ch  ś r o d k ó w  ma 
c h a r a k te r  p r z e w a ż n ie  leczen ia  sy m p to m a ty c z n e g o ,  s k i e r o w a n e ®  
p rz e c iw k o  ob jaw o m  to w a r z y s z ą c y m ,  k tó re  w  p e w n y m  Wiko s to p ­
niu w p ły w a  ta k ż e  na  u s tę p o w a n ie  z m ian  is to tnych  — z iarn  jagl i­
czy c h  i n i s z c z y  p rz y p u sz c z a ln ie  d ro b n o u s t ro je  jaglicy .  D o ś w ia d ­
czen ie  w y k a z a ło ,  że  na  d ro d z e  w y łą c z n ie  l ek o w ej  n iezm iern ie  
t ru d n o  d o p ro w a d z ić  do zu p e łn eg o  zn ikn ięcia  z ia rn  jag liczych  
i o s iąg n ąć  c a łk o w i te  w y le cz en ie ,  a  n a to m ias t  nie rz ad k ó  z d a rz a  
się  o b s e r w o w a ć  p r z y  p rz e w le k łe m  sw S o w a n iu  jak iego  leku n a w e t  
n ie k o r z y s tn e  jego  o d d z ia ły w an ie  ftp p rz e b ie g  i zejśc ie  c h o ro b y  
(a rg y ro z a ) .  D la teg o  t e a  leczen ie  lek o w e  n a le ż y  s to s o w a ć  og lędnie  
i o z n a c z a !  d la  n ieęo  o d p o w ie d n ie  w s k a z a n ia .  P r z e d e w s z y s t k i e m . 
w ię c  leczen ie  lek o w e  s to s u je m y  jako  l e c z e n i e  p r z y g o t  o- 
w  a w  c z e, k tó r e g o  celem  jes t  u sunięcie  t o w a r z y s z ą c e g o  czę s to  
jag l icy  o d c zy n u  k a ta ra ln e g o  i z ap a ln e g o  spo jów ki.  W  ty m  celu 
p rz e z  kilka dni lub n a w e t  ty g o d n i  a ż  do o c z y szc ze n ia  się  spo jów ki  
i u s tąp ien ia  w y d z ie l in y ,  z a p u s z c z a  się  na  d o b r z y  o d w ró c o n e  (w y -  
n ico w an e  o d w r a c a c z e m )  spo jów ki  0,5— 2"U r o z tw ó r  lapisu  i obfi­
cie  sp łuku je  r o z tw o r e m  soli jj/o. W  ty m  sa m y m  celu s to su je  się 
ró w n ież  h y d r .  nitr. o y y d u lu tu m  1/300 lub r g z tw ó r  s ia r c z a n u  cynku  
l°/o, a lbo  w r e s z c i e  inne ś ro d k i  za leżn ie  od  s tanu  oczu. O d y  w  ten 
sp o só b  d o p ro w a d z i  się  do  o s łab ien ia  o d czy n u  zap a ln e g o  i ns tąp ie-  
n i a B B d z i e l i i i y J  p rz y s tę p u je  się  do w ł a ś c i w e g H  leczen ia  jaglicy,  
k tó re  p r z e d e w s z y s tk i e m  p o leg a  ira w y k o n y w a n iu  o dpow iedn ich  
z a b ie g ó w  c h iru rg icz n y c h .

Z a b i e g i  c h i r u r g i c z n e ,  s to s o w a n e  p rz y  jaglicy ,  mają 
na  celu  a lbo  usun ięcie  i s to tn y ch  z m ian  jag l iczych  (z ia rna )  i w t e ­
d y  w c h o d z ą  w  z a k r e s  leczen ja  p r z y c z y n o w e g o  albo  też  usunięcie  
zmian w tó rn y c h ,  •zniekszta łceń  ta rczk i ,  w ro s tu  rzęs ,  o padn ięc ia  
Pow iek i  i t. p. i w ó w c z a s  z n ó w  zabiegi  tak ie  w c h o d z ą  w  z a k re s  
leczen ia  o b ja w o w e g o  — zejśc ia  jaglicy .  T u ta j  z a jm o w ać  się b ę ­
d z ie m y  ty lk o  zab iegam i,  należmagmi do k a teg o r i i  p ie rw sże j ,  z k tó ­
ry c h  p i e r w s z e ń s tw o  d a je m y  n a s tęp u jąc y m .

a) w y p a la n ie  z ia rn  (g a lw a n o  vel  ternw -cau tcr isa t io ) ,
b) w y c isk a n ie  z ia rn  (ccrasio),
c) w y s k r o b y w a n ie  z ia rn  i n a c ie k ó w  jag l iczych  (srarifMalio,  

abrasio).
P r ó c z  te g o  s to su je m y  n iek ied y :
1) w y c in a n ie  z a ła m k ó w ,  i
2) w y lu s z c z e n ie  ta rczk i .

W y p a l a n i e  (cau tcr isa i io )  s to su je  się na jczęśc ie j  w p r z y ­
p a d k ac h  jag l icy  p o c z ą tk o w e j  w  okre s ie ,  k tó r y  w y r ó ż n ia m y  jako 
Sranulosis  c ircum scrip la ,  jeśli b rak ,  lub je s t  ty lko  n iez n ac z n y  o d ­
c z y n  z ap a ln y ,  a g rudk i  w y s tę p u ją  na  o g ra n ic zo n e j  p rz es t rz en i ,  
z w y k le  ty lko  w  głębi  z a la m k a  .górnggo,  i w  o k re s ie  con junctiy ii is  
grtiuulosa d issem inatu ,  jeśli jes t  o d c zy n  zap a ln y ,  a  g rudki  są  r o z ­
s iane  po sp o jó w c e  obu z a ta m k ó w ,  l a k o  s z n u r y  izo lo w a n y ch  
P a c io rk o w c ó w  lub w y s e p k i .  W  ty m  o k re s ie  na jw ła śc iw ie j  
i ®  p rz ez  p rz y p a la n ie  ż e g a d te m  zn is zc zy ć  p o szczeg ó ln e  
z ia rna ,  p o z o s ta w ia ją c  n ie tk n ię tą  r e s z t ę  spo jów ki .  Blizenki,  
takie p o z o s ta ją  p o  tak im  zab iegu ,  jeśli się  do tego  u ż y ­
w a  c ienk iego  p a ln ika  P a q u e l in ‘a, lub pętl i g a lw a n o k a u -  
styczjiej ,  są  małe ,  p o w ie rz c h o w n e ,  w  k sz ta łc ie  d ro b n y c h  g w ia z d e ­
czek. W  p ó źn ie jszy m  okres ie ,  g d y  z ia rn a  jag l icze  u lega ją  p r o c e ­
som  w s te ę z n y m ,  stftją się  k ru c h e ,  ale są  w c ią ż  j e szcze  ro z s ian e  -  
' e Piej s t o s o w a ć  w y c i s k a n i e ,  z p o m o cą  b o w ie m  tego  z a ­
biegu dok ładn ie j  m o ż e m y  o czy śc ić  sp o jó w k ę  ze zn iszc zo n y c h  ja- 
g licą  tk an ek .

W y c i s k a n i e  (ecras io )  m ożna  w y k o n y w a ć  w  ró ż n y  sp o ­
sób  z p o m o cą  ró ż n y c h  do  t eg o  celu p o m y ś la n y c h  p r z y r z ą d ó w

(sz cz y p c zy k i  K nappa ,  p in ce ta  Kulmta,  DohnbeĄga, P r i n c e ‘a i t. d.), 
lub też  w p ro s t  z ap o n jaąa  ucisku paznokc i  (ccras io  digital is).

P/Cthieważ d y sp o n u je m y  d o sk o n a ły m  sp o so b em  o dsłan ian ia  
spo jów ki,  w ie c  nie p o s i łk u je m y  się w spom nianem u p o w y ż e j  $zczyp-  
c z y k a m i  i w y c i sk a n ie  z ia rn  jag l iczy ch  p r z e p r o w a d z a m y  w  sp o só b  
n a s tęp u jąp y :

P o  w y p łu k a n iu  w o r k a  s p o jó w k o w e g o  r o z tw o r e m  f izjo logicz­
n ym  i znieczu len iu  sp o jó w k i  p rz e z  k i lk a k ro tn e  w k ro p le n ie  k o k a in y  
(C oeain i  4"/o —  Sol. A drena lin i  1/10,000) lub p o d sp o jó w k o w e  za- 
s t rz y k n ię c ie  n o w o k a in y  o d s ła n ia m y  sob ie  z  p o m o cą  o d w r a c a c z a  n a j ­
p ie rw  sp o jó w k ę  z a la m k a  g ó rn eg o .  Na ro z p o s ta r t e j  na o d w ra c a c z u  
sp o jó w c e  ukazu ją  się  z ia rn a ,  k tó re  ł a tw o  pod  uoiskiem p ęk a ją  
i o p różn ia ją  się  z  t re śc i .  D o k ła d n eg o  w y c iśn ięc ia  t r c ś H B a g rn  i ięh 
zgn iecen ia  d o k o n y w a m y  albo z ap o m o cą  b rz e g u  paznokc ia ,  lub, ze 
względu na  w iększą  a se p ty k ę ,  o s t rą  ły ż e c z k ą  lub k ra w ęd z ią  t rzo u -  
lća ' j a k ie g o b ą d ż  in s t ru m e n tu  ch iru rg iczn eg o .  U e iśk a m y  ty lk o  te 
miejsca,  w  k tó ryc l i  d o s t r z e g a  się z m ia n y  j a g l i c * ,  o sz c zę d za jąc  
r e sz tę  spo jów ki .  W  ty ch  w a ru n k a c h ,  g d y  m a m y  sp o jó w k ę  o d s ło ­
niętą i nie d z ia ła m y  n a  *3lepo, jak  p rz y  z w y k łe j  ccrasio digitalis  lub 
p r z y  użyciu  szczy p czy ik ó w  K n a p p a  i t. p., gdzie ' gniecie  się i n i sz ­
c z y  ca łą  sp o jó w k ę ,  o sz c zę d za n ie  częśc i  z d r o w j  cli jest  i a tw e  do 
osiągn ięcia ,  a  dzięki tem u  też  o b ra że n ie  sp o jó w k i  jeś t  znaczn ie  
niniejsze,  a  z a tem  i b l izenki w  n a s tę p s tw ie  p o w s ta ją c e  są  n ie z n a c z ­
ne. P r z y  tak iem  p o s tę p o w a n iu  nie zachodzi  o b a w a  u szkodzen ia  
ro g ó w k i ,  k tó r a  w  czas ie  z ab ieg u  je s t  z as łon ię ta ,  a usunięcie  z ia rn  
i w sze lk ic h  c h o r o b o w y c h  zm ian  m o że  b y ć  b a rd z o  d o k ładn ie  u s k u ­
teczn io n e  dzięki  odsłon ięc iu  ca łe j  spojjówki z J l i ł a m k ó w  (n ze-z ich 
w y n ic o w a n ia  i rozp ięc ie  na  p ły tc e  o d w r a c a c z a .

p £  w y c iśn ięc iu  w  ten  sp o só b  t r e śc i  jagliczej sp łuku jem y  
sp o jó w k ę  r o z tw o r e m  sublirnatu 1/1000 i jed n o cześn ie  p r z e c ie r a m y  
g az ik iem  dla d o k ład n e g o  jej o c zy szc ze n ia .  W  ten s a m  sp o só b  p o ­
s tę p u je m y  z z a lam k iem  dolnym , a k o ń c z y  się z ab ieg  obfi tem  w y ­
płukan iem  ca tego  w o rk a  sp o jó w k o w eg o  ro z tw o re m  fizjo logicznym  
i za ło żen iem  m aści  ( f l ty s f p ty c z n e j ,  k tó ra  jednocześn ie  chron i  p rzed  
z ro s tam i  obnażone j  z n ab ło n k a  spo jówki.  O p a t ru n k u  się  nie aak ta -  
da, jeno ty lko  k i lk ak ro tn ie  w  ciągu  dnia  s to su je  się  o k tad y  z imne 
z b o rak su .

P o  3—5 dniach, w  c ia s i e  k tó ry c l i  do w o r k a  z a p u s z c z a  się 
1"/.. r o z tw ó r  s ia r c z a n u  cy n k u  lub p ro ta rg o l ,  o ra z  z a k ła d a  si# m aść  
xe r () fo rm o w ą  3°/o, z w y k le  uby tk i  na  sp o jó w c e  p o k r y w a ją  się 
ś w ie ż y m  n ab ło n k iem  i w y t w a r z a j ą  się c ienkie  p o w ie rz c h o w n e  bli­
zenki.

S k r o b a n i e  (abrasio).  G d y  m a m y  do c zyn ien ia  z p r z y ­
p a d k am i  jag l icy  dalej  posunię te j ,  g d y  na  sp o jó w c e  z n a jd u jem y  na 
p e w n e j  p r z e s t r z e n i  n ie ro zs ian e ,  mniej lub w ięce j  izo lo w an e  z ia rna ,  
ale  całe-z-Wały n a c ie k ó w  jag l iczych  (conj.  granulosa  d i f fu sa ) ,  to tu­
taj w s k a z a n e  jes t  d o k ład n e  zesk ro b a n ie  ca łe j  c h o ro b o w o  zm ien io ­
nej spo jów ki.  W y k o n a n ie  takifego sk ro b a n ia  jes t  n iez w y k le  u ł a tw io ­
ne p rz ez  z a s to s o w a n ie  o d w r a c a c z a .  S p o jó w k ę ,  ro z p ię tą  na tw a rd e j  
p o d s ta w ie  p ły tk i  o w r a c a c z a ,  sk ro b ie  się  z w y k łą  o s t r ą  ły żeczk ą ,  
lub też  spec ja lnem i ły żeczk am i  L a n g r a n g e r a  c z y  D o lm b erg a  (część  
os t ra ,  n iez ąb k o w an a ) .  P o s tę p o w a n ie  naogól  je s t  tak ie  sam o, jak  
p r z y  ekrazji .

S  k  a r y  f i k  a c j a. Jeśl i  p ro c e s  jag l iczy  d r ą ż y  w  g łąb  tk a ­
nek, a w  szczególnośc i  z a jm u je  t a r c z k ę  (op h ta h n ia  granulosa) ,  to 
z ab ieg  tu ta j  m usi  mieć n-a w z g lęd z ie  n ie ty lko  usunięcie  p o w ie r z ­
c h o w n y c h  z ia rn  i n a c iek ó w ,  ale ró w n ie ż  ty c h  w  g łęb i  tkank i  się  r o z ­
w ija ją cy c h .  D la te g o  to  p r z y  leczen iu  tak ich  p r z y p a d k ó w  t r z e b a  
n ie ty lko  z e s k ro b y w ifc  s c h o rz a łą  sp o jó w k ę ,  « ■  jeszcze  n adcinać  
n o ży k iem  lub r o z d r a p y w a ć  sp ec ja ln em i g ra b k a m i  ( L a n g r a J S I  
D o lm b erg  i t. p.) g łęb sze  w a r s t w ‘y  i t a rc zk ę ,  a b y  ogn isk a  tam  się 
zna jdu jące  m o g ły  się  o p różn ić  i o czyśc ić .  T en  zab ieg  tak  w y k o n u ­
jem y :  P o  z w y k łe m  p r z y g o to w a n iu  c h o re g o  do ope rac ji  i o d s ło ­
nięciu spo jów ki ,  n a jp ie rw  (z a p o m o cą  ły żeczk i  o s t re j  z d r a p u je m y  
s c h o rza łą  spo jów kę ,  n as tępn ie  g ra b k am i  zęba te j  łyżeczk i  L a n g ra n -  
.gea lub D o lm b erg a  ro z d ra p u je  się g łęb sze  w a r s t w y  i w y d r a p u je  
z nich miaSglj c h o ro b o w ą .  N ab ło n ek  sp o jó w k o w y  z o s ta je  p rz y te in  
na  d o ść  zn aczn e j  p rz e s t r z e n i  zn iszczo n y ,  re g e n e ru je  on jednak  
w  ciągu  k i i k ii dni i m a  w ó w c z a s  w y g lą d  n ieco  p rz y m g lo n y ,  w s k u ­
tek  c ienkiej tk an k i  b l izn o w a te j ,  k t ó r a  z g ł ę b s z y c h  w a r s t w  p rz e z e ń  
p rz e św ie c a .

W  ty m  o k re s ie  m o żn a  s to s o w a ć  tak ż e  1) w y lu s z c z a n ie  t a r c z ­
ki (m o d o  M a c  C a llam )  i 2) w yc in an ie  z a la m k a  górn eg o  (m o d o  
H e is ra th ) .

W s k a z a n ie m  do  w y c ię c ia  z a la m k a  g ó rn e g o  jes t  ro z la n y  n a ­
ciek jagliczy ,  og ran ięzofi#1 do tej p r z e w a ż n ie  p r z e s t r z e la ,  p r z y  z a ­
z n a c z a jąc y ch  się i da leko  p osun ię tych  zm ianach  w s tecznych .

W y h is z c z e n ie  t a r c z k i  p ow iek i  g ó rn e j  w s k a z a n e  jest,  g d y  
p ro c e s  jag l iczy  . z f i h ł  c h rz ą s tk ę  i g r u c z o ły  M e iborna ,  o ra z  w c iąż  
s ta m tą d ,  j i k  z  u k r y t e g o  ogniska ,  o d n a w ia  się . R ó w n ie ż  z m ian y
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k sz ta ł tu  ta rczk i ,  opadnięcie  powiek i,  w z r o s t  rz ę s  i t. p. są  w s k a z a ­
niem  do i’x s t irpa tio  tarsi.  W y k o n a n ie  jed n eg o  z w y m ien ionych  z a ­
b ie g ó w  nie k o ń c z y  leczen ia  jaglicy.  P r z e d c w s z y s tk i e m  po leczeniu  
chinirgisz-nem przez  pewien cza s  n a le ż y  s to so w ać  l e c z e n i e  p o ­
o p e r a c y j n e ,  k tó re  m a za z ad a n ie  zago jen ie  obrażeń,  sp o w o d o ­
w a n y ch  s a m y m  zabiegiem. Leczenie  to t r w a  okoto  ty g o d n ia ,  i po­
lega n a :  p rzep łuk iw an iu  sublimatern, z ak ra p ia n iu  cynkiem , n iek iedy  
l a p ip n i ,  tu szow an iach  s ia rczan em  miedzi,  z ak ład a n iem  mągci a n ty -  
septyezSiej (ksero .form), o k ład ach  z im n y ch  z M Bjksn i t. p. O d y  o d ­
czy n  p o o p e ra c y jn y  ustąpi,  a ob rażen ia  się  zag o ją ,  kończy* s i ę w t a -  
śc iwe leczenie p o o p e rac y jn e ,  a zacay t ia  l e c z e n i e  n a s t ę p o w e .

Jeśli  p roces  j a g lw z j  byt więcej z aa w a n so w a n y ,  to po operu- 
c y jn em  uiiinięciu z iarii  jag l iczych  w w a rs tw a c h  g łębszych  p o zo s ta ją  

B i e s z r a e  roz lane  nacieki,  a n a  pow ierzchni  u t rz y m u je  się p rz e ro s t  
b ro d a w k o w y  o ra z  ogólną o d czy n  znpalny ,  k tó re  powolnie  dopiero  
us tęp u ją  pod wplywe-rn l e c z e n i a  n a s t ę p o .w e g o. To leczenie 
w  ZakladSzie W itkowickiii i ,  jeśli je s t  o dczyn  z ap a ln y ,  p rz e p ro w a d z a  
się n a  o d d z i . a l e  j a g l i c y  s ą c z ą c e j  a?  do jego ustąp ien ia ,  
w b ra k u  zajj o d c zy n u  ząpa lnago ,  o d razo  na  oddzia le  jag l icy  suchej.  
W  leczeniu nas tęp o w an i  obok*?tos£>wania ró ż n y ch  lek a rs tw ,  do m i­
n u jącą  ri ilę o d g r y w a ją  zabiegi m echaniczne .

W  toku leozenia n as tęp o w eg o  w y s tę p u ją  częs to  p o g o rsz en ia :  
p o jaw ia ją  się  na  spo jów ce  now e  z ia rn a  i nac ieczen ia  jaglicze, lub 
też  w y s tę p u ją  w y ra źn ie j  daw niej  n iedos trzega lne .  W  raz ie  w y s tą ­
pienia tak ich  zmian dz iecko musi być  p o d d a n e  pon o w n em u  lecze­
niu p rz y cz y n o w e m u .  Z d a r z a ją  się p r z y p a d k i  w y ją tk o w o  ciężkie, 
gdz ie  s to su n k o w o  w krótk ich  o d s tęp ach  czasu  sp o s tr z e g a ć  m o że m y  
n a w r o ty  cho ro b y ,  k tó re  są  z re sz tą  w pros t  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla 
jaglicy.  K o rz y s tn em  jes t  w takich  p rz y p a d k a c h  nie s to so w ać  ciągie 
tych  s a m y c h  zab ieg ó w ,  ale  z a s t ę p o w e  je innemi i u zupełn iać  le ­
czeniem  meclianicznerti,  k tó re  i u |  gaęs to  sarno p row adz i  do dob ry ch  
rezu l ta tów .

Z a b i e g i  m e c h a n i c z n e  są  s to s o w a n e  w  c h a r a k te r z e  
Iwffenia  p r z y c z y n o w e g o  i leczen ia  o b j a w o w e g o .  N a jp ie rw  o m ó w i­
m y  zabiegi  m ech an iczn e  o c h a r a k te r z e  leczen ia  p r z y c z y n o w e g o .  DA 
tej k a teg o r i i  z a l icz am y :

1) m a s a ż  k u l k o w y ,  w y k o n y w a n y  en erg icz n ie  a ż  do 
ok rw ien iu

2) f r o t a r  z  g az ikam i zw ilżonem i w  sub l im ac ie  lub innym  
p tyn ie  o d k a ża ją c y m ,

3) p e n d z l o w a n i e  tw a r d c m i  p endze lkam i,  zw ilżonem i 
w  r o z tw o r z e  h y d r .  m ir .  o x y d u lu im n  i t. p., i

4) t u sz o w a n ie  w a c ik a m i  z  r o z tw o re m  lapisu lub p a łe cz k a m i  
s inego  kam ien ia .

W  z ab ieg a c h  ty c h  n £ l§ iy  w y ró ż n ić  2 m o m e n ty :
a) c z y s to  m ec h an ic zn e g o  dz ia łan ia ,  i
b) c h em icz n eg o  d z łf tan ia  ś ro d k a  jed n o cześn ie  a p l ik o w an eg o .
M e ch an iczn e  d ra żn ien ie  sp o jó w k i  jes t  z a w s z e  p o łąc zo n e

z m nie jszem  lub w ię k sz e m  u szk o d z en iem  tej tkanki ,  ze  zd a rc ie m  
p r z y b lo n k a  sp o jó w k o w e g o ,  ze z m ia żd ż en iem  k ru c h e g o  u tkan ia  
i tani p o d o b n em i  o b ra że n ia m i.  W  tern dz ia łan iu  zabiegi m e c h a n ic z ­
ne im y p o m i n a j ą  n ieco  zab ieg i  ch iru rg iczn e ,  p rzec ież  zn aczn ie  
ł agodn ie jsze  i w  n a s t ę p s tw ie  p o z o s ta w ia ją  m nie jsze  u szkodzen ia .  
R ó żn ica  z a te m  p o m ię d z y  zajpiegfimi chirur&icziiemi a m ec h an ic zn y ­
mi jes t  ty lko  w  stopn iu  i sile icli dz ia łan ia ,  i s to ta  bo'wieni p ozos ta je  
ta  sam a .  Z ab ieg i  m ec h an ic zn e  dzięki '*temu, że  są  d e l i k a t n i e j e ,  n a ­
d a ją  się  do  l e c e n i a  p r z y p a d k ó w  r e c y d y w u j ą c y b i ,  a ze zm ianam i 
s ła b o  w y ra ż o n e m i ,  Jadzię w ie lo k ro tn e  p o w ta rz a n ie  z a b i e g ó w  c h i ­
r u r g i c z n y c h  jes t  już p rz e c iw w s k a z a n e  ze w z g lę d u  na n a s t ę p s tw o  
z b liz n o w ac e n ia .  R z ec z  o c zy w is ta ,  że  w y d a tn o ś ć  z a b ie g ó w  m e c h a ­
n iczn y ch  u s tęp u je  p r z e d  ch iru rg icznym i,  z tego  t ez  wz'ględu m u sz ą  
b y ć  cnie w ie lo k ro tn ie  p o w t a r z a n e  w zg lęd n ie  n a w e t  s y s te m a ty c z n ie  
p rz e z  d łu ż s z y  cza s  s to so w a n e .  L eczen ie  tak ie  jes t  p rz ew le k łe ,  
ale łagodn ie jsze .  Najczęście j  s t o s o w a n e  są :

a) m asaż  k u lk o w y ,  i
b )  f ro taż  lub p en d ze lk o w an ie .
M a s a ż  k u l k o w y ,  p o le c a n y  u n as  tak  g o rą c o  p rz e z  Li- 

k ie rn ik a  i B irn b au m a ,  w y k o n y w a m y  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :
P a ł e c z k ę  szk laną ,  z a k o ń c z o n ą  k u lec zk ą  o g ładk ie j  zupełn ie  

p o w ie rzch n i ,  ś r e d n ic y  0,5 lub 0,75, a lbo  n a w e t  1,6 cm, za leżn ie  od 
g łębokości  za fam k a ,  w p r o w a d z a m y  od s t r o n y  nosa  do  z a ła m k a  do l­
nego ,  u w a ża jąc ,  a b y  nie u szk o d z ić  ro g ó w k i .  N as tęp n ie  k i lk ak ro tn ie  
p r z e s u w a m y  kulkę  pod p o w ie k ą ,  o d c iąg a jąc  ią w r a z  z nią ku p r z o ­
dow i,  a jednocześn ie  od z e w n ą t r z  n a c i s k a m y  o p u szk am i  pa lcó w ,  
w y k o n y w a m y  w  ten  sposób  m a s a ż  pow iek i.  P óźn ie j  w y m a s o w y -  
w u je  s ię  kącik  z e w n ę t r z n y  oka ,  skąd ,  nie w y jm u ją c  kulki, p r z e p r o ­
w a d z a  się do  z a ła m k a  g ó rn eg o ,  gdz ie  p o s tęp u je  się  tak  sam o . Z a ­
b ieg  k o ń c z y  się w y m a s o w a n ie m  k ąc ik a  n o so w e g o  p rz e z  b e z p o ­
ś re d n ie  ugn ia tan ie  ku lką  spo jów ki ,  r o z p o s ta r te j  n a  k o s tn y c h  c z ę ś ­
c iach  n a s a d y  n o sa  i oczodo łu .

T ak i  m asaż ,  jeśli je s t  energ iczn ie  w y k o n y w a n y ,  p o w o d u je  
o la rc ie  n a b ło n k a  spo jów ki  szczegó ln ie j  w  m ie jscach  w iece j  w y n io ­
s ły c h  (z ia rna ,  b ro d a w k i) ,  o ra z  zgn iecen ie  d ro b n y c h  a k ru c h y c h  ziarn 
i w y c iśn ięc ie  z nich treści.  J&śli tak ie  m aso w a n ie ,  jak, to na jczęśc ie j  
b y w a ,  ł ą c z y m y  z azw y d S a j  z jedtięCzesnem w c ie ra n ie m  w sp o jó w k ę  
niaSgi a n ty s e p ty c z u e j  (Cnpri c it r .  I*/# Ung. hydr .  11 3‘J j ,  lub X&ro- 
formi 3°/u), k tó ra  p rz e z  u sz k o d z o n y  n ab ło n e k  ła tw ie j  się  w ch łan ia  
i p rzen ik a  do g łę b s z y c h  w a r s tw ,  w y w o łu ją c  silne p rz e k rw ie n ie  
i w o * ó le  w a r u n k i  k o r w s t n e  dla w c h łan ian ia  n a c ie k ó w  jagliczych.  
W  w y p a d k a c h  dalej  posun ię te j  jag l icy ,  g d y  p ro c e s  c h o r o b o w y  z a ­
c z y n a  d r iB g ć  w g łą b  tk an ek ,  t a r c z k a  p o w ie k o w a  przedew sz lys tk iem  
ulega zn iszczen iu .  W  t a r c z c e  t w ę j z ą  się  d uże  o gn iska  ^zapalne ,  
ro zw i ja ją c a  się  tk an k a  iącztia  z ac isk a  p r z e w o d y  g ru c zo łó w ,  t w o ­
rzą  się to rb ie le  i w s k u te k  tego t a r c z k a  znaczn ie  grub ieje .  C z ę s ty  
i e n e rg ic z n y  m a s a ż  sp o jó w e k  ze sz cźag ó ln em  u w zg lędn ien iem  t a r ­
czek ,  zapobieKjii ro z sze rz e n iu  się p ro cesu  w g tą b  t a r c z e k  i p o w s ta ­
w an iu  tam  p o w y ż s z y c h  zmian, w  p rz y p a d k a c h  zaś  w c ze śn ie js ze g o  
ich już p o w s ta n ia ,  k o rz y s tn ie  b a rd z o  w p ły w a  na ich u s tęp o w an ie .

M a sa ż  k u lk o w y  jes t  p rż ę to  s to so w a n y ,  jako  leczen ie  p r z y ­
c z y n o w e  w  p rz y p a d k a c h  jaglicy  ro zw in ię te j  i recydyw ujące .i ,  gdzie  
już b y ły  s to s o w a n e  { S b i l j i  ch iru rg iczn e ,  po k tó ry c h  p o z o s ta ły  
liczne blizny, ą  proffes toczw cw ; dalej.  M asaż  w y k o n y w a  się e n e r ­
gicznie aż  do lekkiego krw aw ien ia ,  r a z  luft d w a  nazy na  tydzień. 
W  p o z o s ta łe  dni s to su je  si<5 p rz ep łu k iw an ia ,  z ak ra p ia n ia  cynk iem  
tan in ą  lub lekkie p rzec ie ran ie  s in y m  kamieniem. W y d z ie l in a
1 z n a c zn ie js zy  o d c B n  z a p a ln y  jes t  a r a e c iw w s k a z a n ie m  do m a s o ­
w an ia .

O dnośn ie  do m asażu  k u lk o w e g o  p odkre ś l ić  n a le ży  jeszcze  
jedną  ,je |§  włflSciwość, dla k tó re .™ y sk a ł  sobie  sz czeg ó ln ie jsze  u z n a ­
nie. Odnosi  sie  to do leczen ia  n a s t ę p o w e g o  m asaż em  k u lk o w y m  
dla  um knięc ia  ro z le g ie jsz y ch  zb lizn o w aceń ,  k tó re  s ą  c z e s te m  z e j ­
śc iem  jaglicy  w  stopn iu  mniej lub w ięce j  w y r a ż o n y m ,  a k tó ry c h  
r e z u l ta te m  k o ń c o w y m  jes t  sk ró c e n ie  luli zjattfśnięćie n a w d t j z a i a m -  
kó w ,  zaw ijan ie  i w r o s t  r z ę s  i o padn ięc ie  powiek i.  P r z e z  s to so w a n ie  
m asażu  k u lk o w e g o  m ożn a  w  d u ż y m  stopniu  z-apobiec ty m  szkod l i ­
w y m  ■ u s tę p s tw o m  i pow ik łan io m  jaglicy .  S y s te m a ty c z n ie  p rz ez  
d h iż s z y  c z a s  s t o s o w a n y  p o w o d u je  'śc icńc^enie  i w y g ła d z e n ie  bli- 
zefiek, pog łęb ien ie  z a l a m k ó w  o ra z  z a c h o w u je  e la s ty c z n o ść  i p r a ­
w i d ł o w y  k sz ta f t  ta rczk i .  D la teg o  to w ła śn ie  w  z ak ład z ie  w s z y s tk ie  
p rz y p ad k i ,  k tó re  nie w y k a z u ją  już jag l icy  czynne j ,  a le  z d ra d z a ją  
sk lo n n o S c 'd o  zb liz n o w ac e ń ,  s ą  poddtrtynne d łu ższem u ,  od  kilku ty-  
S&dni d | | k i l k u  miesjjjj j | |  t rw a ją c e m u  leczeniu  m asaż em .  W  ty m  
w y p a d k u  m a s a ż  w y k o n y w u je  się  lekko  b ez  o k rw a w ie n ia  spojjiwki,
2 luli 3 r a z y  na tydz ień ,  p ^za  tem  s to su ją c  z ak ra p ia n ie  cynk iem . M a- 
s ? |  w ię c  s ta n o w i  p o w a ż n e  uzupełn ien ie  leczen ia  n a s t ę p o w e g o  ja ­
g l icy  suchej.

Obok m asażu  k u lk o w e g o  k o r z y s tn y  w p ty w  na te s p r a w y  
ma . s y s t e m a ty c z n e  ro zc iąg a n ie  sp o jó w e k  i g im n a s ty k o w a n ie  t a r ­
czek  zap o m o cą  u ż y w a n ę g o  w  z ak ład z ie  s ta le  „ o d w ra c a c z a  po ­
w ie k 1', k tó ry  w  ty in  w y p a d k u  z y sk u je  z a s to s o w a n ie  jako  p r z y rz ą d  
do m a s o w a n ia  pow iek .  P ró c z  tego  s to su je m y  jeszcze  innego r o ­
dzaju m asaż ,  m ianow ic ie  m a s a ż  o p u s z k a m i  p a l c ó w .  T en  
z a l f e g  s to su je  się  ja™o uzupełn ien ie  p r z y  z ap u szczan iu  do oka r ó ż ­
n i c  h l e k a r s tw ,  ce lem  s p o w o d o w a n ia  p r z e d c w s z y s tk i e m  d o k ład n ie j ­
sz e g o  i s z y b s z e g o  icli w ch łon ien ia .  W y ró ż n ić  tu m o że m y :

1) m a s a ż  p r z y  s to so w a n iu  ma^ki,  i
2) m a s a ż  p r z y  z ap u szc za n iu  r o z tw o ró w .
S to s o w a n ie  m a s a ż u  p r z y  s to so w an iu  m aści ,  szczegó ln ie j  ż ó ł ­

tej, ce lem  jej w ta r c i a  w  spo jów kę ,  jes t  r z e c z ą  p o w s z e c h n ie  znaną .  
M a sa ż  tak i  w y k o n y w a  się b a r d z o  de lika tn ie,  gęKdl za  p o d s ta w ę  
s łu ż y  tuta j  g a łk a  oczna ,  dla k tó re j  s i ln ie jszy  ucisk m ó g łb y  się o k a ­
zać  szkodliwymi, p r z e to  tak ż e  sp o jó w k a  p rd j j  ty m  zab ieg u  nie z o ­
s ta je  zupełn ie  u sz k o d z o n a .  Z ab ieg  taki  moż.na w y k o n y w a ć  c o d z ien ­
nie. D la  leczen ia  jag l icy  ten  zab ieg  n iem a  sz c ze g ó ln ie js ze g o  z n a ­
czen ia  i j e s t  p rz e w a ż n ie  s to s o w a n y  p rz e z  n as  p r z y  sk ro fu l icznych  
p o w ik łan ia ch  jaglicy.

W  p r z y p a d k a c h  z n a c zn e g o  z g rub ien ia  i p r z e r j l t n  b r o d a w k o ­
w e g o  sp o jó w e k  p r z y  p rzeżegan i t i  lap isem  0,5 —2‘Vo, k o rz y s tn ie  jest  
jednocześn ie  w y m a s t f w a ć  sp o jó w k ę .  P o  o d w ró c en iu  pow iek i  g ó r ­
nej c h w y t a  się z w y k le  w t e d y  o b r z ę k ł y  i g ru b y  fałd  s p o jó w k o w y  
m ię d z y  opuszk i  palca  d u żeg o  i w sk az ic ie la  i p r z y  jednoczesnern  
obfitem sp łu k iw an iu  r o z tw o r e m  soli d o k o n y w u je  się  jego  m ię s ie ń " .  
T a k i  n iew in n y  zab ieg  m ożna  p o w ta r z a ć  p r z y  k a ż d o r a z o w e m  z a ­
k rap ian iu  oka.

F r o t a ż  — t u s z o w a n i e .  T c  zab ieg i  są  lagodn ie jszem i 
sp o so b am i  e k raz j i  i sk ro b a n ia .  S to su je  sie  ,ie w  p r z y p a d k a c h  r o z ­
s ian y ch  z.iarn i n ac ieczeń ,  k tó ry m  towarssWtey z n a c z n y  p r z e r o s t  
b r o d a w k o w y ,  zg ru b ien ie  sp o jó w k i  i o d czy n  zapa lny ,  S p o jó w k ę  p o ­
c ie ra  się d ość  si lnie  gazik iem , lub wacik iem , n a w in ię ty m  na p ręc ik  
sz k lan y ,  zw i lż o n y m  w  .sublimacie (1/500 do 1/1000) h y d r .  nitr .  oxyd .
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1/300 lub lapisie, p r z y c z e m  n a b ło n e k  zosta je  z d a r ty ,  a  z ia rn a  i b r o ­
d a w k i  c z ę śc io w o  p rz y n a jm n ie j  zn iszczone .  P o  zab iegu ,  s z c z e g ó l ­
niej jeśli w y s tą p i ło  znaczn ie jsze  k rw aw ien ie  i z d a rc ie  nab łonka ,  n a ­
leży  w o r e k  sp o jó w k o w y  d o b rz e  w y p łu k a ć ,  a  n a s tęp n ie  z a ło ż y ć  
m a s l  a n ty s e p ty c z n ą .  Z ab ieg  taki  m o żn a  w ie lo k ro tn ie  p o w ta rz a ć ,  
t r z e b a  ty lk o  o d c ze k ać  kilka dni aż  ustąpi zad rażn ien ie ,  w y w o ła n e  
p oprzedn io .  Jeśli  c h c e m y  energ iczn ie j  z a d z i a ł a n i a  sp o jó w k ę  na  o g ra -  
uicziąjiej p rz e s t rz en i ,  p o c ie ra m y  ją w ac ik iem ,  zaw in ię ty m  na pałecz-- 
kę  szk laną ,  a z w i lżo n y m  2 lub 3"/« lapisem . T en  zab ieg  daje  m o ż ­
ność  p r z y ż e g a n ia  p e w n y c h  par tj i  spo jów ki  silneini lekam i,  nie d r a ż ­
niąc r e s z t y  sp o jó w k i  n iep o t rzeb n ie  i nadm iern ie .

P r o r a  t eg o  p o w s ze ch n ie  j e p  zn an e  tu sz o w a n ie  spo jów ki  ja ­
g liczej p a łe c z k ą  s i a rcz an u  miedzi t. zw. siii.vm kam ien iem . T en  z a ­
bieg s to su je m y  na sz e ro k ą  ska lę  p rz e w a ż n ie  p rz y  leczeniu  jaglicy  
suchej,  a le  ró w n ie ż  p r z y  jagl icy  sączące j ,  jeśli w ydz ie l ina  ty lk o  niE 
jes t  z b y t  zn aczn ą .  K o rz y s tn e  dz ia łan ie  tu sz o w a n ia  kam ien iem  s i­
n y m  na p rz eb ieg  jag licy  n a le ż y  p rz y p is a ć  n ie ty lko  w ła śc iw o śc io m  
k a rn eg o  s ia rcz an u  miedzi,  a le  t a k ż e  w  d u ż y m  stopniu  m e c h an ic z ­
ny m  jeźynnikom jak poc ie ran ie ,  sz l ifow an ie  i mięSienie, k tó re  są 
s k ła d o w ą  częśc ią  te g o  zab iegu .

P r a w ie  k a ż d y  p r z y p a d e k  po leczeniu  ch iru rg iczn y m  i ine- 
c h an icz n e m  w y m a g a  clłnższeg^j leczen ia  kam ien iem , k tó re  n a jp ie rw  
s tosu je  się  w  p os tac i  t u s z o w a ć  codziennie  (3 do 8 tygodni) ,  a n a ­
stępn ie ,  g d y  z a z n a c z ą  sw* już cofanie  c h o ro b y ,  o g ra n ic za  się  t u ­
sz o w a n ie  do 3- cli r a z y  w  tygodn iu ,  p r z y c z tm  w  dni p o z o s ta łe  z a ­
p u szcza  sife do w o r k a  sp o jó w k o w e g o  s ia r c z a n  miedzi w  r o z t w o ­
rze  p o c z ą tk o w o  5, później jedno  p r o c e n to w y m ,  aż  w r e sz c ie  z a s tę ­
puje się ge  r o z tw o re m  j e d n o p ro c e n to w e g o  s ia rcz an u  cynk'u. 
K ażdy  z w y m ie n io n y c h  r o z tw o r ó w  s tosu je  się  p rz ez  1 do 3 t y ­
godni. Jeśl i  pod  w p ły w e m  tak iegoPfeczen ia  osiągnie* się  już taki  s tan  
że sp o jó w k a  p o z a  n iez n ac z n y m  p r z y ro s te m  b r o d a w k o w y m  i p r z e ­
k rw ie n ie m  nie w y k a z u je  już ż a d n y c h  zm ian  jag l iczych ,  to  jeszcze  
p rz e z  2 do 3 ty godn i  s to su je m y  r a z  lub d w a  r a z y  na tydzień ,  t u ­
sz o w a n ie  kam ien iem , a ż  w r e s z c ie  g d y  sp o jó w k a  stanie się g ładką ,  
p o rz u c a  się  tu sz o w a n ie  i k o ń c z y  się  lecz-efiie zak ra p ia n iem  1 lub 
‘/2°/o-wego cy n k u  p rz e z  k i lka  ty godn i  aż  do z u p e łn eg o  ustąp ien ia  
s ta n u  k a ta ra ln e g o ,  a tem  sa m em  d e f in i ty w n eg o  w y le c z e n ia  
z jaglicy .

W sp o m n ie ć  j e szcze  m u s im y  dla uzupełn ien ia  p o d a n eg o  p r z e ­
glądu m eto d  leczen ia  jaglicy ,  o p ró b a c h  l e c z e n i a  s p e c y f i c z ­
n e g o .  S i a r c z a n  miedzi je s t  p o c z y ty w a n y  do p e w n e g o  s topn ia  za 
specyfik  dla jadu jagl iczego.  Na tej to p o d s ta w ie  Nicati p rz e z  pc/J- 
sp o jó w k o w e  z a s t r z y k i  r o z tw o r ó w  s ia rcz an u  miedzi 1/500 do 1/100 
sp o d z ie w a ł  się  o s iąg n ąć  w y ja ło w ie n ia  tk a n e k  z jadu jag l iczego  
i zupe łne  w y le cz en ie .  (R e v n e  du T r a c h o m ę  1924).

P r z e p ro w a d z i l i ś m y  w  ty m  k ie ru n k u  s z e re g  p rób  (28 p r z y ­
p ad k ó w ) ,  na  m ate r ia le  w  Z ak ład z ie  w  W itk o w ic iB h ,  k tó re  jednak  
nie d a ły  c a łk iem  p o m y ś ln y c h  r e z u l ta tó w .  A czk o lw iek  zupełne  w y ­
leczen ie  jag l icy  ro zw in ię te j  na  tej d ro d z e  w y d a je  się  n am  w ą tp l iw e ,  
to jed n a k  m o żn a  się  sp o d z iew ać ,  że  w s t r z y k iw a n ia  s ia rcz an u  m ie ­
dzi s to so w a n e ,  jako  leczenie  n a s tę p o w e ,  po u p rzed n iem  ch iru r -  
g iczncm  usunięciu  g łó w n y c h  ognisk  c h o r o b o w y c h  i tkank i  z w y ­
rodniałe j ,  m ogą  się  w y d a tn ie  p r z y c z y n ić  do w ch ło n ięc ia  d ro b n y c h ,  
g łęb o k o  r o z s ia n y c h  ognisk  jag l iczych  i do o s ta te c z n e g o  w y j a ło w ie ­
nia tkanki.

OCENY.

N. P .  T a g e r :  W r z ó d  d w u n a s tn ic y  (n iens  duodeni) .  Lenin- 
grod r. 1925. W y d a w n ic tw o  P. Sojkina.

Autor  o m aw ia  obszernie ,  ze  szczegó łow em  uw zględnien iem  
Piśmiennictwa św ia tow ego ,  sy m p to m a to lo g ie  o raz  e tjo log ję  w rzodu  
d w u n a s tn icy .  W y su n ię c ie  jed n ak  sz e re g u  o d w a ż n y c h  p o g ląd ó w ,  ( 9  
k tó re  z ap ew n e  nie k a ż d y  z n as  zgodzić  się  zechce, sk łoniły  mnie 
do ich w ym ien ien ia .

P r z e d e w s z y s tk i e m  a u to r  tw ierdz i ,  że  w r z ó d  d w u n a s tn ic y  
Jest z d o ln y  do s a m o is tn e g o  z ago jen ia  się  p odobn ie  jak  i w r z ó d  ż o ­
łądka.  P r z e b ic ie  t e g o  w r z o d u  o ra z  w y s tę p u ją c e  k r w o to k i  m ało  
czem  się różn ią  od p o d o b n y c h  p o w ik łań  w  p rzeb ieg u  w rz o d u  io -  
ł ą d l ł  Ze w zg lęd u  na s to s u n k o w ą  rz a d k o ść  w y s tę p o w a n ia  rak a  
w d w u n a s tn ic y  n a le ż y  u w a ż a ć  w r z ó d  tej częśc i  jeli ta  za  mniej z ło ­
śl iw y  niż w r z ó d  ż o łąd k a .  A u to r  sądz i,  że  s łu sz n ie jsz em b y  b y ło  
u ży w an ie  n a z w y  iilcus pep ticum  cna w rz o d ó w  d w u n a s tn icy ,  coby 
o s ta te cz n ie  z a t a r to  n ies łu szn ą ,  zd an iem  jego, g ra n ic ę  p o m ię d z y  
W rzodam i ż o łą d k a  i d w u n a s tn ic y .  O m a w ia ją c  leczen ie  t eg o  s c h o ­
rzenia,  a u to r  pomimo, że  jes t  in te rn is tą ,  o b sz e rn ie  o m aw ia  część  
op e rac y jn ą ,  p o św ię c a jąc  sp o ro  u w ag i  w y s tę p u ją c y m  pow ik łan io m  
w  p o s tac i  blizn i z ro s tó w .  Do książk i  d o łąc zo n e  są  48 tab l ic ,  p r z e d ­

s ta w ia ją c e  s tosunki  a n a to m ic zn e  sp o s t r z e g a n y c h  w ła s n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  o p e ro w a n y c h .

W .  Janusz .

Prof .  von den V e l d e n  i dr .  P.  W o l f :  P o d rę c z n ik  tcrapji  
p r a k t y c z n e j  oparte j  o p o d ło że  d o św iadcza lne .  (Handluich  der  p rak  - 
t is ch en  Theisppie ais E rg eb n is  e x p e r im e n te l le r  F o r s c h u n g )  T om  I. 
(2 części) ,  s t ro n  1116. (N ak ład em  f i rm y :  J.  A m b ro s iu s  B a r th ,  Lipsk). 
1926. C en a  opr.  73‘5 tnarki  nicin.

I. tom  tego  dz ie lą  p o w s ta ł  p rz y  w sp ó łu d z ia le  48 p r a c o w n i ­
kó w ,  w ś r ó d  k tó ry c h  znajdu je  się s z e re g  n a jw y b i tn ie jsz y ch  u c z o ­
n y c h  n iem ieck ich .  C e lem  tego  p o d rę cz n ik a  je s t  podan ie  lekarz&wi 
c a ło k sz ta ł tu  leczn ic tw a ,  o p a r te g o  jaknajściś le j  o p o d s t a w y  fizjo­
logii, fa rm akó log j i  i patofizjologii  klinicznej,  t ak  osyilnej, jak i s z c z e ­
g ó łow ej.  T o m  l. „ P r a k ty c z n e j  te ra p j i“ obe jm uje  p o d s t a w y  i w a ­
r u n k i  l e c z e n i a ,  w y n ik a ją c e  tak  z d o św ia d c z a ln y c h  b a d ań  
c h em icz n y ch  i f izycznych ,  jak też  i o p a r te  na  o b ra z ie  k l in icznym , 
czyli  ce lem  jego jes t  p a to log icz ff l  fizjologia. (N a tó m ias t  tom ii., 
k tó ry  ma się  u k a z a ć  w jesieni b. r. za jm uje  się p ra k ty c z n e m  z a s t o ­
s o w an ie m  i p r z i^ r o w a d z a n ie m  p o sz c ze g ó ln y c h  sp o s o b ó w  leczn i­
c zy c h  p rz e c iw  p r z y c z y n o m ,  jak o te ż  i p o sz c ze g ó ln y m  o b jaw o m  c h o ­
ro b o w y m ) .  W.ętęp obejm uje  h is to r ie  ro zw o ju  l ec zn ic tw a  od s t a r o ­
ż y tn o śc i  p o p rz e z  wieki  ś redn ie ,  aż  do  n a s z y c h  c z a só w ,  p r z e d s t a ­
w ia jąc  jego p oczą tk i  w  o k re s ie  g ru b e j  b e z k r y ty c z n e j  empirji i m ie - l  
s z an in y  po jęć  m ag iczno-re lig i jnyc li  i s topn iow e  doskonalen ie  się, 
aż  do u z y sk a n ia  p o d s ta w  ściśle  lmukowfij .h .  C z ęść  I. z ap o zn a je  
c zy te ln ik a  z ogólnenii  p o d s ta w a m i  b io - f izyko-chem icznem i l ec z ­
n ic tw a  w og ó le ,  m ianow ic ie  w  sz,eregu m onograf i i  p o ru sz a  ona k o ­
n i n o  z n aczen ie  e k sp e ry m e n tu  dla terapji ,  jej p o d s t a w y  f a rm a k o lo ­
giczne, n a s tęp n ie  z a s a d y  cherm flsrap ji  p r z y c a e m  na  sz czeg ó ln e  
uw zg lędn ien ie  zas łu g u je  o m ó w ien ie  tak  w a ż n e g o  dziś w  leczn ic tw ie  
p rob lem u , m ianow ic ie  s p r a w y  sy n e rg iz in u  leków .  O so b n ą  g ru p ę  
s ta n o w i  tem a t  p o d s t a w  se ro te ra p j i  i im m uno terap ii  z u w z g lę d n ie ­
niem o g ó lnego  leeżen ia  sc h o rz e ń  n a tu r y  a lle rg iczne j .  P o w a ż n e  
miejsce  jes t  p o św ię c o n e  w  tej p ie rw sz e j  częśc i  leczeniu  n i e s w o ­
is tem u, w  p i e r w s z y m  rz ęd z ie  p ro te in o te rap ji .  J a k o  o d rę b n a  grupa  
są  o m a w ia n e  z a s a d y  i p o d s ta w y  fizjatrji  w og ó le ,  a w  szol€g 'ó lności 
k l im a to -b a ln e o - ra d jo -  i e le k t ro te rap j i  o ra z  leązen ie  ćw iczen iam i  cie- 
lcsnem i.  S z e ro k ie  u w zg lędn ien ie  z n a laz ły  s c h o rze n ia  p rz e m ia n y  m a ­
terii , p r z y cz em  na 1-szy p lan w y b i ja ją  się takie  tem a ty ,  j a k  ogóin i 
pa tof iz jo logia  i t e r a p ia  z a b u rz e ń  b ilansu  w o d y ,  soli i c ie p ła  us t ro ją ,  
głód j ak o  czy n n ik  lę fe n ic ^y  i z a s a d y  łączenia  d ie te tycznego .  Ja k o  
s z c ze g ó ln ą  za le tę  t eg o  dz ie ła  n a le ż y  podn ieść ,  zd an iem  mojem, p o ­
r u szen ie  z n ac ze n ia  c zy n n ik a  u s t ro jo w e g o ,  k o n s ty tu c jo n a ln e g o  dla 
leczen ia ,  z w ła s z c z a  w z a je m n e g o  s to su n k u  m iędzy  c h em iczn ą  k o n ­
s ty tu c ją  us tro ju  a dz ia łan iem  fa rm a k o lo g ic zn e m  lek ó w ;  ze  s p r a w ą  
tą  o m a w ia n a  je s t  ró w n ie ż  s p r a w a  t. zw . a lte rac j i  t. j. zb o cz eń  
d z ia łan ia  l e k ó w  od ż w y k łe g q  typu ,  z a leż n y c h  od  o d m ien n eg o  o d ­
czy n u  d a n eg o  o so b n ik a  na  d a n y  lek. W  ten  sp o só b  n a s tęp u je  z e r ­
w a n ie  z sza b lo n e m  i p o z o s taw ie n ie  le c z n ic tw a  na g runc ie  terap ji  
indyw idualne j.  — C z ęść  11 p i e rw sz e g o  tom u  za jm uje  się kolejno  
ogólną  pa tof iz jo logią  i t e r a p ją  p o sz c ze g ó ln y c h  n a r z ą d ó w  w zg lęd n ie  
u k ła d ó w  us tro ju ,  m ianow ic ie  n a rz ą d u  o d d e ch o w e g o ,  k rą że n ia ,  t r a ­
w ien ia ,  m o c z o w e g o ,  n a r z ą d ó w  k r w io tw ó r c z y c h  i k rw i ,  u k ładu  g r u ­
c z o łó w  d o k r e w n y c h  i n a rz ą d u  ru c h o w e g o ,  g ru c zo łó w  p łc io w y c h  
m ęsk ich  i ż eńsk ich ,  ogó lną  f iz jopato logią  i te ra p ją  u k ład u  n e r w o ­
w e g o ,  oka ,  ucha,  nosa ,  g a rd ła ,  k r tan i  a  w r e s z c i e  f iz jopato logią  i t e ­
ra p ją  s k ó r y  i r an y .

W id a ć  z tego ,  że  jak k o lw iek  jes t  to pod ręczn ik ,  w  p i e r w ­
sz y m  rz ęd z ie  p rz e z n a c z o n y  dla in te rn is ty ,  to p rzec ież  i k a żd a  inna 
ga łą ź  m e d y c y n y  znajdzie  w  nim o m ó w ien ie  z ak re su ,  k t ó r y  jej d o ­
ty cz y .  Koniec  11 częśc i  I tom u  za jm uje  się  o r g a n i ®  c y j n e m i  
p o d s ta w a m i  terapji ,  p o ru sz a ją c  tak ie  t e m a ty ,  jak  p r a w n e  i m o ra ln e  
z o b o w iąz an ie  do  leczen ia ,  w ła d z e  i u rz ąd z en ia  sfficjalne, dz ia łan ie  
terap ji  w świetle  s ta ty s ty k i ,  leczenie nosicieli  z a r a z k ó w , p rz y m u s  
leczen ia  ospy ,  g ru ź l icy  i c h o ró b  u m y s ło w y c h .  O s o b n y  ro z d z ia ł  p o ­
św ię c o n o  znaczen iu  s z a r l a ta n ó w  i p a r t a c z y  w  leczn ic tw ie .  J a k ­
k o lw iek  te  o s ta tn ie  te m a ty  są  p o ru sz o n e  w  z w iąz k u  z p r a w o ­
d a w s tw e m  i s to su n k a m i  na te ren ie  p a ń s tw a  n iem ieck iego ,  niemniej 
m ają  one zal iczen ie  ogólne,  z w ła s z c z a  dla n a sz e g o  m łodego ,  o r g a ­
n izu jąceg o  się  p a ń s tw a .  Ze w zg lęd u  na p rz y to c z o n e  p o w y ż e j  z a ­
le ty  tego  dz ie ła  z as łu g u je  ono r z e c z y w iś c ie  na  g o rą c e  p oparc ie ,  
z w ła s z c z a  że  w  n a sz em  p iśm iennictw ie  lek a rsk ie tn  nie p o s ia d a m y  
nic pod o b n eg o .  Z d an iem  tnojein p o w in n o  się  ono z n a leźć  w  rę k u  
n ie ty lk ó  k l in icysty ,  ale i lekarz®, k t ó r y  nie t r a k tu je  s w e g o  z a w o d u  
jedyn ie  z p unk tu  w id z en ia  z a r o b k o w e g o .  S t r o n a  z e w n ę t r z n a  b e z  
zarzu tu .

D ocen t  Dr. T e m p k a  (Kraków).
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PRZEG LĄD PIŚM IENNICTW A.

ZAPISKI LECZNICZE.

Daleko  posun ię tą  m iopsję  leczy Miiller z W ie d n ia  r a d y ­
kaln ie  p rzez  podci^tiie ni. ocznego  sk o śn eg o  do lnego  nuiscuh is  obli- 
i/tius interior,  o s ią g a ją c  ty m  zabiegiem p o p ra w ę  w zro k u  n. P . fi.flw 
ną  6/12 o 4 Dptr.  S z c z e g ó ły  p o d a je  au td P  p om ysłu  w  W .  kl. 
W o ch .  Nr. 12. R o czn ik  1926.

W  p rz e p ro w a d z e n iu  leczen ia  o d t łu s z c z a ją c e g o  dz ie lnym  
śro d k ie m  p o m o cn ic zy m  p rz y  r ó w n o c z e s n y c h  p rz ep isa ch  d i e t e t y j z l  

"nycli o k aza ł  się p rz e tw ó r  rtęfciowy noyasu ro l .  W s t r z y k iw a ć  m ę ż n a  
go d o m ięśn io w o  lub d o ż s ln ic  po  1 do  2 cm 3 co 5 do fi dni. OLystr- 
w o w a ć  n a le ż y  pilnie z a c h o w a n ie  się  b łon  ś lu z o w y c h  o ra z  n e re k  
b o w ie m  w y d z ie la ją c a  się nimi r t ę ć  sp o w o d o w a ć  m o że  nephri tis  lub 
g in g ir i t i s  a  n a w e t  angina mrcarialis .  Z chwilą po jaw ien ia  się 
w  m o c H  b ia łka ,  lub w a łe c z k ó w  z r e z y g n o w a ć  n a le ż y  b e zw z g lęd n ie  
z d a lszy ch  w s trzyk iw al i .  P o w y ż s z y  s p H ó b  od t łu szczan ia ,  z a ­
leca  za EppiiTgerem B a y o r  w  W. kl. W o ch .  Nr. 12. R oczn ik  1926.

Celem u z y sk a n ia  d iu rez y  we w szy s tk ich  p r z y p a d k a c h  gdzie  
w s k a z a n y m  jes t  p rz e tw ó r  r tęc io w y  noyasu ro l ,  zaflelfi; m o żn a  j ak o  
zn aczn ie  mniej j a d o w i ty  i n ieb e zp ie cz n y  dla b ton  ś lu z o w y c h  i ne- 
rąk, p rz e tw ó r  fab ryk i  Hóclis t  s a ly rg an ,  s to su jąc  go po 1—2 cm 3 
co 4—6 dni dożyln ie  (lub d o m ię śn io w o  p r z y  s la b sz e m  jednak  d z ia ­
łaniu). W  p r z y p a d k a c h  gdzie  p o d a w a n e  p r z e t w o r y  t a r c z y c o w e  
ce lem  o d t łu szczan ia  nie w y w a l a j ą  p o ż ą d a n e g o  sk u tk u  udaje  się 
c zę s to  K i ą g n ą ć  cel  p rz e z  ró w n o c z e sn e  s to so w a n ie  p ro te in o te rap i i  
n p. doniięś i i iow em i w s t r z y k i \y a n ia m i  m leka.

W  leczeniu  s c h o r z e ń  n e r w o w y c h  gdzie  w s k a z a n e m  jefet 
w s t r z y k n ię c ie  ol. k a m fo ro w e g o  za lec ić  m ożn a  p r z e tw ó r  C a rd ia so l  
fabryk i  Knolla.  J a k o  ro zczy n  w odny ,  m o żn a  go s toĄ \\% ć  i dożylnie ,  
p o d sk ó rn ie  z aś  p odany ,  dz ia ła  znaczn ie  szybc ie j  niż olej k a m f o r o ­
w y ,  n ad a je  się w ię c  szczeg ó ln ie  w  p r z y p a d k a c h  n ag ły ch .  P o n ie w a ż  
jed n ak  dz ia łan ie  c a rd iaso ln  mija d o ść  prędko ,  n a leży  w p r z y p a d ­
kach  gdzie  p ró c z  n a ty c h m ia s to w e g o  dz ia łan ia  os iąg n ąć  c-hceńiy 
d z ia łan ie  p rz ed łu żo n e  (na g o d z i m ), z a s t r z y k n ą ć  o p ró cz  ^ e g o  olej 
k a m fo ro w y .

C asopis lekaru cesk y ch .

Nr. 37. z 12. IX. 1925.
Dr. J. O r t y ń s k y :  P rze w le k le  zapalenie  nerek  k o m b in o w a ­

ne z g ru ź l i c ą  n a d n e r c z y  i narzą d u  m o czo -p lc io w eg o .
Dr. E ni e r  i c li P o l  a k: Kilka d o św ia d c ze ń  z  okolotętnicowa,  

s y m p a th e k to m ią .
Dr. V 1 a d i m i r  H 1 a v  a c e k : P r z y c z y n e k  do Pljologii  p ro ­

m ien igy  j e ż y k a .
Prof .  Dr. Ant. H e v e r o c  o  Kilka s łó w  do  sporu  o chorobie  

m is tr za  F r y d e r y k a  S m e ta n y .

Nr. 38 z 19. IX. 1925.
Dr. A. T a t e r o w u  i M u c  J.  S e r f :  Ciśnienie ży tn e .  Z n a ­

c zen ie  reakc j i  F abrensa  ( ’ ro z p o zn a w a n iu  chorób ch irurg icznych .
Dr .  S.  S k a l n i k :  U w agi  do  ro zp o zn a w a n ia  im m unah io -  

log icznego  g ru ź l ic y  iv w iek  udziecictcym m e to d a  Piraucta.
P ro f .  Dr. R u d o l f  K i  n i l e :  Kilka n w a g  do  prac G y e -B e r -  

nard  a nad  e tjo log ją  z ło ś l iw y c h  g u zó w .
P r z e g lą d  czesk ie j  l i t e r a tu r y  m ikrob io log icznej .

Nr. 39 z 26. IX. 1925.
G. M i i l l e r :  P o zo s ta ło ść  k lo a k i  i p r z e w o d u  W o l f f a  tu o k o ­

l icy  p ęch erza  m o c zo w e g o .
Doc. Dr. V. J e e d  I i c k a  i Dr. K. H e n n e r :  /. A tu k s ja  Fried-  

reiclui z  f lu k sy jn ą  paraplegją .  II. K l in ic zn y  s y n d r o m  a ta ks j i  Fried-  
reicha z  odosobniona  za tra ta  pobudliw ośc i  p rzed s io n k o w e j .

Dr .  V 1 a d i m i r  N o v a k:  O z w e że n iu  d w u n a s tn ic y  s k u tk iem  
o k o lo je l i to w yc h  zro s tó w .

Dr.  S k a l n i k :  U w agi  do ro z p o zn a w a n ia  imnutnobio log icz-  
n ego  g ru ź l ic y  tu w ieku  d z ie c ięc y m  m e to d a  P iru u u fu .

Dr .  H o  P a l e k :  l Jro m iem cu  n a rzą d u  p łc iow ego ,  z w ła s z c z a  
ja jn ika .

Prof .  Dr.  R u d o l f  K i m l e :  Kilku u w a g  do prac G y c -B c r -  
narda nad e tjo log ją  z ło ś l iw y c h  g a zó w .

Dr.  E u g e n K l i m  e n  t:  P r z y c z y n e k  do terapji  c h o ro b y  B a ­
sedow a .

Nr. 41. z 10. X. 1925.

Dr. V 1 a d i tn i r  B e r e z o w  n i k:  S ta d  ja do św ia d cza ln e  nad  
p o w s ta w a n ie m  i w zr o s te m  ciul w o ln y c h  tu s taw ach .

Dr. V 1 a d i m i r  D w o r s k i .  P r z y c z y n e k  do ro zp o zn a w a n ia  
g ru ź l i c y  g ru c zo łó w  o s k r z e lo w y c h  i p łuc  u dz iec i  tu w ieku  s z k o ln y m .

Dr .  G u s t a w  B c r a l c :  O d c z y n  W a s s e r m a n n a  tu c iazp ,  
tu czasie  porodu  i tu pologn.

Dr ,  Ig.  S t r e t i l :  O leczeniu ro e n tg en e m  g ru ź l ic y  o trzew ne j .
Dr. E ran t .  H o r a l e k :  D w u m ie s ię c z n y  pro so p o lh o ra eo o m -  

phalopagus!
M.  U.  C.  E. K a r a s e k :  W p ł y w  insu liny  na  sk u rc ze  tuyiuo- 

łane s irychn im i.
Nr. 42. z 17. X. 1925

D o cen t  Dr. Kerch N e n w i r t :  W ś r ó d p ę c h e r z o w e  usuw an ie  
ka m ien i  t k w ią c y c h  tu dolnej  c zę śc i  m o c zo w o d ó w .

Dr .  V.  V e j d o w s k y :  Guz p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  tu czasie
ciągy.

Dr .  V 1 a d i m i r  N o v a k P rze w le k le  zw a ż e n ie  d w u n a s tn ic y  
p r z y  opadnięcia jelit

Dr.  l v o  M a c ® :  Lipaza  tue k rw i  a t łu s zc zo w e  nacieczen ic  
w ą tro b y  p r z y  d o św ia d cza ln e j  c u k r z y c y  u psów .

I d e m :  S tu d ia  do św iu d ez td n i  nad  dzia łan iem  t r y p s y n y  na  
insulinę.

I)r. O t o k a r  J a n o t a :  7 lat t rw ająca  sa m o w o ln a  p rze rw a  
paraliżu p o s tę p o w eg o  ze  stale d o da tn iem i  o d c z y n a m i  b io log icznym i  
tuu k rw i  i p łyn ie  m ó z g o w o - r d z e n io w y m .

Dr.  Em.  R y c h l i k :  N o w a  m e to d a  leczeniu tężca.

Nr. 43 z 24. X. 1925.
P ro f .  Dr. F r .  B e r k a :  H y p n o za  a zbrodnia .
Dr. Ł C  c 1 a v  R  u li o s  k  a i Dr. V a c I 9 v  K a ś :  O o zn a ka ch  

o k re ś la ją c yc h  d o n o szen ie  i n iedo iioszen ic  p ło d u
P r y m .  Dr. H a  i m :  O resekc j i  w ą tro b y  p r z y  z ło ś l iw y c h  g u ­

zach.
p i ' .  I v ja M a ć e l c :  O w p ły w ie  jodu  na c ie lesny  i p łc io w y  

ro z w ó j  s z c zu ró w .
I d e m :  S k u r c z e  po insulinie, u sp o r zą d za n ie  n o w e j  insu liny  

nic p o w o d u ją ce j  S kurczów .
Dr.  M.  R e m e ś :  Asthcmia reiinae.

B W .  A r n os  ( M l a d ^ k :  W n io s e k  na b io log iczny  w y p r o b o - 
w y w a n ie  p rep a ra tó w  sa lcarsanu .

Nr. 44. z  31. X. 1925
Dr. P e l i k a n :  Kilka d o św ia d c ze ń  z  w o jn y  św ia to w e j  

o w p ły w ie  przez iębienia .
D o c e n t  Dr. Arnold  J i r e s e k :  N iek tó re  naslępow-e o b ja w y  

w y S ie p u ja ce  po  u sunięciu s z y jn e g o  nerw u  w spó lczu lneao .
Dr .  F.  W.  N o v a k :  L eczen ie  ra d em  raka  p rz e ły k u .
Dr.  J.  S t o  1 z:  A g lu ty n a c ja  p r z y  darze  b r z u s z n y m  a buk ter jo -

iagi.
Dr .  F e r d y n a n d  H a u s m a i i n :  N a s k ó r n e  leczenie  g r u ­

ź l i c y  ektabiną.
Dr.  K.  U r b a n e k :  M e to d y  o c z y s z c z a n ia  s z c zep io n k i  p rz s -  

c iw o sp o w ej .
Nr. 45. z 7. XI. 1925.

Dr. J  ó z o f R e j s c li: O d ru ch o w e  ro z sze r z a n ie  g ó r n y c h  dróg  
o d d e c h o w y c h

Dr. Er. H o r a l e k :  Grużlicu ło ży sk a .
P r y m .  Dr.  K u i i d  r a c :  U cisk  p r z e w o d u  W ic io w e g o  gruź licze-  

m i  g ruczo łam i .
Dr.  .1. S t o  I z :  O b a k te r io lo g ic zn y ch  w itam inach .
Dr.  V.  P  o d r o  w i e k :  G lw m ja  f i z y k a ln a  n a j ż y w o tn i e j s z y c h  

c z y n n o ś c i  ustro ju .
Dr .  A d o l f  M e ś k a :  B iz m u t  tu leczeniu  k iły .

Nr. 46. z 14. XI. 1925.

Dr. K 1 e m e n t W e b e r :  Pato log  ja n o c y .
Doc, Dr. N e n w i r t - h :  Znaczen ie  c z y n n o s & o w e g o  badania  

nerek  w  chirurgji.
Dr. 'om . H e  g n  e r :  S ą d o w y  p r z y p a d e k  hebephrenii.
Dr. P ę t l a c h :  P rze c iw za p a ln e  dzia łan ie  k a m fo r y .
Dr .  J. G r o s d e m o w i c z :  M igrena ,  je j  istota i etjologją.

Nr. 47. z 21. XI. 1925.

J. P e l n  a r :  P a d a c z k a  z  m y o k lo n ją .
V 1 a d.  V o n d r a c e k : P e t y s z y z m .
Dr .  V.  Z o u b e k :  W p ły w  kąpieli  l iy d r o e le k tr y c z n y c h  na ci­

śnienie krwi.
Dr .  T i c l i y :  H e r p e s l z o o s te r  epidemiens .

Nr. 48. z 28. XI 1925.

Dr. J a n o t a :  P r ó b y  w y w o ła n ia  e p i l e p ty c z n y c h  i h i s t e r y c z ­
n y c h  n a p a d ó w  z  k i l k u m in u to w y m ,  g lęb o k iem  oddechaniem .

Dr.  G j u r i c :  C ukier  u d i a b e t y k ó w  tu k r w i  tę tn icze j  i ż&lnej:
Dr .  B e r t a :  O o p e ra ty w u e m  leczeniu  z e s z ty w n ie n ia  s ta w u  

biodrow ego .
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Nr. 49. z 5. .XII 1925

P ro f .  Dr. A. O s t r c i l :  P o k a z  p r z y p a d k u  p o d sk ó rn e g o  p r z e ­
cięcia spo jen ia  łonow ego .

Dr .  S a i d l  . J o s e f :  F orceps  Tarn ier-K id ianed-D em clin .
Pł |) f .  Dr. P  c 1 n a r : HcmibuM irnc s y n d r o m y .  S y n d r o m

B ro w n -S h l iu trd 'a  z  n a w ro ta m i,  c z k a w k a  i porażen iem  nkl.  w spól-  
czu luego;  ogn isko  w rdzen iu  przed!, c z y  t&ż iv rdzen iu  przeill.  F s z y j -  
n y m ? Z a c z y n a ją c y  się tabes.

Nr. 50 z 12. XII. 1925.
Dr. F e r d .  T o i t i a n c l r  O p r o i i l a k t y c z m m  naśw ie tlan iu  ra ­

ka  p iersiow ego .
Dr .  6  o li u ni  i r R e j s e k :  O p a togenez ie  lym p h a n g io m a

c ircum scr ip tum .

Nr. 51. z 19. XII. 1925.
Dr.  V I  a d  i m i r  B r c z o w n i k :  W p ł y w  n a r k o z y  i operacji  

na utlenienie tka n ek .
Dr .  M a r i a  S p r i n g l o v a :  W v n i k  d ro b n o w id o w e g o  b a d a ­

niu iv 2 p r z y p a d k a c h  m ło d z ie ń cz eg o  p o s tę p o w eg o  paraliżu.
Muc. F. K a r e s  c h :  W p ł y w  insu l iny  na  c z y n n o ś ć  mięśni.

Nr. 52. z 26. XII. 1925.

1 1  Ja r .  S t  u c h  l i k :  P r z y p a d e k  k i ł y  m ó z g o w e j  p rzeb ieg a ­
j ą c y  pod  obrazę,m padaczk i.

Dr .  A.  B a 1 i u t: N u sz U d o św ia d c zc n iu  o leczeniu postępo\\>qji« 
paraliżu malarią.

Dr.  (1. S i m c ć e k :  N iek tó re  ro z w o jo w e  anom ali i  ze  s ta n o ­
w iska  ro zp o zn a n ia  i zd o ln o śc i  ż y c io w e j  n o w o ro d ka .

Dr. S c h n ę c k  (Lwów).

B ulletins e ł M em oires de la S o c ie te  Med. des H ópitaux de Parts.

Nr. 35. ro k  1925.

M a r i n ę  s c o :  P r z y c z y n e k  do p a to g e n e zy  m y a s tc n j i  Autor  
opisuje 2 p rzy p ad k i  ciężkiej m y as ten j i ,  w  k tó ry ch  os iągnął  ca łk o ­
wite  w y le cz en ie  wzgl.  z n aczn ą  popra 'w ę  po s to so w an iu  p r e p a r a ­
tów z nndncrdfcy. G łp w n y m  czynnik iem , p o w o d u ją c y m  m y as te n ję  
jest n ied o m o g a  u k ładu  n a d n e rc zo w o -sy m p a ty cz n e feo .  U obu c h o ­
rych  a u to r  s tw ie rd z i ł  s z e re g  o b ja w ó w  n iedom ogi  n a d n e rc z y .  G łó w ­
nie jednak  o p ie ra  się  na  o p isan y m  p rz e z  s iebie  ob jaw ie ,  k tó ry  
n a z w a ł  in w e rs ją  o d czy n u  n ; f e y n io w o - ru c l io 'w c g o  mięśni:  je s t  to 
ro z sze rz en ie  n a cz y ń  p o d c aa s  sk u rc z u  d o w o ln e g o  mięśnia  z am ias t  
p ra w id ło w e g o  icli z w ęż e n ia .  N ie p ra w id ło w y  ten o dczyn  ma p o w o d o -  

ste z ab u rzen ia  w koncen trac j i  jo n ó w  LI we w łók ienkach  m ięsnych ,  
co p o w o d u je  ich u szkodzen ie .

Nr. 34, ro k  1925.

L c r s, L a y  a n i, P o t t i e r :  O steo-ar tropath ie  hyper-
trophianta piu umiane.  C h o ry ,  w  k tó reg o  n a rz ą d a c h  wewn. poza 
n iezn aczn ą  ro z e d m ą  nie s tw ie rd z o n o  nic n iep ra w id ło w e g o ,  w y k a ­
zuje z n ac zn e  (.zgrubienie i zn ie k sz ta łce n ie  do lnych  n a sa d  kości 
P rzed ram io n  i podudzi  o r a z  z n aczn e  i ró w n o m ie rn e  zgrub ien ie  
w sz y s tk ic h  p a lc ó w  ze znaczn ie  w y d łu ż o n e m i  paznogc iam i.  Odcinki 
s c h o rza łe  są  n iebo lesne ,  ru c h y  icli upośled zan e .  Ł uk  ż e b r o w y  lew y  
znaczn ie  w y w in ię ty .  P r z e d  5-a  l a ty  c h o ry ,  w s k u te k  spadnięc ia  
z n ieznacznej  w y s o k o śc i ,  u legł  z łam an iu  szy.iki k n S  b io d ro w e j  
o ra z  kośc i  p rom ien iow ej .  A u to r  ro z p o zn a je  osteo-art l iropathie  liy- 
Pertrophianto pnęli-mii/ue. J e s t  to jed n a k  p rz y p ad e k  n ie ty p o w y ,  g d y ż  
w a k  tu bolesności odc inków  ^ f h o r z a ly c h  o raz  og ran iczen ia  ich 
ru ch ó w ,  b ra k  p a łe c z k p w a tc g o  z g ru b ien ia  p a lc ó w  o ra z  p o w a ż n ie j ­
szy ch  zmian w  p łucach .

B a d an ie  rad io log iczne  w y k a z a ło :  1) w a r s t w ę  tkanki  kostnej,  
w y c h o d zą c e j  z o k o s tn e j  i p o k r y w a ją c e j  n a s a d y  o ra z  ązęścu rw o  
t rzo n y  kości d ługich;  a u to r  n a z y w a  tę sp ra w ę  o stć ite  engainantc ;
2) z n aczn e  r o z rz e d z e n ie  c a łeg o  u k ładu  ko s tn eg o ,  nie w y łą c z a ją c  
k f j k & J p i i ,  c ze m  się t łu m a c z y  ł a tw o ś ć  z łam ań  o ra z  zniekszta łcćmia 
kośćca.  A u to r  dochodzi  do  w n iosku ,  że zabn.rźenia  c zy n n o śc io w e  
nie są  ob jaw em  n ieo d zo w n y m  do ro z p o zn an ia  osteo-artropath ie ,  
Ze s p r a w a  z ap a ln a  w y t w ó r c z a  (os tć ite  enga inan tc )  nie d o ty c z y  jpjy- 
ł^cznie, jak daw n ie j  sąd zo n o ,  na sad ,  lecz  przCcliodzr z a w s z e  ró w -  
n ież na  ■ z $ n y ,  żc  z ab u rz e n ia  w  n a r z ą d a c h  k latki p ie rs iow ej  nie 
n*ają y  ięk szeg o  w p ły w u  na p o w s ta w a n ie  o m aw ia n e j  s p r a w y  c h o ­
robowej.

T e  o s ta tn ie  m ają  w p ł y w  d e c y d u ją c y  na p o w s ta w a n ie  t. zw. 
Palca ł l ipokrafffsa ,  c h a r a k te r y z u ją c e g o  się  zg rub ien iem  części  
PPękkich os ta tn ich  fa lang  bez  jak ich k o lw iek  zmian w  tk an ce  
kostne j:  t. zw, pa lec  H ip p o k r^ te sa  p o w s ta je  sk u tk iem  z a b u rz eń  
n aezyniow o-rucliow ycli  i n ie rz ad k o  się cofa, podc™ Ś g d y  osteo-  
u , t ropa thw  jes t  s p r a w ą  w ybitn ie  k ostną  i us tępu je  b. r S d k o .

F ra n ken b erg  ( W a r s z a w a ) ,

Acta Oto-Lar.

1925. Vpl. VII. F. 4.

G. H o  i m  g r a n :  O ch irurg icznem  leczeniu  now otw orów '  
p to ś l iw y c h  S c zę k i  górnej.  W  n o w o tw o r a c h  z ło ś l iw y ch  szczęk i  gó r-  
i e j  a u to r  stój^pwał leczenie  ch iru rg iczne ,  k a u s ty c z n e ,  w r e s z c ie  od 
r. 1922 d ia te rm ję .  A u to r  poda je  S zczegó łow o  m e to d ę  o p e ra c y jn ą  
z ap o m o cą  d ia tcn n j i .  A u to r  z ad o w o lo n y  jest  z tej m eto d y ,  w y k a ­
zując  jej z a le ty :  1) ze w z g lę d ó w  k o sm e ty c z n y c h ,  w  p rz y p a d k a c h ,  
gdzie  s k ó ra  t w a r z y  nie d o tk n ię tą  jes t  p ro cesem ,  2) ze w zg lęd u  na 
niniejsze n ieb e zp ie cz eń s tw o  p rzesz c ze p ie n ia  n o w o tw o r u  na z d r o ­
w ą  tkankę .  3) na  minim alne k rw a w ie n ia ,  4) na ł a tw o ś ć  u su w an ia  
ty m  sp o so b em  n o w o t w o r ó w  kości s i to w e j  i jam y  klinow ej,  w r e sz c ie
5) na ł a tw o ś ć  leczen ia  n as tęp c ze g o .

W ąsow s lt i .

La Cliniąue O phta!m ologique.

S ty c z e ń  1926.

W a l l a r t :  R o k o w a n ie  iv leczeniu  ze za  zb ie żn eg o  h y p erm e-  
i ro p i tm w g o .  Z o b s z e rn e g o  m a te r j a łu  400 p rz y p a d k ó w  w y c ią g a  a u to r  
w nioski ,  co do  w y le cz a ln o śc i  zeaą,  i to p rz y  leczen iu  p r z e d e w s z y s L  
kietn z a c h o w a w c z e m ,  w  zależnośc i  od takich  c z y n n ik ó w  jak wiek, 
c za s  u k a r a n ia  się zeza,  p r z y c z y n y  ogólne  (n. p. k onw uls je ,  odra .  
d z iedz iczność  n e u ro p a ty c z n a ) .  Z c z y n n ik ó w  lo kalnych  biełtze pod 
u w a g ę  r e frak c ję  (h ip e rm etro p ia ,  a s ty g m a ty z n i ,  a n izo m etro p ia )  
b y s t r o ś ć  oka  c h o re g o  i z d ro w e g o ,  p lam ki r o g ó w k o w e .  Leczenie^ 
zac liowawcz-e  p o leg a jące  na  a t ro p in izo w a n iu  i zas łan ian iu  oka 
z d ro w eg o ,  obok  k o r rek c j i  w a d y  re frakc ji ,  m a  na  celu p r z y w r ó ­
cenie funkcji  oka zezu jąceg o .  .P rzy  takiem  p o s tę p o w a n iu  b y s t ro ść  
tego  oka  zn aczn ie  się p o p ra w ia ,  o ile ty lko  nie pop ad ło  ono w  am - 
b lyopię .  L eczen ie  tak ie  t r w a  d ługo  i w ie le  w y m S g a  od pacjefita  
wzgl .  jego  o toczen ia .  Jeże l i  p rzy  tem p rz y s tk ie m  zez  nie zn ika  s t o ­
suje a u to r  zab ieg  o p e r a c y jn y :  tcnotoin.ię  na  oku c h o rem  lub też 
z d ro w e m ,  w  razie  sz c ze g ó ln y c h  w s k a z a ń .  Z ab ieg  p r z y s p ie s z a  po ­
w r ó t '  w idzen ia  o b uocznego ,  a sam  p rz e z  .się m o że  p o le p lz y ć  w z r o k  
Oka zezu jącego .

M om entem , który, d a je  dobre  rok o w an ie  p rz y  zezie  h iper- 
n ic tm p ic z n y m  jest  r ó w n a  b y s t r o ś ć  na  obu oczach ,  lub p o t A e b a  
słabe j  ko rreh ic ji ,  'aby  os iąg n ąć  k o ń c o w ą  b y s t r o ś ć  w z ro k u .  Zez 
a s t y g m a t y c z u f  r o k u je  źle co  do w z ro k u  jafceri b y s t r o ś ć  o k a  z e z u ­
j ą c e g o ' j e s t  poniżej (l.I, a z d r o w e g o  pęmratj  0,3, d obrze ,  jcżE i  obie 
b y s t ro śc i ,  c h o c iażb y  niskie, są  ró w n ę .  R o k o w a n ie  co do w yn ik u  
k o s m e ty c z n e g o  jes t  dobre ,  bo  zez  taki sam ois tn ie  znika m iędzy  
11, a 16 rok iem  życia .  T en o to m ja  jes t  tu b e ^ k o r z y ś c i .  P r z y  zezie  
uaprzcr ii iennem , gdzie  p r z y c z y n ą  p r a w d o p o d o b n ie  je s t  b r a k  w s p ó L  
d M riŁ n iag g śrg ak ó w  p syxh icznych ,  a o « t y  są  w  p rzy b liżen iu  ró w n e ,  
d o b re  w y n ik i  daje  leczen ie  z a c h o w a w c z e .  G d y  ono nie sku tku je ,  
p o leca  a u to r  teno tom ję  na  oku go rszen i  lub b a rd z ie j  zboczoneui  
P r z y  zez ie  o k r e s o w y m  p i e r w s z e ń s tw o  ma leczen ie  z a c h H y r H f l g  
Zez  p rzy  aniz .ometropji ro k u je  zm iennie-  b y ć  m oże ,  że pod anizo- 
m e t o p j ą  k ry ją  się inne p r z y c z y n y .  Z ez  p r z y  p lam k ach  r o g ó w k o ­
w ych  roku je  za leżn ie  od ich wylecza lnośc i  co do p o p r a w y  w z r o ­
ku ;  za to  ten o to m ja  da je  z a w s z e  d o b ry  w y n ik  k o sm e ty c z n y .

Z p rz y c z y n y  M Ó lnych  k o n w u ls je  dz iec ięce  da ją  n iSsta łe  ro ­
k o w an ie ,  za leżn ie  w  jakim stopniu  uszkód-ziły a p a r a t  w z r o k o w y  
c e n t r a ln y  lub o b w o d o w y .  O d ra  •jako p r z y c z y n a  zez a  obc iąża  r o ­
k o w a n ie  p o w ażn ie ,  podobnie  neuropat.ia  n a b y ta  lub d B i d i n a na.

G e r a r d  i O e t r o y :  Z p o w o d u  d w ó c h  p r z y p a d k ó w  n o w o ­
tw o ró w  ś r ó d o c z n y c h . g le ja k  s ia tkó w k i ;  m ię sa k  n a c zy n ió w k i .  Au to ­
rzy  z w r a c a ją  u w a g ę  l e k a r z y - p r a k ty k ó w  na  ko n ieczn o ść  r a c h o w a ­
nia się z n o w o tw o r a m i  oka.

L a  B a r r e :  Działanie  a drena l iny  na m e ch a n izm  k rzcp m eu ia  
krw i.  A d ren a l in ą  d o d a n a  in vitro  do s s a c z a  k rw i  o d w apn ionej ,  nie 
p rz y śp ie s z a  k r z e p n ie n a  przy.  p o w ro tu e m  uwapriianiu osocza .  P r z e ­
ciwnie,  w  d o św ia d c ze n ia c h  in v ivo  na  psie  s tw ie rd z i ł  a u to r  p r z y ­
śp ieszen ie  k rzep n ięc ia  k rw i  po ś r ó d ż y ln e m  w s t r z y k n ię c iu  a d r e n a ­
liny w  d a w k a c h  ś re d n ich  (9,025fcfl|050 m gr  na  ł kg).  D aw k i  b a rd zo  
duże  zbliżone do śm ie r te ln y c h  h a m o w a ł y  pro ff ls  k rzepnieu in .  
W ć d łu g  teorji B o rd e t-D e lan g o .  p ro c e s  k rz ep m en ia  k rw i  p rzeb ieg ą  
n a s tęp u jąc o :  1) W e  k rw i  krąż^c-y p ro s e r o z y m  w  zetkn ięc iu  z c ia ­
łami o b c en n  w  obecn o śc i  soli w a p n ia  zam ien ia  się na  c z y n n y  se- 
ro z y m ,  k t ó r ^ a f  łą c z ą c  się z c y to z y m e m  d o s ta rc z o n y m  p rz e z  pły t 
ki k r w i  i sbki tk a n k o w e  da je  t fo m b in ę ,  a  ta 3) re ag u jąc  z  f ib ryno  
genem  tw o r z y  w łókn ik .  O tóż  o p ie ra jąc  się na  tych  koncep c jach  
w y k a z a ł  a u to r  w p ł y w  a d ren a l in y  na p ie r w s z ą  i d ru g ą  fazp. Go Jo  
t r z ę j f e i fazy , to dodan ie  r o z tw o ru  trom bin}  do o so cza  n o rm a ln e ­
go, cj^y do o so c z a  po adrena lin ie ,  nie w y k a z u je  żadne j  J ^ ż n ic y .  
W p ły w  h a m u ją c y  b a rd z o  w y s o k ic h  d a w e k  a d re n a l in y  t lu m aczy y s ię  
w z m o że n ie m  a n ty t ro m b in y  w e  k rw i .
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L u ty  1926.

A b a d i e ,  L a c a t  i Y o y o t t e :  Zupe łne  oślepniecie  i r  n a ­
s tęp s tw ie  ineningitis  serosa .  U  22-letniej k o b ie ty  w p rzeb ieg u  g ry p y  
p r z y s z ło  nag le  do  zupełne j  u t r# ty  poczuc ia  św ia t ła  na  obu oczach .  
Na dnie  oczu s tw ie rd z o n o  ty lko  ja k b y  lekka  m giełkę.  p rz y K ry w a -  
jąc ą  n a cz y n ia  i ta rcze ,  p oza  tein dno p raw id łow e.  T o  p rz em aw ia  za 
lekkim  o b rzęk iem  s ia tków ki.  O b ja w ó w  lneningealnycli  ż adnych .  
Mimo tego  w y k o n a n o  nak łuc ie  lę d ź w io w e  i w y p u s z c z o n o  ok. -10 
cćm  płyn ii, w y c h o d z ą c e g o  pod w z m o ż o n e m  ciśnieniem , ze  z w ię k ­
sz o n ą  ilością b ia łka .  W  4 godz .  po zab iegu  c h o ra  z ac z ę ła  l iczyć 
pa lce ;  w  p rzec ią g u  in iesisHi p rz y  w c ie rk a c h  r t ę c io w y c h  w z ro k  
p o w ró c i !  do n o rm y .

A u to rz y  t łu m a c z ą  ten p r z y p a d e k  nic tyle  zap a len iem  opon. 
ile s ta n em  p rz e k rw ie n ia  ich i w z m o ż o n e m  w y d z ie lan ie m  p b  nu 
m ó z g o w o - rd z e n io w e g o .  P ły n  ten w zd łu ż  os łonek  n e r w ó w  w z r o ­
k o w y c h  p rz e są c z a !  się  aż  do  to reb k i  T eh o n a ,  s tąd  do p rz e s t r z e n i  
n a d n a c z y n ió w k o w e j ,  w y w o łu ją c  w  n a s tę p s tw ie  o b rzęk  sia tków ki.

E l e w a u t :  Z p o w o d u  t r ze c h  p r z y p a d k ó w  kcrutomalacji .
C a z a l i s :  T n berku l ina  w leczn ic tw ie  oczncin  (10 sp o s trz e ­

żeń).  ( i l i ą g n ą w s z y  b a rd z o  p om yślne  w yn ik i  p i t y  ró ż n y c h  p o s ta ­
ciach  g ru ź licy  oka,  tam  gdzie  w y c z e r p a ł  już p rz e d te m  w sze lk ie  
inne środki ,  a u to r  s tw ie rd z a ,  że tnb erk u l in a  n a jw ięce j  zn aczen ia  
z a c h o w a ła  w  o k u l is ty ce  i nie zas ługu je  na  to, b y  o niej zapom niano .

M a r z e c  1926.

G ć ' r a r d :  Z p o w o d u  p M s p o j ó w k o w a j  p rze p u k l in y  t łu s z c z o ­
wej.  U o so b n ik a  42 1. b a rd z o  o ty łe g o  (108 kg),  w y t w o r z y !  się gn 
zek  w ie lkości  m igda lka ,  l e ż ą c y  w  d o ln o -z e w n ę trk n e j  częśc i  gatki,  
lecz  z p o d s t a w ą  p oza  nią. P o n ie w a ż  rob iło  to w ra ż e n ie  jak iegoś  
d o b ro t l iw e g o  n o w o tw o r u ,  p rz y s tąp i !  a u to r  do w y lu sz c z e n ia  g uzka;  
atoli o k a za ł  się on tk a n k ą  t łu s z c z o w ą  w y p u k la ją c ą  się  z oczodołu .  
M echan izm  tej p rz ep u k l in y  t łu m a c z y  a u to r  s to su n k a m i  an a to m icz-  
nemi w ykazanem u p rz e z  Cliarp.^‘ego. O tóż  no rm aln ie  istnieją  w y  
pustk i  tk an k i  t łu s z c z o w e j  o czodo łu ,  w y s u w a ją c e  się p rz e z  5 n a ­
tu r a ln y c h  o t w o r ó w  43 p o w y ż e j  gatki,  2 poniżej)  i t w o r z ą c e  g ł ę ­
b oką  w a r s t w ę  t łu s z c z o w ą  pow iek .  W  p rz y p a d k u  o p isanym , w o b e c  
ogó lnego  otłusfficzenia p r z y sz ło  do p o w ię k sz en ia  tkank i  t łu s z c z o ­
w e j  o czodo łu  (lekki w y t r z e s z c z  g a łek !)  i do w y p u k le n ia  się  czę -  
ście-wego te jże  p rz e z  d o ln o - z e w n ę t r z n y  o tw ó r ,  z n a jd u jący  się  m ię ­
d zy  w y p u s tk a m i  ś c i ę g n i^ e m i  m ięśn ia  sk o ś n e g o  do lnego  do dna 
o czodo łu ,  a do lnym  b rz eg iem  w ię z a d ła  p o w ie k o w e g o  z e w n ę t r z n e ­
go. W y p u k l iw s z y  się, tk an k a  t łu s z c z o w a  dale j  się  ro z ra s ta .

i - / G e r a r d :  O bustronne  zapulenic  n erw u  w zr o k o w e g o ,  w ra z  
z  roz lane /n i  o g n isk a m i  chorioidcalncini pocho d zen ia  g r y p o w e g o .  
W o b e c  p an u jące j  epidemji g r y p y  z n ie ty p o w e m i  o b jaw am i  au to r  
p rzy jm u je  e tjo log ję  g r y p o w ą  ty ch  zm ian  Ocznych u 16-letniej  
d z ie w c z y n y ,  ale  p rz y  dość  n i e w y r a ź n y c h  o b jaw ac h  o g ó ln y ch ;  bole 
g ło w y ,  w y m io ty ,  z a p a r c i e f  o b rzęk i  nóg, n ieco  b ia łka  w  m oczu. 
P r z y p a d e k  sk o ń c z y !  się  śm ier te ln ie  po 10 dniach.

.1 a  c q u  e a  u i B u j a  d o u x. Znieczu len ie  p o za g a łk o w e  p r z y  
operacji  z a ć m y .  M e to d a  b a rd zo  p ro s ta ;  po z w y e ż a jn e m  zn ieczu le­
niu sp o jó w k o w em ,  w k lu w a  się  c ien iu tk ą  igie łkę  dtug. 2 cm w  do.lno- 
z e w n ę t r z n ą )  c zę ść  o czo d o łu  do g łęb o k o śc i  ok. 2 cm. t r z y m a ją c  się 
dolnej śc ian y  o czodo łu  i w s t r z y k u ją c  os t ro ż n ie  1 ccm  jak iegoś  pty 
nu zn ieczu la jąceg o .  P o  5 min. o t rz y m u je  się z u p e łn ea z w io tc ze n ie ,  
n ie ru c h o m o ść  i p ac jen t  nic n ic re ag u je  n a w e t  p r z y  w y c ięc iu  tę ­
czów ki ,  ale na  p o lecen ie  m oże  w y k o n y w a ć  w sze lk ie  ru c h y  gaiki.  
A u to rz y  po leca ją  ten sp o só b  u c h o ry c h  n iesp o k o jn y ch  (u nich m o ż ­
na d o d a ć  znieczulenie  powiek i zb lokow an ie  ne rw u t w a r z o w e g o 1, 

i i  p r z e d e w s z y s tk i e m  u c h o ry c h  pozorn ie  z ró w n o w a ż o n y c h ,  lecz 
u k tó r y c h  n e r w y  w  k r y t y c z n y m  m o m en c ie  m ogą  w y m ó w ić  p o s łu ­
s z e ń s tw a  i m oże  ta tw o  p rz y jś ć  do u t r a ty  c ia łk a  szk lis tego ,  n a w e t  
bez  sk u rc z u  pow iek ,  lecz jedyn ie  w s k u te k  n a g ie g o  p rz e k rw ie n ia  
n a c z y ń  oka, w  n a s tę p s tw ie  o g ó lnego  podnies ien ia  p a rc ia  k rwi.  
S p o só b  ten o dda  d o b re  usługi tak ż e  tam  w szę d z ie ,  gdz ie  zmienione  
s to su n k i  a n a to m ic zn e  gnążą  pow ik łan iam i.

Z p r z y p a d ł o ś t i  p o d c za s  zab iegu  m o ż l iw em  jes t  te-0 ret.\ cznie  
p o w s ta n ie  k r w o to k u  ś r ó d o c z o d o ło w e g o ,  p rz ed  czem  m o żn a  się z a ­
b e zp ie c z y ć  t r z y m a ją c  się  techniki  podanej .

L a b r « i L a v a g n a t. Z m ia n y  w  r ó w n o w a d z e  hum oru lne j  
o ś r o d k ó w  oka  w  p rzeb iegu  z a ć m y .  S tężen ie  \vodo™ we o śro d k ó w  
p ły n n y c h  oka  o d z n ac za  się w ie lk ą  s t ą |o ś ” ą ,  co m a wielk ie  Z n a c z e ­
nie dla so c z ew k i ,  o d ż y w ia ją c e j  się ich k o sz tem .  C ia ła  chem iczne,  
k tó re  m ogą  z a b u r z y ć  r ó w n o w a g ę  jo n ó w  w  o rgan izm ie ,  nie z m ie ­
n ia ją  jej w  p ły n a c h  oka, t y m c z a se m  p e w n e  s u b s ta n c je  t ru ją ce  dla 
so c z e w k i  (np. naf ta lina) ,  zm ien ia ją  r ó w n o w a g ę  jo n ó w  w  oku. S tą d  
p y tan ie ,  c zy  i s a m o is tn y m  k a t a r a k t o m  nie t o w a r z y s z ą  z m ian y  
W s tężen iu  jo n ó w  w o d o r o w y c h ?  A u to rz y  s ta ra l i  się  r o z s t r z y g n ą ć  
tę  k w e s t j ę  na  o c za ch  końsk ich ,  jako  że  u ty c h  z w ie r z ą t  u k tó ry c h

w y s tę p u ją  czy s to  sam o is tn e  z aćm y .  W  godz. po  zabiciu w y d o b y ­
w a n o  ga ik i  0'cznc, z a p o m o ć |  nak łu c ia  w y p u s z c z a n o  p łyn  w od n a  
i c ia łko  szk lis te ,  w y d o b y w a n o  so c z e w k ę  i w y c ią g a n o  ją fizjologicz­
nym  r o z tw o re m  soli. W sk a ź n ik  P H  o z n ac za n o  k o lo ry m e t ry c z n ie .  
O k a z a ło  Jffę, że w o c za ch  n o rm a ln y ch  Phi płynu w o d n e g o  w y n o s i  
ś redn io  7,31, c ia łk a  szk l is tego  7,44 a so c z e w k i  m łodej  7,55 s ta re j  
7,63. S o c z e w k a  w ię c  o k azu je  się  ba rdz ie j  a lka l iczną  jak p łyny ,  po ­
dobnie  z r e s z tą  jak i w s z y s tk ie  tkanki  ustro ju .  W  w a r u n k a c h  p a to ­
log icznych  z a ć m y  ro z w in ię te  o k azu ją  z n aczn e  w a h a n fe  w s k aź n ik a  
PH, a ś red n io  obniżen ie  do 6*62. (W sk aź n ik  w z r a s t a  p rz y  k a t a r a k ­
tach  s ta ry c h ,  z w y ro d n ia ły c h  lub u leg a jący ch  resorbc.ii). 8o<*e\vkti  
z ać m io n a  z a c h o w u je  s ię  w ię c  iden tyczn ie  jak k a żd a  tk a n k a  o b u ­
m ie ra jąca ,  gdz ie  w s k u te k  au to ł izy  p rz y ch o d z i  do  z w ię k sze n ia  k w a -  
so ty .  Z aćm ien ie  w łó k ien  so c z ew k i  jest  u w a r u n k o w a n e  s ta n em  aci- 
d o z y  lokalnej.  Mpżsa tem  da się tlumacz-yć p o w s ta n ie  z a ć m y  w  c h o ­
ro b ach  p rz eb ie g a ją c y c h  z k w a s ic ą ,  motźe w re sz c ie  na  p o d s ta w ie  
tych  f a k tó w  uda  się w p ły n ą ć  na p r z e b i e Ł z a ć m y  zap o m o cą  jak ichś 
ś r o d k ó w ,  m o g ą c y c h  zmienić  r ó w n o w a g ę  jo n ó w  w  p ły n ach  o k a ?

J. G rzę d z ie lsk i  (Lwów).
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W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o  lekarskie.

P o s ie d z en ie  w y b o r c z e  dnia 5 s ty c zn ia  1926 r. O b e cn y c h  7(1 czł.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  S a w i c k i .

S e k r e t a r z  dorocz-tiy o d c z y ta !  sp ra w o z d a n ie  z dz ia ła lnośc i  
n au k o w e j  T - w s  w  roku  1935.

Kol. Ł a p i ń s k i  da je  s p r a w o z d a n ie  zp  Z jazdu lek a rz jg j ju -  
g o s ło w ia ń sk ich  w fD u b ro w n ik i i  w e  w rz e ś n iu  1925 r. i r e fe ru je  p r o ­
jekt u tw o rz e n ia  w s z e c h s ło w ia ń s k ie g o  Z w iąz k u  lek a rsk ieg o .

W y n ik i  w y b o ró w  na u rz ęd n ik ó w  T -w a  o ra z  do kom is ji :  ńa 
p rezesa  zo s ta ł  w y b r a n y  prof.  B ro n is ław  Sawicki,  na  w ic ep rJz B B  — 
kol. Kazim ierz  Zieliński,  na  s e k r e t a r z a  d o ro c zn e g o  —  kol. T ob iasz  
B y szew sk i ,  na  po m o cn ik a  s e k r e t a r z a  d o ro czn eg o  —  kol. K le i jM s  

H i e r n e r  D o  ZfyzSfdu —  kol. W ł a d y s ł a w S t a r k i e w i c z .  Do Komisji re ­
w izy jne j :  kol. M ar jan  R.Łtjco, S ta n is ła w  Bjttrbski i S ta n is ła K  Z em - 
brzuski .  E)o Komitetu K a s y  w s p a rć  —  kol. A leksander  G r u s z c z y ń ­
ski, Klemens Ł azaro w icz ,  W ito ld  Szum lańsk i ,  G u s ta w  C hodakow sk i ,  
Antoni K rz y cz k o w sk i .  Na ffidopków czy n n y o h  T - w a  p rzy jęc i  zosta l i :  
kol. Bohdanowicz iw wra  Zofja,  B a r to sze k  T ad e u sz ,v o n  H er tz  W todz i-  
inierz, G re b t j  Ł ranc iszek  K aczy ń sk i  Antoni, Konopnicki Jan ,  L ey k o  
Emil, Ł aw ry n o w ic z  A leksander ,  M ikułow ski  W łodz im ierz ,  TJffl&ię- 
b łowski Ju l jan ,  P e t ry n o w sk i  M ar jan ,  P ieńkow sk i  Stefan ,  S ikorsk i  
H e n ry k  i W a lc  Jan .

7. B y s z e w s k i ,  s e k re ta rz  d o ro czn y .

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

V. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 19. lu teg o  1926 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  Kol. G r e k ,  obecnyfcli 96 cz ło n k ó w .

1. Kol. W  ę g i o w  s k i p rz e d s ta w i ł  d w a  p r z y p a d k i  o p e ro w a ­
ne z  p o w o d u  zranienia  rdzen ia .  U r a z y ^ i  z ran ien ia  rd z en ia  w y w o ­
łują z a w s z e  b. p o w a ż n e  k lin iczne o b jaw y .  P rz e b ie g  c ie rp ien ia  jes t  
b. ciężki, w y n ik  z aś  leczen ia  o p e ra c y jn e g o ,  z a s to s o w a n e g o  n a w e t  
w  o k re s ie  b a rd z o  w c z e s n y m ,  po w ię k sz e j  czę śc i  b y w a  n iep o ­
m yślny .  M ó w c a  o p e r o w a ł  dość  d u ż o  c h o r y c h  z w sz e lk ie g o  r o d z a ­
ju u ra z a m i  i z ran ien ia m i  rdzen ia ,  lecz, n ie s te ty ,  w y n ik i  operac ji  pę> 
w ię k sz e j  częśc i  b y ł y  w ą tp l iw e .  Jeż e l i  po  operac j i  n a s tę p o w a ło  p o ­
lepszenie ,  to jed n ak  p o w r ó t  do c a łk o w i te g o  z d r o w ia  m o żn a  b y ło  
z a n o to w a ć  ty lk o  w  p o szcezg ó ln y c l i  w y j ą tk o w y c h  p rz y p a d k a c h .  
Nie lepiej n ie s te ty  s p r a w a  sto i u in nych  c h iru rg ó w .  T a k  de 0  u e r-  
v a i n  z e b r a ł  w  l i t e r a tu rz e  218 p rz y p a d k ó w ,  z k tó r y c h  mniej w i ę ­
cej d o b re  w y n ik i  o d n o to w u je  ty lk o  w  30 p rz y p a d k a c h ,  to zn. 
13.8°/o. N a s t-K  o 1 b z a ś  na  55 lam inek tom ij  o t r z y m a ł  9 d o b ry c h  
w y n ik ó w ,  t. zn. 16%.

S k ła d a ją  się  na  to  sp ec ja ln e  w a ru n k i  a n a to m ic zn e  rd z en ia  p a ­
c ie rzo w eg o .  P r z e d e w s z y s tk i e m  z a w ie r a  on  w  sob ie  na  m ałe j  p r z e ­
s t rz en i  b a r d z o  dużo p r z e w o d ó w  n e r w o w y c h  p o m ię d z y  m ó zg o w ie m  
a c zęśc iam i o b w o d o w e m i ,  w s k u te k  cze g o  n a w e t  n iez n ac z n e  u ra z y  
w y w o łu ją  d uże  o b ja w y  b e z w ła d u .  P o z a  t e m  jes t  on u in ie szczo n j  
w  w ą zk im ,  c ia sn y m  k anale ,  w  k t ó r y m  n iew ie lk i  o d łam e k  kości 
albo c ia ło  obce ,  b ą d ź  w r e s z c i e  n iez n ac z n e  z b io ro w isk o  i s k r z e p y  
k rw i  w y w o łu j ą  uc isk  n a  rd z eń  z c a łk o w i ty m  lub c z ę ś c io w y m  b e z ­
w ła d em .

M ó w c a  p r z e d s t a w ia  2 o p e r o w a n e  p rz e z  n iego  p rzy p ad k i ,  
gdzie w y n ik i  o p e rac j i  b y ł y  dość  dobre .

I - sz y  p r z y p a d e k  d o ty c z y  ż o łn ie rza ,  k t ó r y  b y ł  ra n n y  
w  lipcu 1924 r. p o d c z a s  m a n e w r ó w .  R a n n y  b y ł  6 -m a  ku lam i z k a ­
rab inu  m a s z y n o w e g o  w  szy ję  i p lecy .  L e c z y ł  s ię  w  szp i ta lach  w o j ­
sk o w y c h  w  B a r a n o w ic a c h ,  B rz e ś c iu  i W a r s z a w i e .  Z o s ta ły  w y ję te  
4 kule,  ku la  zaś ,  tk w ią c a  w  k rę g o s łu p ie  szy jn y m ,  b y ła  p o z o s t a ­
wiona .  P o  z ran ien iu  w y s tą p i ł  n ie d o w ła d  p r a w e j  ręk i  i obu  nóg. 
C hodz ić  nie m óg ł,  nie m ó g ł  z a t r z y m a ć  w ię k sz e j  ilości m oczu .  B a ­
danie  p o k a z a ło  zan ik  m ięśni p r a w e j  ręk i,  z n ac zn e  o s łab ien ie  s i ły  
N o to ry c zn e j ,  s inica  ręki.  O d r u c h y  b rz u sz n e ,  k o la n o w e  i ze  śc ięgna  
Achillesa  zn iesione.  O s łab ien ie  czu c ia  bo lu  obu d o ln y ch  ko ń czy n .

M ięśnie  w io tk ie  i w  s ta n ie  w y r a ź n e g o  zan iku .  B a d an ie  p r o ­
mieniam i R o e n tg e n a  w s k a z u je  n a  o d ła m e k  m e ta lo w y ,  t k w ią c y  p o ­
m ięd zy  II. a  III. k r ę g ie m  sz y jn y m ,  p o ło w a  o d ła m k a  tk w i  w  k an a le  
k r ę g o w y m .  11. XI. 1925. o p e r a c j a .  M im o z n a c z n y c h  w y s i łk ó w  
nie da ło  się  z n a leź ć  o d ła m k a  p o m ię d z y  w y r o s tk a m i  p o p rz e c z n e -  
m 1- O p e rac ję  p r z e d łu ż o n o  w  pokoju  r o e n tg e n o w sk im .  O k a z a ło  się, 
ze o d łam e k  tk w i  c a ł y  w  k a n a le  k r ę g o w y m .  P o  nac ięc iu  o p o n y  
W ardej — w y la ta  się d u ż a  ilość p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  pod 

znaczn em  c iśnieniem . O d ła m e k  leża ł  w  k anale ,  u c isk a jąc  p r a w ą  
s ronę  rdzen ia .  O d ła m e k  usun ię to ,  r a n ę  z e s z y to :  z a ło żo n o  m a ły  
s zk lan y  d ren ik .  P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  b e z  p o w ik łań .  O b e c n i e :  

10ry czuje  się  c a łk iem  d o b r z e :  si ła  m o to r y c z n a  o r a z  r u c h y  p r a ­

w e j  ręk i  zn aczn ie  się  p o p ra w i ły .  M o c z  odda je  d o b rz e .  C hodz i  b ez  
laski.  O d r u c h y  b rz u szn e  zniesione,  b r a k  o d r u c h ó w  k o la n o w y c h  
i ze śc ięg n a  Achillesa.

W  ty m  p rz y p a d k u  p o c isk  bez  w ą tp ie n ia  w y w i e r a ł  z n a c z n y  
ucisk  na  rd zeń ,  a  usun ięc ie  c ia ła  o b c eg o  p r z y w r ó c i ło  w  z n ac zn y m  
s topn iu  c zy n n o ść  rdzen ia .

II. p r z y p a d e k  j eszcze  b a rd z ie j  c ie k a w y :  sz e re g .  K. 
o g ląd a jąc  dnia  267 IX. 1925 p is to le t  B ra u n in g a  kat.  6.35, p r z e z  n i e ­
o s t ro ż n o ść  z ran i ł  się  w  o k o l icy  m o s tk a .  W  szp i ta lu  w  S t a n i s ł a ­
w o w ie  s tw ie rd z o n o  p o ra ż e n ie  obu  k o ń c zy n ,  o ra z  z a t r z y m a n ie  m o ­
czu  i ka łu .  P rz e n ie s io n y  z o s ta ł  do  L w o w a ,  gdz ie  s tw ie rd z o n o  
R o e n tg e n em ,  że ku la  tk w i  w  k a n a le  k r ę g o w y m ,  na  w y s o k o ś c i  XII. 
k rę g u  p ie r s io w eg o .  W io tk i  b e z w ła d  obu  k o ń c zy n .  B r a k  w s ze lk ic h  
o d ru c h ó w .  B. s ł a b e  ru c h y  p a lc ó w  p r a w e j  s to p y .  Zniesienie  c z u ­
cia. Z a t r z y m a n ie  m o cz u  i s to lca .  M im o m a ło  p o c ie sz a ją ce g o  s t a ­
nu c h o reg o  z d e c y d o w a ł  się  m ó w c a  w y k o n a ć  op e rac ję .  2. X. 1925. 
L a m i n e k t o m  j a. P o  usun ię tu  luku  12-tego k rę g u  p ie r s io w eg o  
n ac ię ta  o p o n a  t w a r d a :  ku la  tk w i  w  m as ie  rdzen ia .  P o  usunięciu  
kuli w y p ł y n ą ł  m ę tn y  p łyn .  Z a ło żo n o  s z k l a n y  d ren ik .  R a n a  z e s zy ta .  
P r z e b ie g  p o o p e r a c y jn y  b e z  p o w ik łań .  J u ż  n a  3-ci dz ień  c h o r y  z a ­
c zą ł  o d d a w a ć  sam  k a ł  i m ocz ,  i p o ja w iły  się r u c h y  w  obu k o ń ­
c zy n a ch .  O b e c n i e :  r u c h y  k o ń c z y n y  p r a w e j  dolnej m ożl iw e  
w s z y s tk ie ,  lew ej  —■ tak ż e ,  za  w y ją tk ie m  ru c h u  w  s t a w i e  s k o k o ­
w y m .  O d ru c h  k o la n o w y  p r a w y  w y w o la ln y ,  l e w y  zniesiony .  S i ia  
m o to r y c z n a  m ięśni s t a łe  się  w z m a g a  i obecn ie  c h o r y  m oże  już 
chodzić ,  op ie ra ją c  się  na  kulach .

W  ty m  p rz y p a d k u  o b ja w y  klin iczne po  z ran ien iu  b y ł y  ta k  
ciężkie ,  że  p r z y p a d e k  m o żn a  b y ło  z a l iczy ć  śm ia ło  do  b e zn a d z ie j ­
nych .  J e d n a k ż e  usun ięcie  kuli, k t ó r a  w y w ie r a ł a  z n a c z n y  uc isk  na  
rd zeń ,  d a ło  s t o s u n k o w o  d o b re  wynik i .

O b a  p rz e d s ta w io n e  p rz y p a d k i  ś w ia d c z ą  niezbicie,  że  p r z y  
u ra z a c h  i z ran ien iach  rd z e n ia  z a w s z e  n a le ż y  c h o r y c h  p o d d a ć  o p e ­
rac j i ;  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  d o ty c z y  to  o b e cn o śc i  w  k a n a le  k r ę g o ­
w y m  c ia ł  o bcych ,  k tó r e  m o g ą  w y w ie r a ć  uc isk  n a  rd z e ń  i po  u s u ­
nięciu k tó r y c h  m o g ą  zn ik n ąć  w s z y s tk i e  te  o b ja w y  uc iskow e .

W  d y s k u s j i  Kol. R  o t  h f e 1 d  z ap y tu je  się, d laczeg o  jes t  b ra k  
o d ru c h ó w  k o la n o w y c h  i A chillesa  w  I -szy m  p rz y p a d k u ,  z a r a z e m  
z w r a c a  u w a g ę ,  że  p r z y  u szk o d zen iu  szy jn e j  częśc i  rd z en ia  p o w in ­
n y  b y ć  o b j a w y  sp a s ty c z n e .  N as tę p n ie  z ap y tu je  się , c z y  w  Il-im 
p rz y p a d k u  w y s tą p i ły  z ab u rz e n ia  c zu c io w e .

W  o d p o w ied z i  Kol. W ę g l o w s k i  w y ja śn ia ,  że  z a b u rz en ia  
c zu c io w e  są  w  p r a w e j  kończy n ie .

2. Kol. L e n k o  p r z e d s t a w ia :  a )  p r z y p a d e k  k a m ic y  pęche  
r z o w e i  u 16 m ie s ięc zn e g o  d z ie ck a ;  b )  p r z y p a d e k  n iedorozw in ię te j  
c e w k i  pod w ó jn e j .

3. Kol. D r e z d n e r ó w n a  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  c h o ro b y  
H irschprunga ,  o p e ro w a n y  dw u czaso w o .

4. Kol. R  o t  h f e 1 d o m aw ia  o d r u c h y  s z y jn e ,  sp o s tr ze g a n e  
u ’, d w ó c h  p r z y p a d k a c h  n o w o tw o r ó w  m ó ż d ż k a ,  s e k c y jn i e  s tw ie r d z o ­
n y ch .  O d ru c h y  te  o d b ieg a ły  od  z w y k łe g o  typu ,  sp o ty k a n e g o  
u c z ło w ie k a  w  w a r u n k a c h  p a to lo g iczn y ch .  P r z y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  
o d r u c h ó w  a ty p o w y c h  jes t  zd an iem  m ó w c y  z b y t  w ie lk ie  nap ięcie  
m ięśn io w e  k o ń c zy n .  U szk o d z en ie  d ró g  p i r a m id o w y c h  nie je s t  n ie ­
o d z o w n y m  w a ru n k ie m  dla p o w s ta w a n ia  o d r u c h ó w  sz y jn y ch  
u cz ło w iek a .  M ó w c a  d e m o n s tru je  o m a w ia n e  o d r u c h y  na  zd jęc iach  
k in em a to g ra f ic zn y c h .

5. Koi. S o c h a ń s k i  w y g ł a s z a  o d c z y t :  „ Z ja w iska  a k u s t y c z ­
ne i ich zn a c ze n ie  iv m e d y c y n ie  w e w n ę t r z n e j"  (Pol.  G az.  Lek .  Nr. 
7. i 8, 1926 r . l

K- T y s z k a ,  s e k re ta rz  d o ro c zn y .

Ł ódzkie T o w a rzy stw o  L ekarskie

P o s i e d z e n i e  Ł, ó d z k i e g o T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e ­
g o  z  dnia 13. s ty c zn ia  192 r.

I. Kol. K a 1 i ^  d e m o n s tru je  m ę ż c z y z n ę ,  n k tó r e g o  w y d o ­
b y to  z p r z e ł y k u  p ro te zę  d ę b o w ą  p r z y rz ą d e m  G ra e fe ‘ga. O becn ie  
c h r y p k a  w s k u te k  n a d ta rc ia  s t run  g ro so w y ch .  N a leż y  p rz y p u sz c z a ć ,  
że c h o r y  u rp zed n io  a s p i ro w a ł  p r o te z ę  i, w y k s z t u s i w s z y  ją p rz y  
kasz lu ,  n a s tęp n ie  po łknął .

II. S. S k a l s k i  w y g fo s i ł  o d c z y t :  „ T y p y  l e k a r z y  iv pisuuicii 
S te fa n a  Ż e ro m sk ie g o " .

III. W y b o r y  do  Z a rz ą d u :  P r e z e s :  S. S te r l in g  —  W ic e p re z e s :  
J. M anteuffe l  — S e k r e t a r z e :  H . -R u e g e r  i A. T e n e n b a u m  — ŚKarb- 
nik: T . Mogilnicki —  B ib l io tek a rze :  Z. P r e c h n e r  i Z. Gole. — K o­
misja  R e w iz y jn a :  L Per l is .  A. T e n e n b a u m  i Jó z e f  Michalski.  P rz e z  
balptpttyanic p rz y ję to  w  p o c z e t  C z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  Rológów 
N e u m ark a ,  Ż u rk o w sk ie g o ,  W c in b e r g o w ą  i B e rg m a n a .
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S P R A W Y  Z A W O D O W E .

N aczelna  Izba lekarska.

S p ra w o z d an ie  z dz ia ła lnośc i  za  rok  1925.

D o k ończen ie .

C z ło n e k  N. I. L. Dr.  G ar l icka  p rz ed s ta w i ła  u m o ty w o w a n e  
wnioski '  w  sp ra w ie  z a k ła d a n ia  ż łóbków , o ra z  dom u m atk i  i dz iecka  
jako  w z o r u  dla m a ją c y c h  p o w s ta ć  in s ty tuc j i  tego  rodzaju .  P r z y  
dom u m a tk i  i d z ieck a  w n io sk o d aw czy m i p ro p o n u je  o tw o rz en ie  
s z k o ły  dla p ie lęg n ia rek ,  k tó re  b ę d ą  p r a c o w a ł y  w  żlóbk-atm. W n io ­
sek  Dr.  G arl ick ie j  zo s ta ł  p r z y ję ty  i p r z e s ł a n y  do M in i s te r s tw a  P r a ­
c y  i Opieki Sp o łeczn e j ,  a odpis do G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  
Z d ro w ia .

C z ło n ek  N. T. 1.. Dr.  R adziw ił low icz  p rz ed s ta w i ł  m em o r ja t  
w sp raw ie  u s t a w y  p sy c h ia t ry c z n e j ,  w  sp raw ie  u s ta w y  o ko sz tach  
leczenia  psych iczn ie  ch o ry ch ,  w sp ra w ie  b u d o w y  szp i ta la  p s y c h ia ­
t ry c z n e g o  n a  k re sach ,  o raz  w  sp ra w ie  w y k o r z y s t a n i a  is tn ie jących  
szpitali  p s y c h ia t r y c z n y c h  na P o m o r z u  i G ó rn y m  Ś lą sk u  dla lecze­
nia psych iczn ie  cho ry ch .  M em o rja t  Dr. R a d z iw i ło w ic z a  p rz y ję to  
i p rz e s ła n o  M inis te rs tw u  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h ,  G enera lne j  D y r e k ­
cji S łu ż b y  Z d ro w ia  i Komisji  Se jm ow ej  Z d ro w ia  Publicznego .

C z ło n e k  N. 1. L. prof. C iechanow sk i  n ad es ła ł  sz e re g  w n io ­
sków, m a ją c y c h  na  celu w a lkę  z  gruź licą ,  jag licą ,  cho robam i wene- 
rycznem i,  zak aźn em i,  a lkoho l izm em  o ra z  w niosk i  w sp ra w a ch  s a ­
n i ta rn y ch .  W n io sk i  prof.  C iech an o w sk ieg o  p rz e s ia n o  G enera lnej  
D y re k c j i  S łu ż b y  Z drow ia .

W s k u te k  o d e z w y  Z a rz ą d u  N. I. L. w  sp raw ie  w s p ó łp ra c y  izb 
z o rg a n am i  r z ą d o w e m i  i s a m o rz ą d o w e m i  od izby Łódzkiej  o t r z y ­
m an o  p ism o z zaw iadom ien iem ,  że  Izba  ta  p o s iad a  sw ego  p r z e d s t a ­
wicie la  p r z y  w y d z ia le  Z d ro w o tn o śc i  Publiczne j  M ag is t ra tu  in. Ł o ­
dzi,  i że  Izba  ta  z w ró c i ła  się  do R a d y  W o jew ó d zk ie j  z w nioskam i 
o p o w o ła n ie  p rz e d s ta w ic ie l i  I z b y  Ł ódzkiej .

W re sz c ie  o t r z y m a n o  od G enera lnej  D y rek c j i  S łu ż b y  Z drow ia  
zaw iadom ien ie ,  że p rz e w id z ia n y  jes t  udz ia ł  Izb leka rsk ich  w P a ń ­
s tw o w y c h  i W o je w ó d z k ic h  R a d a c h  Z drow ia .

W  sp ra w ie  u c h w a ły  Izb y  Naczelnej N. 5 P rz e w o d n ic z ą c y  
Izby  Nacze lne j  z w rac a ł  się  do  jed n eg o  z p rzedstaw icie li  S en a tu  
z  p ro śb ą  o z o rg an izo w an ie  k o ła  l e k a r z y  S e jm u  i Sena tu .  O k a za ło  
się, że  p ró b y  w  ty m  k ierunku  b y ły  już  robione, lecz do p o ż ąd a n eg o  
w y n ik u  nie d o p ro w a d z i ły .  P o d ję c ie  n o w y c h  p rób  u znano  za  bezce­
lowe.

W  sp raw ie  u c h w a ły  Izb y  Naczelnej  N. 6 co do nowelizacj i  
u s t a w y  o ubezp ieczen iach  spo łeczn y ch ,  p rzeds taw ic ie le  Izby  N a ­
czelnej bra li  u d z ia ł  w  k o n fe re n c ja ch  w  G enera lnej  D y re k c j i  S łu ż b y  
Z d ro w ia  dn ia  30. IV- i 27. X. r. b. G en e ra ln a  D y r e k c ja  S łu ż b y  Z d ro ­
w ia  w  osobie  sw y c h  przedstaw ic ie l i  w y p o w ie d z ia ła  się  p rzec iw ko  
w o lnem u w y b o ro w i  lek a rz a  w  R a sa c h  C h o ry ch ,  ale  za  usta leniem  
górnej  g ra n ic y  d o c h o d ó w  dla  cz ło n k ó w  K as C h o ry c h  n a  420 z ło ­
t y c h  m iesięcznie .  P rz e d s taw ic ie le  Izby  Naczelnej  bra li  rów nież  
u d z ia ł  w  ko n fe ren c ji  w  s p r a w ie  u b e zp iec z eń  s p o łe c z n y c h  w  C e n tr a l  
n y m  Z w iąz k u  P o lsk ie g o  P r z e m y s łu ,  H an d lu  i F in a n s ó w  (L ew ia -  
tan )  w  dniu 12. XT. r. b. K o n fe ren c ja  t a  m ia ła  j ed n a k że  p r z e w a ż n ie  
c h a r a k te r  in fo rm a cy jn y .  W e  w sz y s tk ic h  ty c h  k o n fe ren c jach  p rz e d ­
stawicie le  Iz b y  Nacze lne j  p o d t rz y m y w a l i  swój p ro je k t  nowelizacji  
z ło ż o n y  G enera lnej  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  w  ro k u  ubiegłym .

W  celu z rea l izo w an ia  u c h w a ły  Izby  Naczelne j  N. 10 w  s p r a ­
wie  ubezp ieczeń  spo łeczn y ch ,  Z a r z ą d  po w o ła ł  kom is ję  pod  p r z e w o ­
dn ic tw em  c z ło n k a  Z a rz ą d u  Dr.  G u ra n o w sk ie g o  i w  o sobach  Dr.  J. 
Z aw ad z k ie g o ,  Dr.  L u x e n b u rg a  i Dr.  M utterm ilcha .

N a d s y ła n e  Z a rz ą d o w i  p r o je k ty  ubezp ieczeń  spo łecznych ,  
a  g łów nie  p r o je k ty  c z ło n k a  Iz b y  Naczelnej  Dr.  W rze śn io w sk ie g o ,  
p rz e k a z a n e  z o s t a ły  kom isji  do  ro z p a t rze n ia .  K om isja  nie zd o ła ła  d o ­
t ą d  o p r a c o w a ć  p ro jek tu  ubezp ieczeń ,  o b e jm u jąc y ch  c a ły  s tan  le­
k a rsk i .  R e fe ra t  w  tej sp raw ie ,  o p r a c o w a n y  p rz ez  Dr.  M utte rm ilcha ,  
p r z e d s ta w io n y  będzie  na  posiedzen iu  Izby  Nacze lne j .  Z uznan iem  
n a to m ia s t  s tw ie rd z ić  n a le ż y  fakt,  don ios ły ,  że  w  roku  s p r a w o z d a w ­
c z y m  p o w s ta ły  2 in s ty tu c je  ubezp ieczen iow e  te ry to r ja ln e ,  m ia n o w i­
c ie :  K a s a P o m .  K o l e ż e ń s k i e j  I z b y L u b e l s k i e j  i K a s a  
P o g r z e b o w a  I z b y  W a r s z a w s k o - B i a ł o s t o c k i e j .  
S t a tu t y  t y c h  in s ty tuc j i  z a tw ie r d z o n e  z o s t a ł y  p rz e z  Izbę  N acze lną .  
N a d to  z a tw ie r d z o n y  z o s ta ł  r eg u lam in  K a s y  p en sy jn e j  Iz b y  L w o w ­
skiej.

W  celu w y k o n a n ia  u c h w a ły  Iz b y  N acze lne j  N. 11 co do z o r ­
g a n iz o w a n ia  b iu ra  p o ś r e d n ic tw a  p r a c y  p o w o ła n o  kom is ję ,  s k ł a d a ­
jąc ą  się  z  D r.  Garl ick ie j ,  Dr. M u t te rm i lc h a  i Dr.  S z c z e d ro w sk ie j  pod  
p r z e w o d n ic tw e m  c z ło n k a  Z a rz ą d u  Dr.  G u ra n o w s k ie g o .  K om isja  n a ­
tk n ę ła  się  na  n i e p r z e z w y c ię ż o n e  t ru d n o śc i  w o b e c  n ie z o rg a n iz o w a -  
n ia  b iu r  t e r y to r i a ln y c h  p o ś r e d n ic tw a  p r a c y  w  ty c h  Izbach ,  w  k t ó ­
r y c h  z a p o t r z e b o w a n ie  l e k a r z y  j e s t  je s zc ze  w zg lęd n ie  n a jw ię k sz e .

W o b e c  teg o  Z a r z ą d  N. I. L. z w ró c i ł  się do w s z y s tk i c h  Izb z z a p y ­
tan iem , c z y  s ą  b iu ra  p o ś r e d n ic tw a  p r a c y  p r z y  Iz b ac h  i jak są  z o r ­
g a n iz o w a n e .  B iu ra  t e r y to r j a ln e  p o w in n y  b y ć  p o d s t a w ą  dz ia ła lnośc i  
in s ty tuc j i  c en tra lne j .  R o z p o c z ę l i  n a to m ia s t  p r a c ę  co  do p rz y g e tń -  
w a u ia  g ra ficznej  i to p o g ra f iczn e j  m a p y  o b e cn e g o  ro zm ieszc z en ia  
l e k a rz y  n a  ca łem  te ry to r ju m  P a ń s tw a  i m a p a  t a k a  p rzed s ta w io n a  
będzie  N acze ln e j  Izbie  L ek a rsk ie j .  P r z y g o to w a n ie  p lanow ej  i ce 
lowej sieci ro zm ieszczen ia  lek a rz y  ogólno p r a k ty k u ją c y c h  i sp e ­
c ja l is tów  będzie  z a d a n ie m  n as tęp n e j  IzujS Naczelnej.

W r e s z c ie  w  s p r a w ie  osta tn ie j  u c h w a ł y  I z b y  N acze lne j  N. 12, 
m ianow ic ie  w  s p r a w ie  e m e r y tu r  dla rodz in  lek a rzy ,  p o leg ły ch  
w  w a lc e  z ep idem iam i,  P r z e w o d n i c z ą c y  N. I. L. na  konfe renc ji  
z G e n e ra ln y m  D y r e k t o r e m  S łu ż b y  Z d ro w ia  o t r z y m a ł  w y ja śn ien ie ,  
że sp ra w a  ta  je s t  już  r o z s t r z y g n ię ta  i w  p o sz c zeg ó ln y ch  p r z y p a ­
d k ach  u rz ę d y  G en era ln e j  D y re k c j i  u d z ie la M b ę d ą  informacji .

Pr-zerchodząc do s p r a w  b ież ąc y c h ,  p r z e d e w s z y s tk i e m  w s p o ­
m nieć  n a le ż y  o czy n n o śc i  Z a rz ąd u ,  z w iąz an e j  z o rg an iz ac jam i  p o ­
szczeg ó ln y ch  Izb lekarsk ich ,  Z a r z ą d  ro z p a t r z y ł  i • za tw ie rdz i ł  n a ­
s tę p u ją ce  r e g n l a n ń n f l  r ^ u l a m i u  Izby  L w ow skie j ,  regu lam in  Izby 
P o ż n a ń sk o -P o m o rsk ie j ,  regu lam in  Izby W arsz a w sk o -B ia ło s to c k ie j  
i w reszc ie  regu lam in  w y b o ró w  do R a d y  Iz b y  Ł ódzkiej .  Regulam in 
S ą d u  Naczelnej  Izby  L ekarsk ie j  o g ło sz o n y  zo s ta ł  p rz e z  M inis te r­
s tw o  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h  w oddzie lnem  ro z p o rz ą d ze n iu  dopiero  
18 ińajn  r. b. i tem  się t łu m a o zy  opóźnione  rozpoczęc ie  dzia ła lnośc i  
S ą d u  Izby Naczelnej.

W  sp ra w ie  Iz b y  W ileń sk o -N o w o g ro d zk ie j ,  Z a rz ą d  ro z p a t rzy ł  
p ro jek t  ro z p o rz ą d ze n ia  G enera lnej  D y rek c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia
0 u tw orzen iu  Izby  L ek a rsk ie j  w W iln ie  i w y ra z i ł  sw ąlfcgodę  na po­
łączenie  o b sz a ró w  O k rę g u  a d m in is t r a c y jn e g o  W ileńsk iego  i W o je ­
w ó d z tw a  N o w o g ro d zk ieg o  w  jed n ą  Izbę L ek a rsk ą .

Z a r z ą d  r o z p a t r z y ł  i za tw ie rdz i ł  z ap ro je k to w a n ą  p rzez  Izbę 
Lubelską  zm ianę  a r ty k u łó w  31 i 44 regu lam inu  Lzby Lubelskiej.  
Zm ian a  d o ty c z y ła  pow ięk szen ia  l iczby cz ło n k ó w  Z a rz ą d u  Izby L u ­
belskiej  i p o w iększen ia  sk ład u  Sąd u  tej Izby. M o ty w a m i  do z m ian y  
w y m ien io n y ch  a r ty k u łó w  regu lam inu  było4 p o w iększen ie  zak re su  
o b o w iązk ó w  cz ło n k ó w  Z a r z ą d u  (Z a rz ą d  Izby  jest  z a ra z e m  Zarzą.- 
dem  K a s y  P o m o c y  Koleżeńskiej)  i p o t rze b a  u tw o rz en ia  je sze se  je ­
dnego  kom ple tu  sędziów.

Na p rzed s taw ien ie  Genera lne j  j ly re k c j i  Służby  Z d ro w ia  Z a ­
r z ą d  N. I. L. ro z p a t r z y !  p ro jek iy  U s ta w y  a p tek arsk ie j ,  u s t a w y  d e n ­
ty s ty c z n e j  i u s t a w y  o ubezpieczen iu  p ra co w n ik ó w  u m y sło w y ch .  
W  celu rzeczow ej  o c en y  w y m ien io n y c h  p r o je k tó w  u s t a w  Z a r z ą d  p o ­
w o ły w a ł  kom is je  z osób k o m p eten tn y ch ,  z as ięg a ł  zd an ia  sw ego  r a d ­
c y  p ra w n e g o  w  s p r a w a c h  n a tu r y  p raw n e j ,  i n a  p o d s taw ie  o t r z y ­
m a n y c h  tą  d r o g a  m a te r j a tó w  d o k o n an o  o c en y  p ro je k tó w  u s ta w
1 ocenę  tę p rz es ła n o  Genera lne j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z drow ia .

N a p rośbę  G enera lnej  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  Z a r z ą d  N a­
czelnej Iz b y  L ek a rsk ie j  p rz ed s ta w i ł  sw o je  s t an o w isk o  w sp raw ie  
o b ro n y  ad w o k ack ie j  w  S ą d a c h  Izb L e k a r sk ic h .S p ra w a  ta w y n ik ła  
z p o w o d u  zaż a le n ia  L w o w s k ie j  Izby  L ek a r sk ie j  p r z e z  sąd  
Izby  L w ow sk ie j ,  że o s k a r ż o n y  może w y b ie ra ć  ob rońcę  ty lko  z p o ­
ś ró d  c z ło n k ó w  Izby  L ek a rsk ie j ,  o raz  z p ow odu  zaż a le n ia  a d w o k a ta  
Dr.  C h m u rsk ieg o  na  n iedopuszczen ie  go do  o b ro n y  sw ego  klije ipą  
w S ąd z ie  Naczelnej Iz b y  L ek a rsk ie j  n a  p o d s ta w ie  regu lam inu  S ą d u  
Izby  Naczelnej.  M in is te rs tw o  Spraw ied liw ośc i  w y p o w ie d z ia ło  opinję  
że u s ta w a  o u s t ro ju  i z ak re s ie  d z ia łan ia  Tzb leka rsk ich  nie o g ra n ic za  
o sk a rżo n e g o ,  z p o ś ró d  jak ich  osób m a  on p ra w o  w y b ra ć  sobie 
obrońcę,  a  w ięc  że reg u lam in  S ą d u  N acze lne j  Izby  L ek a rsk ie j ,  z a ­
rów no ja k  i in te rp re ta c ja  a r t .  38 U s ta w y  p rz ez  Izbę L w o w sk ą  nie 
są  pod ty m  w zg lęd em  z g o d n e  z p raw em .

W  s p r a w ie  o b r o n y  a d w o k a c k ie j  w  są d a c h  izb lek a rsk ich  
Z a r z ą d  N acze ln e j  I z b y  L e k a r sk ie j  z a z n a c z y ł  już  sw o je  s t a n o w isk o  
p rz y  u k ład an iu  p ro je k tu  re g u la m in u  S ą d u  I z b y  N aczelne j .  N a  p o d ­
s ta w ie  te g o  reg u lam in u  o sk a rż o n e m u  p rz y s łu g u je  p r a w o  w y b o r u  
o b r o ń c y  ty lk o  z  p o ś ró d  c z ło n k ó w  Izb L ek a r sk ic h .  S ą d y  Izb ,Le 
k a rsk ic h  r o z s t r z y g a ją  li ty lko  s p r a w y  z a w o d o w e  lek a rsk ie .  
W  s p r a w a c h  e ty k i  l ek a rsk ie j ,  w  s p r a w a c h  s t r z e ż e n ia  p r a w  g o d ­
nośc i  i sum iennośc i  s t a n u  lek a r sk ie g o  o so b ą  n a jb a rd z ie j  k o m p e ­
te n tn ą  z a w s z e  b ęd z ie  lek a rz .  N a w e t  w  są d a c h  p a ń s tw o w y c h  
w  s p r a w a c h  tego  ro d za ju  p o w o ły w a n i  s ą  jako  e k sp e rc i  lek a rz e  
i g łos ich w  ty c h  r a z a c h  je s t  na jczęśc ie j  dla s ą d ó w  m ia rodajny .  
Jeże l i  W  to k u  d o c h o d ze n ia  o k a że  się, że zach o d z i  czyn ,  pod lega  
jąc y  z u rz ę d u  śc igan iu  k a r n o - s ą d o w e m u ,  sąd  Iz b y  L ek a rsk ie j  
uczyni  don ies ien ie  do  w ła ś c iw y c h  w ła d z  s ą d o w y c h  (a rt .  39), a  po ­
s t ę p o w a n ie  sw o je  w s t r z y m u je .  W t e d y  d o p ie ro  o b o w iązu ją  u s t a w y  
s ą d o w e  o g ó ln o - p a ń s tw o w e  z ogó lno  p a ń s t w o w y m  a p a r a te m  s ą ­
d o w y m ,  jak p r o k u r a to r i a  i o b ro n a  z a w o d o w a .  Z tego  w y n ik a ,  że 
p r a w o d a w c a  ściś le  o d ró ż n ia  w  U s ta w ie  o u s t ro ju  i z a k re s ie  d z ia ­
łan ia  Izb L e k a r sk ic h  s p r a w y  c z y s to  z a w o d o w e  od  s p r a w  ogólno 
p a ń s tw o w y c h .  T e n  p o g ląd  z a w a ż y ł  p r z y  u k ładan iu  regu lam inu  
S ą d u  Iz b y  N acze ln e j  o dnośn ie  in te rp re to w a n ia  a r t .  38 U s ta w y  i r e ­
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gulam in  te n  n a  w n io se k  I z b y  N acze lne j  M in is te r  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  usta li ł  w  oddz ie lnem  ro zp o rz ą d ze n iu .

P r z e d s t a w i o n y  tu  pog ląd  Iz b y  N acze ln e j  z a k o m u n ik o w a n y  
zosta ł  G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z drow ia .  S p r a w a  ta  p r a w d o ­
podobn ie  będzie  o s ta te cz n ie  ro z s t r z y g n ię t a  p rz ez  N a jw y ż s z y  T r y ­
bunał  A d m in is tracy jn y .

W  p o ru szo n e j  p rz e z  G e n e ra ln ą  D y re k c ję  S łu ż b y  Z d ro w ia  
s p r a \ B B  spófthk lek a rsk ich  dla d o s ta rc z a n ia  a d r e s ó w  c h o ry m  
o t r z y m a n o  o s ta te cz n ie  r ó w n ie ż  od G en era ln e j  D yrekcj i  w y ja ś n ie ­
nie, że spółki  takie ,  nić m ając  c h a r a k te r u  s to w a rz y s z a l i ,  są  sp ó ł ­
kami p r a w a  cy w i ln eg o ,  i d la tego  n iem a  p o d s t a w  p r a w n y c h  do ich 
ro zw iązan ia .  W o b e c  teg o  jedyn ie  Izba  L e k a r s k a  m oże  w y s tą p ić  
p rz e c iw k o  lek a rzo m ,  k tó r z y  sp ó łk ę  zaw iąza l i ,  ze  w z g lę d ó w  e t y ­
ki lekarsk ie j .  O dp is  tego  w y ja śn ien ia  p rz e s ła n o  W szystk im  Izbom  
lekarsk im .

Od G en era ln e j  D y rek c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  o t r z y m a n o  odpis 
okó ln ików  do w s z y s tk ic h  W o je w o d ó w ,  a że b y  u r z ę d y  W o je ­
w ódzk ie  po o t r z y m a n iu  z a w ia d o m ie n ia  o / . rS m ic  a d r e s ó w  p o ­
szczeg ó ln y c h  lekarz®, a t a k ż e  o p rz y b y c iu  n o w e g o  lekiir.z! na 
o b sz a r  w o je w ó d z tw a  i o p u szczen iu  o b sz a ru  w o je w ó d z tw a  p rz e z  
lek a rza ,  z a w ia d a m ia ły  o tem  p o szcze g ó ln e  izby. Na z ap y tan ie  G e ­
ne ra lne j  D yrekcji ,  jaki sp o sp b  z aw ia d a m ia n ia  izb leka rsk ich  
o zmianśich a d r e s ó w  i sk ład u  ó sp b is te g o  l e k a r z y  N acze lna  Izba  
uznaje  za  odpow iedn i ,  Z a rz ą d  N acz tdnej  Izby  L e k a rsk ie j  w y p o ­
w ie d z ia ł  się  za  z a w ia d am ian iem  m ies ięcznem .

W y m ie n io n e  tu okólnik i  G en era ln e j  D y rek c j i  S łu ż b y  Z d r o ­
wia  p rz e s ła n e  z o s ta ły  w  odpisie  jv sW 3 tk im  izbom.

Od G en era ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  o t r z y m a n o  pismo 
w  s p ra w ie  u c h w a ły  I z b y  L w o w s k ie j  co -do cen n ik a  p o b o r ó w  le ­
k a rsk ich ,  o g ło sz o n eg o  n rz e z  U r z ą d  W o je w ó d z k i  w e  L w o w ie .  G e ­
n e ra ln a  D y re k c ja  u c h w a łę  I z b y  L w o w s k ie j  u w a ż a  za  sp rz ec z n ą  
z a r t .  21 :D s taw y r w  p rzed m io c ie  w y k o n y w a n i a  p ra k ty k i  l e k a r ­
skiej i p ros i  o z w ró c e n ie  na  to  u w ag i  Iz b y  Lw ow skie? .  P o d o b n e  
pism o o t r z y m a n o  w  s p r a w ie  c en n ik a  lek a r sk ie g o  w  T arnopo lu ,  
n ielegaln ie ,  z d an iem  G en era ln e j  D y rek c j i ,  z a tw ie rd z o n e g o  p rz e z  
Izbę  L w o w s k ą .  O d p isy  obu ty ch  pism p r z e s ł a n o  Izbie L w o w sk ie j .

W s k u te k  ingerencji  G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  co 
do  w d r o ż e n ia  p o s tę p o w a n ia  d y sc y p l in a rn e g o  p r z e c iw k o  d w ó m  le ­
k a rz o m  z Lodzi,  k tó rz y  zosta l i  sk a z an i  w y r o k ie m  s ą d o w y m  na 
g r z y w n ę  za  n iendzie len ie  po tnoey  lek a rsk ie j  ch o re j  p o d c źa s  s tanu  
b e z k o n t r a k to w e g o  K a sy  C h o ry c h  w  Lodzi, Z a rz ą d  N. 1. L. z w r ó ­
cił s ię  do Iz b y  Ł ódzk ie j  z p ro śb ą  ri nade-slauie w y ja śn ień .  O k a ­
zało  się, że  w y n ik i  nie są  jeszoźc  p r a w o m o c n e ,  g d y ż  zgtoszon-e. 
z o s t a ł y  sk a rg i  ape lacy jn e ,  a  z a tem  in g eren c ja  b y ła  p rz e d w c z e s n a .

Na p ro śb ę  G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  o d o s t a r ­
czen ie  a d r e s ó w  sp e c ja l i s tó w  do leczen ia  c h o ró b  z a w o d o w y c h  i w y ­
p a d k ó w  n ie s z c zę ś l iw y c h  p r z y  p r a c y  w  p rz em y ś le ,  Z a r z ą d  N. 1. L. 
na  p o d s ta w ie  z e b r a n y c h  w ia d o m o śc i  u lo ży l  lis tę  w ym ien io f iych  
sp e c ja l i s tó w  i p rz e s ła ł  ją  G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z drow ia .

Od G en era ln e j  D y re k c j i  S ł u ż b y  Z d ro w ia  o t r z y m a n o  w y k a z  
sp e c y f ik ó w  f a rm a c e u ty c z n y c h  i p r e p a r a tó w  o r g a n o te r a p e u t y c z ­
n y c h  z p ro śb ą  o p rz e s ta n ie  w y k a z u  w s z y s tk im  Izbom  L ek a rsk im .  
P r o ś b ę  tę u w zg lęd n io n o  o ra z  w y s to s o w a n o  do G en era ln e j  D y ­
rekcji,  p ism o z p rz e d s ta w ie n ie m ,  a ż e b y  n a  p r z y s z ło ś ć  o g ra n ic zy ć  
P o zw o len ia  n a  d o w ó z  tak ic h  sp e c y f ik ó w  z a g ra n ic z n y c h ,  k tó re  
albo są  zbędne ,  a lbo  t eż  m ogą  b y ć  z a s tą p io n e  k ra jo w em i.

Na p r o ś b ę  M in is te r s tw a  W y z n a ń  R e lig i jnych  i O św iec en ia  
P u b l iczn eg o  o m ia n o w a n ie  d e le g a ta  Iz b y  N acze lne j  do  R a d y  Na 
czelnej w y c h o w a n ia  f i zy czn eg o  i p rz y sp o so b ie n ia  wojskowegfójś 
Z a rz ą d  N. I. L. p o w o ła ł  n a  to s t a n o w is k o  Dr.  M a r ja n a  R o s z k o w ­
skiego, n acz e ln e g o  l e k a rz a  sz k ó t  miejskich.

Z p o w o d u  z a r z ą d z e ń  W o je w o d y  Ł ó d zk ieg o  co  do pełnienia 
o b o w ią z k ó w  w  K a sa ch  C h o r y c h  prajfc l e k a r z y  k o m u n a ln y ch  
w  cza s ie  s ta n u  b e z k o n t r a k to w e g o  l e k a r z y  W b ić w ó d z tw a  L ód zk ig rf  
£o z K asam i  C h o ry c h ,  Z a rz ą d  N. 1 _L. zw ró c i ł  s ię  do  G&neralnej 
D y rek c j i  S ł u ż b y  Z d ro w ia  z p ro śb ą  o o b ro n ę  lek a rzy ,  o tr M in u ją ­
cy ch  ro z p o rz ą d z e n ia ,  nie m ające  fcwiązku z icli s t a n e m  s łu ż b o ­
w y m ,  a z a te m  g w a łc ą c e  ich w o ln o ść  Osobis tą  w b r e w  Konsty tuc ji  
Rzeczypospo li te j .

Z p o w o d u  z a ta rg u  Iz b y  P o z n a r is k o -P o m o rsk ie j  z U n iw e r s y ­
te te m  w  P o z n a n iu  Z a r z ą d  N acze ln e j  Izb y  L ek a rsk ie j  w y s to s o w a ł  
P isma do G en e ra ln e j  D y re k c j i  S t u ż i y  Z d ro w ia  i do  M in is te r s tw a  
W y z n a ń  R e lig i jnych  i O św iec en ia  P u b l ic z n e g o  z p r o ś b ą  o z w r ó ­
cenie u w a g i  U n iw e r s y t e to w i  w Po z n a n iu  na  is tn ie jące  i o b o w ią ­
zujące  p r z e p i s y  w  U s ta w ie  o Izbach L e k a rsk ich .  S p r a w a  z a ta rg u  
P rz e c iąg a ła  się  dość  długo. P o  cofnięciu p rz e z  U n iw e r s y t e t  n ie ­
p r a w n y c h  r o z p o rz ą d z e ń ,  s p r a w a  o s ta te cz n ie  z a k o ń c z o n a  zosta ła  
Poiubownie .

Od  10 l e k a rzy ,  p r a k ty k u ją c y c h  s e z o n o w o  w K ry n icy ,  liale- 
Z£tc j k h  do I z b y  L w o w s k ie j  • i W a rsz a w sk o -B ia lo s to c k ie j .  o t r z y ­
m ano  p ism o  z p ro te s te m  p rz e c iw k o  p łacen iu  sk ła d e k  na  rz e c z  Izby

L ek a r sk ie j  w  K ra k o w ie  z p r o ś b ą  o cofnięcie  z a rz ą d z e n ia  w  tej 
m ie rze  Iz b y  K rak o w sk ie j .  Z a rz ą d  N. I. L. udzie lił  odpow iedzi ,  że 
ar t .  18 U s t a w y  w  p rzed m io c ie  w y k o n y w a n i a  p r a k ty k i  lekarsk ie j  
głosi ,  że  lek a rz e  n a le ż ą c y  do jednej  izby, lecz  w y k o n y w u ją c y  
p ra k ty k ę  l e k a r s k ą  ró w n ie ż  w  g ja n ic a c h  innej izby, o b o w iązan i  
są  s to s o w a ć  się  do  w sz y s tk ic h  m ie jsc o w y ch  p o s ta n o w ień  i p rz e ­
p isó w  tej osta tn ie j .  Izba  N acz e ln a  ira p o d s ta w ie  tego  a r ty k u łu  nie 
ma p r a w a  n a r z u c a ć  Izbie  K ra k o w s k ie j  innych  p o s ta n o w ień  i p r z e ­
p isów . W  s p ra w ie  tej in g e ro w a ła  ró w n ie ż  G e n e ra ln a  D y rek c ja  
S łu ż b y  Z d ro w ia  i I zb a  L w o w s k a .

Z a r z ą d  N. 1. L. p o zo s ta ł  j ed n a k że  p r z y  sw e j  p ie rw o tn e j  d e ­
cyzji.

N a  z ap y tan ie  Iz b y  Lubelskie j ,  c z y  s p r a w y  k i e ro w a n e  b e z ­
p o śred n io  do S ą d u  izb leka rsk ich ,  m o g ą  b y ć  r o z p a t r y w a n e  bez  
uprzedniej  opinji w  ty ch  S k ra w a ch  Z a rz ąd u  Izby, Z a rz ą d  N. I. L. 
udzielił  o dpow iedzi  że zgodnie  z a r t .  34 U s taw y e  ó - I z b a c h  L e ­
k a rsk ich  w s z y s tk i e  s p r a w y  p o w in n y  p rz ec h o d z ić  p rz e z  Z a rz ąd  
Izby, g d y ż  ten  m o że  d o p ro w a d z ić  do  zg ń d n eg o  za ła tw ie n ia  s p r a ­
w y ,  nie k ie ru jąc  jej do Sądu .

Na z ap y tan ie  Iz b y  P o z n a ń sk o JP o m o rs k ie j ,  c z y  lek a rz ,  p e ł ­
n iąc y  li ty lk o  czy n n o śc i  ad m in is t rac y jn e ,  m a o b o w ią ze k  n a le ż e ­
nia do i z b y  L ek a r sk ie j  Z a r z ą d  N. I. L. udzielił  odpow iedzi ,  r/,k  na 
p o d s ta w ie  u c h w a ły  I z b y  N acze lne j  z dn ia  25 s ty c z n ia  1925 r. l e ­
k a r z  taki  nie m a o b o w ią zk u  na leżen ia  do Izb y  L eka rsk ie j .

O d Iz b y  Ł ódzk ie j  o t r z y m a n o  p ism o  w  s p r a w ie  p o w o ły w a n ia  
l e k a i w  n a  k o m i | f e  p o b o r o w e  z p ro śb ą ,  a ż e b y  Iżba  N acze ln a  
z w ró c i ła  się  do W ła d z  m ia ro d a jn y c h  z żąd a n ie m  w y d a n ia  d o d a t ­
k o w y c h  w y ja śn ień ,  śc iśle  o k re ś la ją c y c h  p o sz c ze g ó ln e  p a r a g r a f y  
uśtUw i ro z p o rz ą d z e ń  w  tej s p r a w ie  Is tn ie jące  w  tej s p ra w ie  
u s t a w y  i ro z p o rz ą d z e n ia  są  ta k  zaw ile ,  że  Z a r z ą d  N. I. L nie miat 
d o tąd  m ożnośc i  w y s tą p ić  do W ła d z  z  odp o w ied n io  m o ty w o w a n y m  
m em o r ia łem .

Na z ap y la n ie  Izby  W a r s z a w s k o - B ia lo s to c k ie j  w  s p r a w ie  le ­
k a r z y  sp ec ja l i s tó w  Z a rz ą d  N. I. L. odp o w ied z ia ł ,  że  U s ta w a  
o w y k o n y w a n iu  p ra k ty k i  lek a rsk ie j  nie p rz ew id u je  d o tą d  ż a d n y c h  
o gran iczeń  pod  w z g lę d e m  o b ie ra n ia  spec ja lnośc i  p rz e z  lek a rzy .

Od Iz b y  L w o w s k ie j  o t r z y m a n o  p ism o  w  s p r a w te  niskich 
taks  za  c z y n n f s c i  s ą d o w o - le k a r s k ie  z p ro śb ą  o z w ró c e n ie  sic  do 
M in is te r s tw a  S p ra w ie d l iw ó ś c i  celem  r o z p a t r z e n ia  i p o d w y ż sz e n ia  
tak s  w y m ien io n y ch .  Z a r z ą d  N. I. L .G S |rb c i ł  s ię  do J z b y  L w o w sk ie j  
z p ro śb ą  o n ad es ła n ie  m o ty w o w a n e g o  w niosku  w  tej sp raw ie .

Od Izby  P o z n a ń sk o -P o tn o r sk ie j  o t r z y m a n o  p ism o z p ro śb ą  
o p o w o ły w a n ie  c z ło n k ó w  tej Izby  n a  rz e c z n ik ó w  d y sc y p l in a rn y c h  
w  są d z ie  Izby  N acze lne j  w  s p r a w a c h  c z ło n k ó w  i z b y  P o z n a ń s k o -  
P o m o rsk ie j .  O d p o w ied ź  P r e z y d iu m  S ą d u  I z b y  N acze lne j ,  do  któ- 
z(|£o z w ró c o n o  to p ismo, p r z B la n o  Izbie P o z n a ń sk o -P o m o rsk ie j .

O d  i z b y  LubliSk ie j  o t r z y m a n o  p ism o z  p r o p o z y c ją  z w o ł a ­
nia mędzyizbowe.i  ko n fe ren c ji  w  s p r a w ie  s to su n k u  l e k a r z ^  do k as  
chorych .  Z a rz ą d  N. 1. w y s to s o w a ł  do w s z y s tk i e !  izb p ism a 
z z a p y tan ie m ,  c z y  jes t  c e lo w e  z w o łan ie  tak ie j  konfe renc ji ,  o ra z  
c z y  w  s p r a w ie  w y m ien io n e j  ro la  Z w iązk u  njfil b y ł a b y  o d p o w ie d ­
niejsza.  D o tąd  nie w s z y s tk i e  je s zc ze  Izby  w y p o w ic d z . ia ty  się  w  tej 
sp ra w ie .

W s k u te k  w s t r z y m a n ia  p r z e z  G e n e ra ln ą  D y re k c ję  S łu ż b y  
Z d ro w ia  p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o  w  S ą d z ie  Iz b y  K ra k o w sk ie j  
W s p ra w ie  jed n eg o  l e k a r z a  u rz ę d o w e g o  i 2-cli l e k a r z y  w o js k o ­
w y c h ,  a  tak ż e  w s k u te k  w s t r z y m a n i a  p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o  
w S ad z ie  Iz b y  P o z n a ń s k o - P o m o r s k i e j  w  s p r a w ie  p ro fe s o ra  Uni­
w e r s y t e tu  P o z n a ń sk ie g o ,  P r z e w o d n i ™ ą c y  N. 1. L. o d b y t  ko n fe ­
ren c ję  z  G e n e ra ln y m  'D y r e k to r e m  S łu ż b y  Z d ro w ia ,  k tó r a  to  k o n ­
fe renc ja  nie d o p ro w a d z i ła  j ed n a k że  dp pożądaneg j)  'wyniku. Izba 
P o z n a ń s k o - P o m o r s k a  w n io s ła  z  tego p o w o d u  s k a r g ę  do N a jw y ż ­
sz e g o  T ry b u n a tu  A d m in is tracy jn eg o .

W s k u t e k  u k a za n ia  s ię  w  czaso p iśm ie  „ L e k a r z  P o l s ld “ a r t y ­
kułu Dr.  H i la row icza  w  sp ra w ić  kom petencji  Izb leka rsk ich  z w r ó ­
c i ły  się  do I z b ^  N acze lne j  Izb a  Ł ó d z k a , ,Izba  K r a k o w s k a  o r a z  Izba 
W a r s p a w s k o - B ia ło s to c k a  z  p ro p o z y c ją ,  a ż e b y  Izba  N acz e ln a  w y ­
p o w ie d z ia ła  się  w  s p r a w ie  t e f e  a r ty k u łu .  S p r a w ę  tę  r o z p a t r y ­
w a n o  n a  p os iedzen iu  Z a rz ą d u  N acze lne j  Iz b y  L ek a rsk ie j  p r z y  
udzia le  r a d c y  p r a w n e g o  m e c e n a sa  R y m o w ic z a ,  p r z y c z e m  Z a rz ą d  
p o s ta n o w i ł ,  że  N a cz e ln a  I zb a  L e k a r sk a ,  j ak o  U rząd  nie je s t  p o ­
w o ła n a  do  po lem ik i  z  a r ty k u ła m i  w  p ras ip .  N a cz e ln a  J z b a  m aże  
z a b ie ra ć  g los  i w y p o w ia d a ć  s tvoją  opinię  ty lkó  w  s p r a w a c h  k o n ­
k re tn y c h ,  za jm ując  o d p o w ie d n ie  s t a n o w isk o  n a  p o d s ta w ie  is tn ie ­
jąc y c h  u s ta w .

W s k u te k  pisfha Dr.  K az im ie rza  C iąg l ińsk iego  z p ro śb ą  
o podnies ien ie  i p o p a rc ie  w o b e c  c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  p r o ­
jektu z a w a r c ia  k o n w e n c j i  o w z a je m n e m  d o p u szczan iu  do p ra k ty k i  
l e k a r z y  o b y w a te l i  P a ń s t w a  W ło s k ie g o  i Polśkiefeś ,  Z a rz ą d  N 1. L. 
z w ró c i ł  s ię  do  G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  Z d ro w ia  z p ro śb ą
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0 w sz c z ę c ie  k r o k ó w  w  tej sp ra w ie .  G e n e ra ln a  D y r e k c ja  iprojekt 
Dr. C iąg l ińsk iego  p r z e s i a ła  do M i w j C r s t w a  S p r a w  Z a g ra n ic z n y ch .

W  sp ra w ie  n o w el izac j i  U s t a w y  o Izbacii  L e k a r s k ic h  i U s t a ­
w y  o w ykęm yw ani i i  p ra k ty k i  lek a rsk ie j  o t r z y m a n o  u w a g i  od izb  
L ek a r sk ic h :  P o z n a ń s k o  - P o m o rsk ie j ,  W a r s z a w s k o  - B ia łos tock ie j
1 L w o w sk ie j .  Na posiedzen iu  Z a rz ą d u  N, I. L. spec ja ln ie  p o ś w ię ­
co n em u  tej sp ra w ie ,  p r z y  udzia le  r a d c y  p r a w n e g o  m e c e n a s a  R y -  
m o w jo za  z d e c y d o w a n o ,  że  jak k o lw ie k  z a r ó w n o  jedna  jak i d ru g a  
u s t a w a  w y m a g a ją  g r u n to w n e g o  p rz e k sz ta łc e n ia  i co do t reś c i  i co 
do fo rm y ,  to jed n ak żp  ch w i la  o b ecn a  nie n a d a je  się  do p o c zy n a ń  
tągo  rodza ju .  Z d e c y d o w a n o  w ięc  w  p ro jekc ie  n o w el izac j i  u w zg lęd  
nić tylkJT s p r a w y  najpilnie jsze ,  m ianow ic ie  n o w e l izac ję  ar t .  3S 
U s ta w y  o Izbkcli L e k a rsk ich  o ra z  w p r o w a d z e n ie  a r ty k u łu  n o w e g o
0 p rz y s ię d z e  dla c z ło n k ó w  S ą d ó w  Izb L ekaxsk ich .  P r o j e k t  tej 
c zę śc io w e j  n ow el izac j i  p rz e s ła n o  G en e ra ln e j  D y re k c j i  S łu ż b y  
Z drow ia .

Gd  Dr. K a ra s ie w ic z a  z Iz b y  P o z n a r is k o -P o m o rsk ic j  o t r z y ­
m an o  p ism o z p ro te s te m  co do decyz ji  Iżby: P d z n a ń s l fo -P o m ó r-  
skiej  w  s p r a w ie  ob jęc ia  p rz e z  Dr. K a ra s ie w ic z a  p o s a d y  a m b u la to ­
ry jn e j  p r z y  ka s ie  c h o ry c h  w  d w ó c h  miejscowościach,)  O d w o ła n ie  
l t e  K a ra s ie w ic z a  uchylono .

Od Dr. C h o lew o  z I z b y  P o z n a ń s k o - P o m o r s k ie j  o t r z y m a n o  
s k d & ę  o d w o ł a w c z ą  na  d e cy z ję  Iz b y  P n z n a ń s k o - P o m o r | f i e j  
w  spraW te rz e k o m o  n ie w ła śc iw e g o  p o s tę p o w a n ia  jed n eg o  z  kole-  
g £ v ,  o s ia d ły c h  w  jeduefn z nim m ieście.  Z aw ia d o m io n o  Dr.  C h o ­
lew o,  że  s k a r g a  j eg o  p o w in n a  b y ć  z ło ż o n a  w  Izb ie  P o z n a ń sk o -  
P o m ó rsk ie j  dla p rz e s ła n ia  Izbie N acze lne j  w  toku  instancji.

Dr,  K m ie to w ic za  ze  L w o w a  o t r z y m a n o  p ism o ze  s k a r g ą  
na l i ie i im iaH czen ie  co  na liście c z ło n k ó w '  w y b o r c ó w  Izby  L w ó w -  
Slciej. I®  u w zg lęd n ien iu  w y ja śn ien ia  w  tej s p r a w ie  Z a rz ą d u  Izby  
L w o w s k ie j  o d w o ła n ie  Dr.  K m ie to w ic za  uchylono.

U w zg lęd n io n o  p ro śb ę  c z ło n k a  S ą d u  I. N. Dr.  . łakow ick iego ,  
o ra z  p r o ś b y  z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w  S ą d u  N. 1. L. Lir. G a w ło w s k ie g o
1 Dr. W is ło c k ieg o  i zw oln iono  icli z  z a jm o w a n y c h  s ta n o w isk .

N a w n io se k  P r z e w o d n ic z ą c e g o  N. I. 1 z w r ó c o n o  się  do 
w s z y s tk ic h  izb lek a rsk ich  z  w e z w a n ie m  do  zb ie ran ia  sk ła d e k  na 
s a m o lo ty  s a n i ta rn e  i do p rz e sy ła n ia  sum z e b r a n y c h  N acze lne j  Izbie 
L eka rsk ie j .

S p r a w ę  p ieczęc i  Izb L e k a r sk ic h  o s ta te cz n ie  z ak o ń c zo n o  
i z a m ó w io n e  p ieczą tk i  p rz e s ła n o  Izbom  L ek a rsk im

O tr z y m a n o  s p r a w o z d a n ie  d o r o c ż l e  izb lek a rsk ic h :  K r a k o w ­
skiej,  L w o w sk ie j ,  Lubelskie j ,  Ł ódzk ie j  i P o z n a ń sk o -P o m o rsk ie j .

W  końcu  nad m ien ić  na leży ,  że izb a  N acze ln a  b y ła  r e p r e ­
z e n to w a n a  na  K o n g re s ie  f ran c u sk o -p o lsk im  w jf ih iryżu ,  nu Zjeździć  
p r z e c iw g ru ź l i c z y m  w  K ra k o w ie ,  na  Z ieździe  l e k a r z y  i P r z y r o d n i ­
k ó w  w  W a r s z a w i e ,  na  u ro c z y s to ś c i  1 2 0 - le j l i  is tn ienia  W ileń sk ieg o  
T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  w  _\Yilnic, na u ro c z y s to ś c i  d z ie s ięc io ­
lec ia  S t r a ż y  O b y w a te l s k ie j  w  \ ^ a ^ z a w i e ,  o ra z  w  o b r a d a c h  Ko­
mite tu  w y k o n a w c z e g o  przy.szJego zjaSulu d z ia ła c z y  sa n i ta rn y c h  
miejskich.

W  o k re s ie  3 - le tn iego  u rz ę d o w a n ia  Z a rz ą d  N. I. L. z a ję ty  
o rg a n iz o w a n ie m  Iz b y  N a a ^ l n e j  i jej Sąd u ,  z a ję ty  ro z p a t r y w a n ie m  
re g u la m in ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  Izb i ISądów p r z y  zgćftyierdzaniu tych  
r e g u la m in ó w ,  m o że  nie m ógł d o ść  czasu  p o św ięc ić  sp raw o it i  s a n i ­
t a r n y m  P a ń s t w a  i s p r a w o m  sp o le cz n p - łe k a rsk im .

U s tę p u ją c y  Z a r z ą d  nie w ą tp i ,  że  N o w a  Izba  N acz e ln a  i jej 
N o w y  Z a r z ą d  zadan iom , do k tó r y c h  je p o d Ł łu je  U s ta w a  o us tro ju  
i z ak re s ie  dz ia łan ia  R b  L e k a rsk ich ,  b ę d ą  m o g ły  p o św ięc ić  się  
więce j.

Izba L ekarska W a rsza w sk o -B ia ło sto ck a

Z a r z ą d  I z b y  L e k a r s k i e j  W a r s z a w s k  o-B i a ł o- 
s t o c  k  i e j z a w ia d a m ia  iż P r e z y d ju m  S ą d u  Iz b y  L ek a r sk ie j  W a r -  
sz a w sk o -B ia ło s to c k ie j  n a  p os iedzen iu  w  dniu 13 s ty c z n ia  1926 r. 
u k o n s ty tu o w a ło  się  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  P r z e w o d n i c z ą c y  Sąd u  
I. L. W .B L D r .  S t a n i s ła w  G u rb sk i .  Z a s tę p c y  P r z e w o d n ic z ą c e g o :  Dr. 
E tt in g e r  W ito ld ,  Dr.  N e lk en  Jan ,  Dr. S z m a k fe fe r  K azim ierz ,  Klam- 
r z y ń sk i  P io t r .  P i s a r z  S ą d u  Dr.  C h o d a k o w sk i  G u s ta w .  Z a s tę p c a  
P i s a r z a  D r.  K apuśc ińsk i  S ta n is ła w .

S p raw ozd an ie  Sądu Izby L ekarskiej w  K rakow ie za cza s 1923— 1925.

W  o k re s ie  la t  1923-1925 w p ły n ę ło  | ł o  S ą d u  Izby  L e k a rsk ie j  
w  K ra k o w ie  s p r a w  og ó łem  15.

Z o w y c h  15 s p r a w  u leg ła  u m orzen iu ,  z an iechan iu  lub z a w i e ­
szen iu  s p r a w  5. J e d n a  z ty c h  s p r a w  b y ł ą  n ie ty iko  d o j rza ła  do to z -  
p r a w y ,  a le  te rm in  jej już  by ł n a w e t  w y z n a c z o n y ,  jednak  w  p r z e d ­
dzień. te rm inu  G e n e ra ln a  D y rek c ja  S łu ż b y  Z d r o w ia  te leg ra f iczn ie

n a k a z a ła  w s trz jSm ać  r o z p r a w ę  —  co z n a laz ło  sw ó j  epilog w  s k a r ­
dze w n ie s io n e j  p r z e z  Izbę  L e k a r s k ą  do N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  
A d m in is t racy jn eg o  w  W a r s z a w ie .

R o z p r a w ą  g łó w n ą  i w y ro k ie m  zak o ń c zy ło  się d o ty ch c za s  
s p r a w  4: 1 o s t r z t f c » ie m ,  I napom nien iem , 1 napo m n ien iem  o b o ­
strzeniem o g ło sa tn ie m  w dzienniku u rz ę d o w y m ,  1 n a g an ą ,  o b o s t rz o ­
n ą  o g ło szen iem  w  dzbemiilui u r z ę d o w y m  i g r z y w n ą ,  2 z a s ą d z o ­
n y c h  w y r o k  przy ję ło , ,  2 z a s ą d z o n y c h  w niffi ło  o d w o ła n ie  do S ą d u  
N acze lne j  Iz b y  L e k a rsk ie j :

Z p o z o s ta ły c h  fi sp ra w "  w  4 to c z y  się  j e seeze  ś led z tw * ,  
a z dwócli  w  k tó r y c h  ś le d z tw o  z d s ta ło  u k o ń c zo n e  — jedna  p o ­
z o s ta je  j e s z c H  u rz ec zn ik a  d y sc y p l in a rn e g o  dla w y g o to w a n ia  aktu 
o sk a rże n ia ,  w  jednej z aś  rz e c z n ik  w n iosk i  sw o je  s fo rm u ło w a ł  i jest  
swa d o j rza ła  do ro z p ra w y . jg łó w n c j .

P i s a r z  G ć t iś rah iy  Sąd u  I. L. Dr. Z a k r z e w s k i .
P r z e w o d n ic z ą c y  S ą d u  Izby L ekarsk ie j  Prof.  Dr. Raikow-ski.

„ Z a rz ą d  Z w iąz k u  L e k a r z y  P a ń s t w a  P o lsk ie g o  O d d z ia ł  w  R a ­
d o m iu "  p o d a je  do  w ia d o m o ś c i  ogó łu  k o leg ó w ,  ż.e c z ło n ek  Z w ią z k u  
Dr.  S t a n i s ła w  Kellejs-Kranz pom im o z o b o w iąz an ia  się pod s ło w e m  
h o n o ru  do p r z e s t r z e g a n ia  so l idarnośc i  ko leżeńsk ie j ,  n a r u s z y ł  tę  s o ­
l ida rność  i p ra cu je  w  Kasie c l io rych  p o d c z a s  s ta n u  b e z k o n t r ą k to -  
w eg o .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.
K ralfów:
K r a k o w s k i e  T o  w  a r z y s t w o  L e k a  I  s k i c. W e S ś r o ­

dę, 19. b. m. o 8,15 p o s iedzen ie  n a u k o w e .  Na p o rz ą d k u  dz ien n y m : 
1) D e m o n s t rac je  z ł. klin. M ed y czn e j .  —  2) Dr. L. B ier :  „O polskich 
s e r a c h  i ich w a r to śc i  o d ż y w c z e j" .

Z a r z ą d  B i b l i o t e k i  T  o w.  L e k .  K r a  k  o w s j r .  sklad-a 
na  tej d ro d z e  Serdeczne  p o d z ię k o w a n ie  za  p rz e s ła n e  dzie ta  . I W P f f l  
Dr. Z an ie to w sk ie j  (b ib ljo teka ,  p o z o s ta w io n a  w  sp ad k u  po ś. p. I fi". 
Z a ł e t o w s k i m ) ,  n a s tęp n ie  Prof .  C ie c h an o w sk iem u  (btandluieh der  
p rak tischen  T h e ra p ie  V e lden-W olffa  1926 i sze reg  czasop ism )  i Dr. 
blaskoYiecowi z P r a g i  (cza so p ism a  i w ła s n e  p ra ce ) .

Dr. Z y g m u n t  W  i e 1 sjk i, r o e n t g «  n o 1 o g u p r a ł a  Ko­
leg ó w ,  k tó r z y  w  roku  1924, 1925 i 1926 og łasza li  p ra c e  z  za l i raS i  
R o o n C e n o -  i R ad io te rap i i ,  o n ad es ła n ie  odb itek  o ra z  kró tk ich  
sjtee&czeń. w  języ k u  niem ieck im , na jpóźn iej  do HLgje cz&rwea b. r. 
pod a d r e s e m  Dr. Z y g m u n t  W i iE k i ,  K ra k ó w  ul. G a r n c a r s k a  U 
w  celu u m io ^ c z e n i a  ich w  In te rn a t io n a le  R O e n tg en o te ra p ie ,  k tó rą  
w y d a je  Dr.  W e t t e r e r  z M annhe im .

fi-ty Z j a z d  p s y c i a t r ó w  P o l s k i c h  zo s ta ł  odłożony 
i o d będzie  się  dop ie ro  27 c z e rw c a  1926.

Łódź.
W y d z i a ł  W y k o n a w c z y  O k r ę g u  Ł ó d z k i e g o  

Z w i ą z k u  l e k a r z y  P .  P .  z a w ia d am ia ,  iż w o b e c  u p ły w u  t e r ­
minu w y m ó w ie n ia  p r a c y  w s z y s tk im  le k a rzo m  K a sy  C h o ry c h  m. 
Ł o d z i  z  dniem  1-go m aja  b. r. i w o b e c  n ied o j ia ia  do p o rozum ien ia  
p o m ię d z y  Z a rz ą d e m  Z w iąz k u  L e k a r z y ,  a  Z a rz ą d e m  K a sy  C h o r y ®  
w  s p ra w ie  sp o so b u  o b sa d z an ia  s t a n o w is k  l e k a rsk ich  w  K asie  C h o ­
r y c h  od  dnia  1-go maja ,  z dn iem  1-go m aja  w s z y s c y  lek a rz e  k a ­
sowi z ap rzes ta l i  p ra cę  w  K&iie C h o ry c h  m . Łodzi.  W o h e c  tego 
o s t r z e g a  się  w s z y s tk ic h  K o le g ó w  p rz e d  w c h o d z e n ie m  w  jakikol-  
w ie k b ą d ż  k o n ta k t  z  Z a rz ą d e m  K a sy  C h o r y c h  m. L odzi  b e z  u p rzed  
niego p o ro z u m ien ia  się z  Z a rz ą d e m  Z w iąz k u  L e k a r z y  P .  P .  O b w e -  
du Ł ó d zk ieg o .  (A d res  Z w iąz k u :  Ł ódź ,  ul. E w a n g e l ic k a  9, teł. 
33-50).

Ze św iata .
89 Z jazd  Niemieckich p rz y ro d n ik ó w  i lek a rzy  odbędzie  ,sie 

w roku  b ieżącym  od 19-*L6 WrzSsnia w D u s se ld o r ra U L is ta  p r z y ­
g o to w a w cz a  w ym ien ia  15 sekcy j  p rz y ro d n ic z y c h  orffe 18 leka, 
skicli.

R edakcja o trzym ała .
Dr. K a r o l  H R s i ń s k i :  „A n a to m ja  to p o g ra f icz n a  k o ń c z y n y  

gftrnej z p r a k ty c z n e m  z a s to s o w a n ie m  dla lekarzjy. S t ro n  366 teks tu ,  
213 r y su n k ó w .

Dr.  K a z i m i e r z  B r o - s s :  „O p o c z ą tk a c h  obecn e j  opieki 
l ek a rsk ie j  n ad  ubogim i c h o ry m i  w  mieściePPtpjKiiuii  z a in ić jow anej  
p rz e z  Dr. K aro la  M a rc in k o w s k ie g o " .  (O d b i tk a  z nr. 1. ro k  IV. „ K ro ­
niki M ia s ta  P o z n a n ia " ) .

l iuruuu Internationa! m i lravuil  „R ib l iogm phie  d h v g p n e  iudu- 
s t r ie l le" .  W y d a w n ic tw a  tom Ul zeszy t  1. z m a rc a  1926.


